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Różowa, czerwoni, zieloni, czarni i inni Jelcyn zapowiada prywatyzację

Parlament jak mozaika Prezydent i premier
Zdaniem obserwatorów Rady Europy wybory były uczciwe i wolne

Obserwatorzy Zgromadzenia 
Parlamentarnego Rady Europy, 
podczas spotkania z Państ 
Komisją Wyborczą wczoraj rano 
pozytywnie ocenili przebieg nie­
dzielnego głosowania.

„Naszym zdaniem wybory były 
uczciwe i wolne, a ich rezulta-****'*****“•**w**-4-, UtZitiWG 1 WUliiCj a ICH LCAŁH 

lodczas spotkania z Państwową tem będzie z pewnością wielo-
partyjny parlament” —■ powie­
dział przewodniczący delegacji 
sir Geoffrey Finsberg. „Jestem

Wyniki niedzielnych wyborów — wciąż jeszcze nieofi­
cjalne — budzą obawy każdego, kto oczekiwał, że po 
27 października zaczniemy wreszcie wchodzić w okres 

względnej przynajmniej politycznej stabilizacji. Jakże potrzeb­
nej —• zwłaszcza gospodarce. Inna sprawa, na ile rachuby ta­
kie były realne, a na He bliżej im było do wańkowiczowskiego 
„chciejstwa”. Fakty są inne. Nie można się na fakty obra­
żać — trzeba wyciągać z nich wnioski.

Pierwsze, nacechowane wyborczą gorączką, emocjami wy­
powiedzi i komentarze brzmią tak, jakby już w głównych ga­
binetach Urzędu Rady Ministrów grozili nam znów Rakowscy 
(et consortes). Tymczasem ilość miejsc, które w nowym par­
lamencie uzyskałyby ugrupowania postkomunistyczne jest za­
ledwie' cząstką tego, czym dysponowali spadkobiercy po PZPR, 
ZSL itp. w dotychczasowym Sejmie z okrągłostołowego kon­
traktu. Natomiast sumując mandaty uzyskane przez ugrupo­
wania jasno wiodące swój rodowód ż dawnej antykomuni­
stycznej. opozycji — oczywiste jest, iż mają one zdecydowaną 
przewagę. Razem. Ano właśnie...

Problemem numer jeden nie jest dziś— moim zdanim •— 
to, że przemalowani komuniści znaleźli się w Sejmie. Stało 
się po prostu to, co przewidywano w wielu przedwyborczych 
rozważaniach: przy niskiej frekwencji wyborczej zdyscyplino­
wany elektorat byłych „pezetpeerowców” i ich satelitów nie 
zmarnował szansy. A — jak w starym, przedwojennym po­
wiedzeniu — „ci, co nie głosowali przez lenistwo, sprawili 
radość komunistom”. Pytanie jednak: czy rzeczywiście przede 
wszystkim „przez lenistwo”. 60-procentowa absencja w pierw­
szych od półwiecza wolnych wyborach parlamentarnych jest 
faktem więcej niż smutnym. Ale znów — jest faktem, który 
ma przecież swoje przyczyny. Zapewne także i w tyrri, że ci 
którzy nie tak dawno przy ogromnym społecznym poparciu 
doprowadzili do upadku totalitarnego systemu nad Wisłą zbyt 
wiele energii poczęli poświęcać sporom i podziałom między 
sobą, może zbyt wcześnie poczęli dzielić skórę na starym 
bolszewickim niedźwiedziu — który tymczasem zafundowo.ł 
sobie transformację i ogłosił, ’ że jest sympatycznym misiem, 
co miód będzie dzielił sprawiedliwie.

Pytaniem najważniejszym dziś jest to, czy ugrupowania ma­
jące wspólny, solidarnościowy rodowód oraz te pozostające 
w minionym dziesięcioleciu w zdecydowanej opozycji wobec 
totalitarnego systemu (KPN) — zdołają znaleźć wspólny ję­
zyk. Wiadomo, że będzie to trudne. Czy w ogóle możliwe po 
tym, co sobie przez ostatnich kilkanaście miesięcy powiedziano? 
Bez wątpienia będziemy mieli teraz do czynienia z najtrud­
niejszym i najważniejszym testem na to, czy mamy do czy­
nienia już z politykami z prawdziwego zdarzenia — czy wciąż 
tylko z ludźmi „przyuczonymi do zawodu” polityka. Różnica 
między jednym a drugim polega także i na tym, że polityk 
się nie obraża. Na partnera i na fakty.

’ CZESŁAW T. NIEMCZYNSKI

przekonany, że w końcu listopa­
da Polska stanie się pełnopraw­
nym członkiem Rady Europy. 
Chciałbym wyrazić uznanie dla 
komisji wyborczych za olbrzymią 
pracę jaką wykonały” — dodał.

Obserwatorzy odwiedzili w 
niedzielę blisko 100 lokali wybor­
czych, asystując przy głosowaniu 
i obliczaniu jego wyników.

Na tle swych niedzielnych ob­
serwacji parlamentarzyści ze 
Strasbourga sformułowali kilka 
uwag dotyczących przepisów or­
dynacji wyborczej. Ich zdaniem 
w przyszłości powinno się wpro­
wadzić znaczne ułatwienia dla 
wyborców obłożnie chorych oraz 
praktycznie uniemożliwić wejście 
kilku osób do jednej kabiny wy­
borczej. Ponadto osoby, które po­
mylą się przy wypełnieniu kart

do głosowania, powinny mieć 
możliwość uzyskania ich dupli­
katu. (PAP)

Według stanu na godz. 21.00 do 
PKW wpłynęły wyniki głosowa­
nia z 87 proc, obwodów. Sytuacja 
przedstawia się następująco: Unia 
Demokratyczna — 12,8 proc.,, So­
jusz Lewicy Demokratycznej — 
11,65 proc., PSL — 8,89 proc., Wy­
borcza Akcja Katolicka — 8,69 
proc., Porozumienie Obywatelskie 
Centrum — 8,50 proc., KPN — 
7,45 proc., Kongres Liberalno-De­
mokratyczny — 7,14 proc., Poro­
zumienie Ludowe — 5,63 proc., 
„Solidarność” — 4,82 proc., Partia 
Przyjaciół Piwa — 3,24 proc., 
Chrześcijańska Demokracja — 
2,35 proc., Unia Polityki Realnej 
— 2,19 proc.

Jak głosowała Małopolska
(Inf. wł.) Wczoraj wieczorem 

Po wielu godzinach obliczeń Wo­
jewódzkie Biuro Wyborcze w 
Krakowie ogłosiło listę posłów i 
senatorów wybranych w naszym 
województwie. Senatorami zosta­
li wybrani: Stefan Jurczak — 
NSZZ Solidarność (148 477 gło­
sów) i Krzysztof Kozłowski — 
Unia Demokratyczna — (144 396).

Uprawnionych do głosowania by­
ło 916147 osób. Oddano 441 008 
głosów (w tym 428 587 ważnych).

Posłami zestali wybrani: An­
drzej Bajołek — Polskie Stron­
nictwo Ludowe — Sojusz Pro­
gramowy, Piotr Czarnecki — So­
lidarność Pracy, Kazimierz Bar­
czyk — Porozumienie Obywatel- 

(Dokończenie na str. 2)

Przemawiając wczoraj na V 
Zjeżdzie Deputowanych Rosji 
prezydent Boris Jelcyn zapowie­
dział radykalne reformy gospo­
darcze, w tym równoczesną li­
beralizację wszystkich cen i pry­
watyzację. Wyraził' gotowość 
przejęcia obowiązków premiera 
Rosji i sformowania rządu. 
Oświadczył, że Rosja wstrzyma 
wpłaty na finansowanie niepo­
trzebnych ministerstw związko­
wych, a w razie rozwoju tenden­
cji odśrodkowych w innych re­
publikach — rozważy możliwość 
wprowadzenia własnej waluty i 
utworzenia własnej armii.

Prezydent zaapelował o popar­
cie w „jednym z najbardziej kry­
tycznych momentów w historii 
Rosji”. Sytuację w kraju okre­
ślił jako „napiętą”, wskazując, że 
inflacja osiągnęła „punkt kryty­
czny”, a 55 proc, rodzin żyje : po­
niżej granicy ubóstwa.

„Sytuacja w Rosji jest skompli­
kowana, ale nie beznadziejna. 
Nie ma powodu do paniki. Całe 
doświadczenie cywilizacji świa­
towej wykazuje, że choroba eko­
nomiczna jest uleczalna” — oś­
wiadczył. Zapowiedział, że „skoń­
czyła się epoka małych kroków”. 
„Pole dla reform zostało rozmi­
nowane. Potrzebny jest wielki re­
formatorski przełom. Mamy wy­
jątkową możliwość ustabilizowa­
nia w kilka miesięcy sytuacji go­
spodarczej i zapoczątkowania 
procesu uzdrowienia” — dodał. 
Ostrzegł jednak, że „reform nie 
da się przeprowadzić bezbole­
śnie”.

Wyrażając przekonanie, że

właśnie Federacja Rosyjska po­
winna odegrać decydującą roię 
w wyprowadzeniu kraju z głębo­
kiego kryzysu, zastrzegł, iż „re­
formy w Rosji to droga do demo­
kracji, a nie do imperium”. Obie­
cał, że jego republika nie dopuś­
ci do utworzenia nowego „cen­
trum nakazowego” stojącego po­
nad innymi suwerennymi państ­
wami, a organa międzyrepubli- 
kańskie będą odgrywały rolę 
„doradczo-koordynacyjną”.

Ostrzegł przy tym, że wobec 
publik, które zdecydują się 
„sztuczne odseparowanie się
wspólnoty gospodarczej i polity­
cznej”, Rosja przeidzie w rozli­
czeniach na ceny światowe, bo 
„na tym przede wszystkim pole­
ga rzeczywiste uznanie statusu 
niepodległości każdego państwa”.

re- 
na 
od

Dubrownik pod lufami dział

Bomby na węgierskie pogranicze

Korespondenci komentują
(Inf. wł.) Wyniki wyborów ko­

mentują korespondenci 
czni.

BLAINE HARDEN, 
de:it „The Washington

Wczorajsze wybory 
są ostrzeżeniem dla

zagrani-

korespon- 
Post”: 
w Polsce 

_______ _ krajów z 
Europy Wschodniej, które będą 
musiały dobrze pomyśleć nad 
przeprowadzanymi u siebie kie­
runkami reform. Sądzę, że rów­
nież przedstawiciele Międzynaro­
dowego Funduszu Walutowego i 
Banku Światowego muszą zmie­
nić swój sposób myślenia o re­
formach w Europie Wschodniej. 
Chodzi mi o to, że instytucje te 
będą musiały przemyśleć alokacje 
funduszy i. pomocy dla Polski i 
Europy Wschodniej i przenieść je 
na sektor związany z pomocą 
społeczną. Ponieważ Polskę wy­
znaczyli jąko kraj modelowych

reform, to obecnie model ten bę­
dzie musiał ulec zmianie. Co do 
przyszłego rządu to uważam, że 
inicjatywa leży w ręku Wałęsy i 
wszystko rozstrzygnie się w naj­
bliższym czasie.

KRZYSZTOF BOBIŃSKI, ko­
respondent „Financial Times”:

Żeby sformować w Polsce rząd 
trzeba mieć: zdolności Rubika. 
.Wyniki, wyborów wskazują na 
duże rozproszenie głosów w Sej­
mie. Ugrupowania łączy to, że 
chcą przeciwdziałać recesji ryzy­
kując inflacją. Obawiam się wy­
mowy bardzo niskiej frekwencji. 
To, że tak duża część nie poszła 
do wyborów, jest niebezpiecznym 
znakiem dla rządzących, bo 
świadczy o rozczarowaniu ludzi. 
Nowa władza musi bardzo ostro­
żnie podchodzić do społecznych 
oczekiwań. (A.W.) .

Jugosłowiański samolot zbom­
bardował w niedzielę póź­
nym wieczorem przygraniczne 
miasto węgierskie Barcs, uszka­
dzając domy mieszkalne i cmen­
tarz, ale nie powodując ofiar w 
ludziach — poinformowały źró­
dła związane z węgierskim Mi­
nisterstwem Obrony. Oficjalna 
agencja węgierska MTI podała, 
że wśród mieszkańców Barcs wy­
buchła panika. Do incydentu do­
szło w czasie, kiedy w Budapesz­
cie minister spraw zagranicznych 
Serbii VIadislav Jovanović oma­
wiał kryzys jugosłowiański z sze­
fem dyplomacji węgierskiej Ge­
zą Jeszenszkim.

Żadnych walk nie zanotowano 
w Dubrowniku, gdzie trwają ne­
gocjacje między władzami mia­
sta a dowództwem armii. Wojsko­
wi ostrzegli, że miasto jest na­
dal zagrożone, ponieważ obrońcy 
odmawiają poddania się. Radio 
Zagrzeb podało oficjalne dane o 
liczbie ofiar w Dubrowniku, gdzie

Premier w Łodzi

po stronie obrońców w ciągu 
ostatnich 4 tygodni miało stracić 
życie 41 osób, w tym 21 cywilów. 
191 osób zostało rannych, w tym 
41 cywilów.

Z relacji uchodźców wynika, że 
w .porcie w Dubrowniku pano­
wał straszliwy chaos, ponieważ 
na statek pragnęło dostać się kil­
ka tysięcy osób. W mieście bra­
kuje żywności, lekarstw i mle­
ka. nawet dla karmiących ma­
tek i niemowląt. Statek zabrał 
kobiety z dziećmi oraz starców 
i chorych.

Ministrowie spraw zagranicz­
nych państw EWG zebrali się 
wczoraj w Brukseli, alby omó­
wić czteromiesięczne bezowocne 
wysiłki wspólnoty w celu zaha­
mowania przelewu krwi w Ju­
gosławii. Belgia wezwała do na­
łożenia na Serbię sankcji gospo­
darczych.

Holandia zaproponowała, by 
władzom Serbii przedstawić ul­
timatum wymuszające przyjęcie 
EWG-owskiego planu pokojowe­
go w Jugosławii pod groźbą ro­
snących sankcji gospodarczych, 
powiedział anonimowy ' holender -

śki dyplomata wypowiadający się 
w imieniu swojego . rządu spra­
wującego rotacyjne przewodnic­
two w EWG.

Ostatni koncert 
Andrzeja Panufnika

W niedzielę, 27 października 
w wieku 77 lat w swej po­
siadłości w Twickenham nad 
Tamizą na południowy zachód 
od Londynu zmarł w niedzielę 
Andrzej Panufnik, polski kom­
pozytor i dyrygent, od 37 lat 
przebywający na emigracji. Za­
komunikowała o tym w ponie­
działek rodzina zmarłego, nie po­
dając przyczyny zgonu.

Muzyk cieszył się względnie 
dobrym zdrowiem. W ubiegłym 
roku był entuzjastycznie witany 
w Polsce podczas Warszawskiej 
Jesieni. Do ostatniej chwili two­
rzył. Niedawno ukończył koncert 
na wiolonczelę dla Mścisława 
Rostropo wieża.

Ogółem skomponował 10 sym­
fonii, 3 kantaty, 3 koncerty i 
wiele innych utworów. Jego 
śmierć jest niepowetowaną stra­
tą dla świata muzyki — napisał 
w poniedziałkowym 
brytyjskiego dziennika 
dian” światowej sławy 
Georg Solti.

numerze
„Guar- 

dyrygent
(PAP)

Pilący i dekomunizacji
38 proc, respondentów Centrum proc.), czy Polskie Stronnictw38 proc, respondentów----------

Badania Opinii Społecznej zgo­
dziło się z opinią, że byłym człon­
kom PZPR należy zabronić peł­
nienia funkcji kierowniczych w 
administracji państwowej i w go­
spodarce; 52 proc, było przeciw­
nych takiemu zakazowi, a 10 
proc, nie miało na ten temat wy­
robionego zdania.

Zwolennikami zakazu pełnienia 
funkcji kierowniczych w admini­
stracji państwowej i w gospodar­
ce przez byłych członków PZPR 
częściej byli respondenci aprobu­
jący Wyborczą Akcję Katolicką 
(48 proc.).-Porozumienie Obywa­
telskie Centrum (48 proc.), NSZZ 
„Solidarność" (47 proc.) i Kon­
federację Polski Niepodległej 
(również 47 proc.), aniżeli apro­
bujący Sojusz Lewicy Demokra­
tycznej (31 proc.), Partię „X” (36

■woproc.), czy Polskie 
Ludowe (37 proc.).

Za tego rodzaju zakazem częś­
ciej opowiadali się ankietowani 
uważający, że obecne wybory do 
Sejmu i Senatu będą początkiem 
destabilizacji politycznej (44 
proc.); ci, którzy oceniają, że wy­
bory będą ostatecznym zerwa­
niem z komunizmem (45 proc.) 
oraz respondenci, według których 
obecne wybory parlamentarne bę­
dą przełomowym wydarzeniem, 
jak wybory w 1989 r. (43 proc.).

Zwolennikami wprowadzenia 
zakazu pełnienia funkcji kierow­
niczych w administracji państwo­
wej i w gospodarce przez byłych 
członków PZPR byli częściej res­
pondenci. których zdaniem rząd 
powinien być powoływany wyłą­
cznie przez prezydenta (49 proc, 
takich wskazań). (PAP)

Przebywający . w Łodzi pre­
mier Jan Krzysztof Bielecki spo­
tkał się z przedstawicielami łó­
dzkiego przemysłu lekkiego.

Podczas spotkania mówiono o 
możliwościach eksportu polskich 
tekstyliów na rynki EWG i do 
USA. Omawiano również szcze­
góły współpracy rządu z regio­
nem. Tworzona jest grupa robo­
cza, w skład której, oprócz 
przedstawicieli rządu, mają 
wchodzić reprezentanci banków, 
Izby Skarbowej i powstającej 
Agencji Rozwoju Regionalnego.

(PAP)

Mimo oszczędności na wszystkim, długi idą w miliardy

Szpitale na diecie
Cięcia budżetowe, przeprowa­

dzone ostatnio we wszystkich 
działach gospodarki, szczególnie 
dotkliwie odczuła służba zdro­
wia. Widać to zwłaszcza w od 
dawna już nie doinwestowanych

l szpitalach, którym pieniędzy 
brakuje dziś na wszystko. Od le-

I ków i narzędzi poczynając, po­
przez płace dla personelu, a na 
wyżywieniu pacjentów kończąc.

A W nowohuckim szpitalu im.

Żeromskiego, mimo-ostrego reżi­
mu oszczędnościowego, długi się­
gają już kilku miliardów. Brak 
środków na opłacenie rachunków 
„Cefarmu”, „Cezalu”, Zakładu 

(Dokończenie na str. 2)

Kraków • Nowa Huta
Ul. Lewińskiego 2 (kontenerownla Krzesławlce) 

te!. 44-89-20, 433538, fax 433538, tbt 325337 
ceny hurtowe i detaliczne

■ blachy ocynkowane
■ blachy, czarne
■ rury ocynkowane

■ rury czarne
■ kształtowniki J
■ stal zbrojeniowa i. inne
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DNIA
KOKOSOWY INTERES

Wrocławski stolarz-tapicer Ry­
szard Smakulski jest przekonany, 
że wybory do Sejmu wygrał on 
i jego 10-osobowa załoga. W o- 
głoszonym na Dolnym Śląsku 
przetargu na ekspresową dosta­
wę najtańszych urn wyborczych 
jego oferta wykonania urn po 
700 tys. zł zą sztukę uznana zo­
stała za najkorzystniejszą. Przez 
dwa tygodnie zakład pracował 
non stop, z drewnianych listew i 
płyt spilśnionych zbudowano 185 
urn. Jaki był zarobek? Nietru­
dno obliczyć. I to właśnie jest 
wygrana.

KOMPUTERY W PANORAMIE
Od 5 lat codziennie „Panoramę 

Racławicką” we Wrocławiu oglą­
da 1200 osób z całej Polski. Bi­
lety na zwiedzanie wykupiono 
już do kwietnia 1992 r. Właśnie 
wprowadzono komputerowy sy­
stem rezerwacji biletów, co 
znacznie usprawni obsługę tury­
stów z kraju i zagranicy. Posta­
nowiono wydłużyć czas obcowa­
nia z malowidłem z 20 do 30 
minut, dla każdej z grup wy­
cieczkowych. Nagrany zostanie 
nowy tekst komentarza, wzbo­
gaconego efektami akustycznymi, 
potęgującymi wrażenie „bycia 
w środku” wydarzeń.

NA ZŁOM
Do Huty „Stalowa Wola” do­

starczono z Włocławka 3 prawie 
nowe samochody „star”, przezna­
czone do przetopienia. Brakowało 
im tylko kół. Firma „Rytm” 
sprzedała je na złom po 800 tys. 
zł za tonę, czyli po 6 min zł za 
samochód. Czasem jak się popa­
trzy na codzienne gospodarowa­
nie, to przestaje się wierzyć, że 
Polska jest ubogim państwem,

POLICJANTKI
Na skrzyżowaniach głównych 

łódzkich ulic dominują policjan­
tki. Kierowcy twierdzą, że panie 
w niebieskich mundurach są 
bardziej pedantyczne w egzekwo­
waniu przepisów niż ich koledzy, 
nieustępliwe i zdecydowane, ale 
„nie czepiają się bez powodu i 
są sympatyczniejsze”.

OSZCZĘDNI
Singapurczycy są narodem osz­

czędnym. 82 proc, dorosłych — 
jak wykazują badania opinii pu­
blicznej — deklaruje chęć syste­
matycznego odkładania części 
zarobionych pieniędzy, choć cel 
ten udaje się osiągnąć 73 proc. 
Singapurczycy odkładają średnio 
jedną piątą zarobków. 25 proc, 
oszczędza z przyzwyczajenia, na 
„czarną godzinę”,

4-METROWY GOSC
Niezwykłego gościa miała w 

czasie ostatniego weekendu re­
stauracja McDonalda w stolicy 
Austrii. Amatorem hamburgerów 
okazał się ni mniej ni więcej, 
tylko 4-metrowej długości pyton, 
znaleziony przez pracowników w 
restauracyjnej toalecie. Może mu 
zaszkodziło... Jak informuje po­
niedziałkowy „Kurier”, wezwana 
policja zabrała węża do schro­
niska dla zwierząt, gdzie pewnie 
zostanie on na dłużej, ponieważ 
nie znaleziono właściciela.

PSZCZOŁY W SZPITALU
„Na poszukiwanie winnego te­

go co wydarzyło się jest już za 
późno. Jak jednak rozwiązać 
powstały problem, personel na­
szego szpitala i miejscowe wła­
dze na razie nie wiedzą” — tak 
ocenił sytuację w klinice zam- 
bijskiego miasta Manchinchi jej 
główny lekarz Mulenga. W bu­
dynku szpitala już od miesiąca 
zagnieździły się pszczoły, których 
liczbę trudno na razie ustalić. 
Chorzy* cierpią wskutek użądleń 
owadów i wielu pacjentów o- 
puszcza klinikę przed zakończe­
niem leczenia. Wszystko wyda­
rzyło się dość nieoczekiwanie. 
Stróż szpitalny postanowił ściąć 
rosnące w pobliżu stare drzewo, 
okazało się, że przez wiele lat 
miały w nim swą siedzibę 
pszczoły. Po ścięciu drzewa o- 
gromna liczba pszczół zaczęła po­
szukiwać nowego schronienia. 
Prawdopodobnie nie bez wpływu 
na ich zachowanie były zapachy 
lekarstw. W każdym bądź razie 
pszczoły zadomowiły się pod da­
chem kliniki. Wszelkie próby ich 
przepędzenia nie przyniosły do­
tychczas żadnych wyników.
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Po niedzielnych wyborach do Sejmu 1 Senatu

Pierwsze oceny, pierwsze komentarze
JOZEFA HENNELOWA — 

Unia Demokratyczna:
— Uważam, że zaskoczenie 

wynikiem głosowania jest rów­
nie przykre jak po I rundzie wy­
borów prezydenckich, niezależnie 
od tego że Unia Demokratyczna 
jest na pierwszym miejscu, po­
nieważ powstały układ sił daje 
bardzo małe szanse na tworze­
nie rozsądnych, proreformator­
skich koalicji. Uwagę należy 
zwrócić na oba ugrupowania 
chłopskie, które uzyskały dużą 
ilość głosów, a jak do tej pory 
nie mają konstruktywnego pro­
gramu, obecny jest antyrefor­
matorski, anty-Balcerowiczowski. 
Martwi też druga sprawa: silna' 
Wyborcza Akcja Katolicka mó­
wi jedynie ’0 wartościach, nie 
biorąc pod uwagę możliwości 
kompromisu. Wypowiedzi jej li­
derów dwa dni temu zaskakiwa­
ły nieprzystawalnością do sytua­
cji.

Po pierwszym szoku liczyć mo­
żna, że dojdą do głosu racjonal­
ne nurty w PC, Kongresie Libe­
ralno-Demokratycznym, Unii De­
mokratycznej oraz może w kil­
ku mniejszych partiach np. 
KPN-ie, który w kampanii wy­
borczej kładł duży nacisk na 
sprawy gospodarcze. Jeśli tak się 
stanie stworzy to być może po­
zytywną sytuację polityczną, w 
której będzie można przeciw­
działać recesji.

Również hasło dekomunizacji 
w sytuacji, gdy elektorat lewicy 
jest tak duży jest nieprzystawal- 
ńe. Teraz bardzo ważne jest jak 
skupią się siły reformatorskie i 
jakie będą relacje z opozycją, 
którą będzie SDRP. <am)

WALDEMAR PELC — kandy­
dat na posła z ramienia Kongre­
su Liberalno-Demokratycznego:

— Realnie oceniając własne 
możliwości spodziewaliśmy się 
właśnie takich wyników. Liczy­
liśmy, że będzie dobrze jeśli z 
każdego okręgu wyborczego uda 
nam się wprowadzić po jednej 
osobie. Ale tak naprawdę to jest 
mi smutno. Mówiąc szczerze nie 
spodziewałem się aż tak kata­
stroficznych wyników. Najważ­
niejszą dla mnie: dla Kongre­
su jest gospodarcza myśl liberal­
na. Nie widzę niestety ugrupo­
wań, z którymi można by ją rea­
lizować.

Jeśli chodzi o ewentualne so­
jusze to chćiałbym się odwołać' 
do niedzielnego studia wybor­
czego w telewizji, gdzie wszyscy 
kandydaci zadeklarowali że ich 
nartie będą centrowe. Jedynie 
my i Unia Polityki Realnej po­
zostaliśmy na prawicy. Trudno 
będzie więc sformować nowy 
rząd. Jeśliby do tego doszło to 
na pewno nie będziemy wchodzić 
w żadne sojusze z komunistami, 
z ugrupowaniami populistyczny­
mi jak „Solidarność” czy lewicu­
jącymi — jak ugrupowania 
chłopskie.

Wydaje mi się, że w najbliż­
szym czasie trzeba będzie nie­
stety wybory przeprowadzić po­
nownie. (wal)

Jak glosowała Małopolska
go „Centrum", okazały się jednak 
zwodnicze. Na 219 353 ważnych 
oddanych głosów w wojewódz­
twie — 42 031 przypadłe Ludo­
wemu Porozumieniu Wyborcze­
mu „Piast”. Porozumienie Cen­
trum zebrało 28 928 głosów, KPN 
uplasował Się na 3 miejscu z 
28 346 głosami, na Unię Demo­
kratyczną oddano 25 061, na Par­
tię Chrześcijańskich Demokra­
tów 17 855, na Wyborczą Akcję 
Katolicką 15458 głosów, a na So­
jusz Lewicy Demokratycznej 
11 365 głosów.
.Mandaty poselskie uzyskali: 

Władysław Żabiński z LPW 
„Piast”, na którego głosowało 
23 611 wyborców, Janusz Cho­
iński s Porozumienia Centrum, 
Leszek Golba z KPN, Gwidon 
Wójcik z Unii Demokratycznej, 
Wiesław Klisiewicz z Partii 
Chrześcijańskich Demokratów, 
Mariusz Grabowski z Wyborczej 
Akcji Katolickiej i Czesław Ster­
kowicz z Sojuszu Lewicy De­
mokratycznej.

Do Senatu wybrano Zdzisława 
Czamobilskiego, który miał za so­
bą ponad 52 tysiące wyborców 
(LPW „Piast”) oraz Tadeusza Ka- 
mlńskiego z Partii Chrześcijań­
skich Demokratów. (zyg)

(Dokończenie ze itr. 1} ।
skie Centrum, Zbigniew Dyka — \ 
Wyborcza Akcja Katolicka. Wal­
demar Pelc — Kongres Liberal­
no-Demokratyczny, Leszek Mo­
czulski — KPN, Mirosław Le­
wandowski — KPN, Jan Roki­
ta — Unia Demokratyczna, Jó­
zefa Hennelowa — Unia Demo­
kratyczna, Tadeusz Syryjczyk —- 
Unia Demokratyczna, Aleksander 
Krawczuk — Sojusz Lewicy De­
mokratycznej, Mieczysław Gil — 
Krakowska Koalicja Solidami z 
Prezydentem, Bożena Gaj —So­
jusz Kobiet przeciw Trudnościom ; 
Życia.

Uprawnionych do głosowania 
na kandydatów-do Sejmu było 
916 162 osoby. Oddano 441 105 gło­
sów (w tym 422 931 ważnych), 

(am) 
★

(Inf. wl.) W Nowosądeckiem 
uprawnionych do głosowania by­
ło 477 627 osób. Frekwencja wy­
niosła 52,6 proc. Spośród 11 kan­
dydatów mandaty otrzymali: 
Krzysztof Pawłowski, dotychcza­
sowy senator, dr nauk technicz­
nych, przewodniczący Partii 
Chrześcijańskich Demokratów — 
104 575 głosów i Janina -Gościej, 
kurator oświaty i wychowania w 
Nowym Sączu, zgłoszona przez 
NSZZ Solidarność — 78 755 gło- , 
sów. Pozostali kandydaci otrzy- ; 
mali następującą ilość głosów: : 
Franciszek Bachleda-Księdzularz s 
— 69 954. Jan Wiesław Duda ■— I 
35 560, Włodzimierz Olszewski — 
33 641, Hanna Majewska-Zalew- 
ska — 28 678, Władysław Frączek 
— 25 804, Jerzy Basiński -- 21 518, ■ 
Wiktor Sowa — 14 788,. Leszek \ 
Korzeniowski — 13 907, Grzegorz ■ 
Cenzartowicz — 11132. __ 1

O 7 miejsc w Sejmie ubiegało 1 
się 124 kandydatów, zgłoszonych 
przez 23 ugrupowania polityczne, j 
Pierwsza siódemka partii, które , 
zdobyły po jednym mandacie, to: 
Porozumienie Obywtelskie Cen­
trum (lista nr 12) — 16,15 proc., 
Porozumienie Ludowe (13) — 
13,25 proc., Związek Podhalan (67) ; 
— 11,34 proc., Wyborcza Akcja 
Katolicka (17) — 9,7 proc., Unia 
Demokratyczna (54) — 8,0 proc., 
KPN (41) — 7,45 proc., PSL — 
Sojusz Programowy — 7,41 proc. 
Sojusz Lewicy Demokratycznej 
otrzymał w województwie 3,4 
proc, głosów, a Partia Chrześci­
jańskich Demokratów — 5,4 proc., 
„Mniejszość niemiecka” — 0,15 
proc, i Polski Związek Zachodni 
— 0,12 proc.

Województwo nowosądeckie w 
Sejmie reprezentować będą: Lech 
Kaczyński (POC, prawnik, 42 1., 
minister stanu w Kancelarii Pre- 
zydeńta), zam. Sopot, 15 813 gło­
sów, Zygmunt Berdychowski (PL, 
1. 31, prawnik, zam. Niskowa, ; 
gm. Chełmiec, 13 413), Andrzej 
Gąsienica-Makowski (Związek 
Podhalan, 1. 39, nauczyciel, zam. i 
Zakopane, 10 866), Stanisław Ra­
koczy fWAK, 1. 43. prawnik, 14- > 
manowa, 11194), Stanisław Żu­
rowski (dotychczasowy poseł, ; 
UD, 1 48, etnograf, Zakopane, 
7 671), Henryk Opiło (KPN. 1. 39. 
prac, umysłowy, Krynica, 4686), 
Bronisław Dutka (PSLSP, 1. 34, 
inź. rolnik, burnrstrz Limanowej, 
zam. Pisarzowa, 5 736). (PG, saw)

★
(Inf. wl.) Frekwencja w Tar- 

nowskiem nieco przekroczyła 50 
proc. Sondaże, według których 
wskazywano na znaczne zwycię­
stwo Porozumienia Obywatelskie­

ADAM DĘBSKI, zastępca 
przewodniczącego Zarządu Głów­
nego Porozumienia Centrum:

— Uważam, że wyniki głoso­
wania, 40-proc. frekwencja i tak 
wysoka pozycja komunistów to 
jest moja osobista klęska, ponie­
waż 13 lat walczyłem o pierw­
sze wolne wybory. POC przewi­
dywało tak poszatkowany Sejm, 
który nie będzie, w stanie uczy­
nić czegoś dobrego dla III Rzeczy­
pospolitej. Co do przyszłego rzą­
du to przewidywania są wróże­
niem z fusów. Wyniki wyborów 
nie dają możliwości utworzenia 
rządu koalicyjnego z sił solidar­
nościowych, które bezpośrednio 
wchodziły w zakres zaintereso­
wania Porozumienia. Muszą się 
odbyć rozmowy , przywódców 
partyjnych, ponieważ obecnie 
nikt nie jest na tyle mądry, by 
dawać gotowe recepty.

PAWEŁ PYTKO, lider mało- 
: polskiego Zjednoczenia Narodo- 
' wo-Chrześcijańskiego:

— Nastawialiśmy się na jeden 
mandat i to osiągnęliśmy. Na 
tle innych ugrupowań jest to 
sukces. Z pewnością rola nowego 
Sejmu będzie stabilizująca w 
tym sensie, że wyłonią się silne 
ugrupowania polityczne, które 
będą reprezentowały lewicę, cen­
trum, prawicę i do następnych 
wyborów wystartuje już mniej 
ugrupowań o Większym poten­
cjale. W przyszłym parlamencie 
widzę możliwości przetasowań. 
Wyłoni się silna lewica z SLD. 
UD i Solidarnością Pracy; cen­
trum, w którym będą ugrupowa­
nia chłopskie, liberałowie, ugru­
powania chadeckie i część POC, 

i i prawica z Unią Polityki Real- 
j nej i pozostałą częścią POC. Tru­

dna do oceny jest pozycja KPN.
(A.W.)

JANUSZ GĄCIARZ — szef o- 
kręgowego sztabu wyborczego 
Sojuszu Lewicy Demokratycz­
nej w Krakowie:

— Wyniki wyborów są bar­
dzo dużym sukcesem. Oczywiście

Czarna teczka Gorbaczowa
Radziecka prasa ujawniła w 

tych dniach, iż Michaił Gorba­
czow dysponuje wieloma dowo­
dami na to, iż szereg osób z naj­
wyższego kierownictwa ZSRR 
ma na swym sumieniu nie ’ada 
grzechy, dotyczące korupcji. Do­
wody te zaczęto zbierać bezpo­
średnio na polecenie Gorbaczo­
wa w początkach bieżącego ro­
ku.

Pod koniec lata gromadzenie 
ich zostało zakończone, a prezy­
dentowi ZSRR przekazano liczą­
cy kilkaset stron maszynopisu 
dokument opisujący dokładnie 
zarzuty przeciwko powszechnie 
znanym ludziom z kierownictwa 
państwa, partii, parlamentu itp. 
Ponoć ci, którym udało się zer­
knąć jednym okiem w nagroma­
dzone dokumenty, są przeraże­

l w skali całego kraju. Nie jesteś­
my zaskoczeni naszą małą po­
pularnością w Krakowie, Tarno­
wie i Nowym Sączu. Byliśmy na 

; to przygotowani. Nie sądzę byśmy 
brali udział w formowaniu rzą­
du. Inicjatywa jego powołania 
zależy od prezydenta i nie wie­
rzę by zechciał on skorzystać z 
naszych usług.

Jeśli poważnie będą realizowa­
ne obietnice wyborcze to nasza 
partia udzieliłaby poparcia Unii 
Demokratycznej. Sądzę, że właś­
nie to ugrupowanie powinno for­
mować rząd. (wal)

LESZEK ZEGZDA — prezes 
ZWPC w Nowym Sączu:

— Czujemy się zwycięzcami, 
ale jesteśmy równocześnie roz­
czarowani wynikami- ^dobyliśmy 
tylko jeden mandat, a liczyliś­
my, uważaliśmy, że nam się na­
leżą dwa. Jest to wynik fatal­
nej ordynacji wyborczej. Trzeci 
pod względem ilości otrzymanych 
gł sów — Andrzej Szkaradek, 
nie dostał się do parlamentu. 
KPN, PSL i UD, które u nas o- 
trzymały dwa razy mniej głosów 
niż PC, mają po jednym manda­
cie. Fatalna ordynacja. W No­
wym Sączu i okolicach otrzyma­
liśmy poparcie 25 proc, wybor­
ców.

Liczymy, iż rzecznikiem na­
szych interesów w parlamencie 
będzie pani Janina Gościej, któ­
ra została senatorem, a którą PC 
popierało. Z całą pewnością po­
lityczne „ruchy” czynić będzie 
„centrala”, ale my już myślimy 
co moglibyśmy zrobić w tej sy­
tuacji w województwie i dla wo­
jewództwa. Będziemy prowadzić 

j rozmowy z ugrupowaniami, któ­
re są nam najbliższe programo- 

■ wo. Jako zwycięzcy będziemy 
inicjatorami przyszłych koalicji. 
Jesteśmy otwarci na ugrupowa­
nia, które mają korzenie „Soli­
darności”, a nie interesuje nas 
sojusz z lewicą komunistyczną, 

; która tu przegrała. (saw)

ni rozmiarami korupcji wśród 
ludzi z pierwszych stron gazet 
Wszelkie publikacje, jakie uka­
zały się dotąd w radzieckiej pra- 

.sie" ńh ten teniat,’ a pochodzące 
z różnych źródeł „są niewinną 
igraszką w porównaniu z tym, co 
zawiera teczka dokumentów 
przekazana M. Gorbaczowowi” — 
stwierdza tygodnik „Argumen­
ty i Fakty”. Dotyczą one przede 
wszystkim machinacji ze złotem* 
drogocennymi kamieniami — to 
tylko niektóre z przestępstw za­
rzucanych byłym i obecnym 
prominentom zajmującym wy­
sokie stanowiska.

Kto wie czy zawartość tej 
właśnie teczki dokumentów nie 
była jedną z przyczyn przyspie­
szenia sierpniowego puczu w 
Moskwie?

Koledze

Tadeuszowi 
Poniedziałkowi 

wyrazy głębokiego współ­
czucia z powodu śmierci

OJCA składają
Koledzy s dzieła stereotypii 

Drakami Prasowej

Na wschodzie opady 
śniegu

Polska południowa jest pod wpły­
wem 'klina wyżowego znad Skan­
dynawii. Krakowskie Biuro Pro­
gnoz IMGW przewiduje, że dziś 
będzie zachmurzenie duże z więk­
szymi przejaśnieniami, a lokalnie na 
zachodzie rozpogodzeniami. Miej­
scami zwłaszcza na wschodzie o-

WCZORAJ W KBAJUI Nft $ WIECH
9 WATYKAN O SPRAWIE JEROZOLIMY. Watykan ma nadzieję, 

że madrycka konferencja pokojowa stworzy podstawy trwałego po­
koju na Bliskim Wschodzie i pozwoli rozpocząć rokowania w sprawie 
Jerozolimy — oświadczył rzecznik prasowy Watykanu Joaąuin Na- 
varro.

• MORATORIUM NA WYBUCHY JĄDROWE. Dzień przed spot­
kaniem Gorbaczowa i Busha prezydent Rosji Boris Jelcyn ogłosił 
moratorium na przeprowadzanie prób jądrowych na archipelagu No­
wa Ziemia. Zgodnie z rozporządzeniem Jelcyna, próby z bronią jądro­
wą na Nowej Ziemi mają być zawieszone na jeden rok, a rząd Rosji 
zajmie się rozpatrzeniem możliwości wykorzystania rosyjskiego poli­
gonu jądrowego w celach pokojowych oraz zapewnienia pracy specja­
listom wojskowym.

• STANOWISKO WĘGIER. Premier Węgier Jozsef Antall stwier­
dził, że NATO powinno „reagować w przypadku pogwałcenia granic 
narodowych Węgier, Czeeho-Słowacji i Polski. W czasie wizyty w bruk­
selskiej siedzibie NATO Antall oświadczył, że te trzy kraje „powin­
ny być specjalnie traktowane w ich stosunkach z sojuszem atlantyc­
kim”.

Szpitale na diecie
(Dokończenie ze str. 1) 

Energetycznego, który co i raz 
straszy wyłączeniem prądu, Spół­
dzielni Mleczarskiej i wielu in­
nych dostawców. By choć trochę 

' zahamować wzrost tych zobo­
wiązań, tam gdzie to jest możli­
we droższe leki zastępuje się 
tańszymi. Podobnie z produkta­
mi żywnościowymi, wśród któ­
rych coraz częściej zamiast mię­
sa pojawia się np. kaszanka. 
Trzeba było zrezygnować z prze­
prowadzonej obowiązkowo co 
kwartał wymiany pościeli; skoro, 
nie ma pieniędzy na nową, sta­
ra musi służyć do końca Za- 
przestano też wypłacania pra- 

; cownikom premii i innych do- 
: datków.

A W podobnej trudnej sytua- 
■ cji jest również szpital im Bier­

nackiego; który po wyodrębnie­
niu z Zespołu Opieki Zdrowotnej 
funkcjonuje jako samodzielna 
jednostką. „Choć ód czerwca je- 

■ steśmy samodzielni, dopiero w 
sierpniu — po wszystkich prze- 

■ niesieniach — znamy swój bu- 
ś dżet. Okazuje się, że rozpoczęliś- 
: my odrębną działalność już z ob­

ciążeniem prawie pół miliarda. 
Zbieramy więc żniwo działalności 
ZOZ” — mówi naczelny dyrektor 
szpitala Marek Krobicki.

A Obecnie szpital im. Bier­
nackiego dłużny jest juź „Cefar- 
mowi” za leki ponad 1,2 mld. zł. 
Dobrze, że jest trochę darów bo 

i kończy się zapas rękawic, igieł 
i i strzykawek jednorazowych, a 

nie ma pieniędzy na zakup. Tym 
j bardziej mowy nie ma o uzupeł- 
I nieniu grubszego sprzętu, choć 

jest on już mocno zdekapitalizo­
wany. Przykładowo, ciągle nsują 
się monitory na intensywnej te­
rapii, a o ich wymianie nie ma 

: eo marzyć.
Szpital stara się nie oszczędzać 

na żywieniu pacjentów. W ubie­
głym miesiącu stawka żywie­
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— WIEDEŃ
Taką podróż — marzenie wielu z nas — proponuje firma SOV- 

POLDA TOURS, Kraków, ul św. Krzyża 17, telefon: 22-61-62 Mo­
że w niej wziąć udział jedynie 40 osób, warto więc szybko podjąć 
decyzję. Dodatkową szansę ma każdy

CZYTELNIK „DZIENNIKA POLSKIEG 0”
który zećhcę wziąć udział w naszym KONKURSIE. Od soboty 26 
bm., w kolejnych wydaniach „Dziennika Polskiego” zamieszczamy 
kupony konkursowe, w sumie będzie ich pięć, Komplet tych ku­
ponów, wypełnionych j nadesłanych do Redakcji (do 7.XI. br. — de­
cyduje data stempla pocztowego), uprawnia do wzięcia udziału w lo­
sowaniu atrakcyjnej wycieczki do Włoch i Austrii Nasz adres: 
„Dziennik polski”, 31-072 Kraków, ul Wielopole 1, II p Prosimy ® 
dopisek na kopercie: „Konkurs — Sovpo!da”.

Kupon konkursowy nr III
Imię i nazwisko

Adres • « □•••<■

pady śniegu. Temperatura w 4zle£ 
od 2 do 8 st., a w nocy od -4 4» 
—4 st..

Prognoza orientacyjna na następ­
ną dobę: pogoda bes większych 
zmian. Od 30 bm. do 3 listopada 
będzie nadal chłodno. Zachmurze­
nie umiarkowane, okresami dużo, 
mgły i zamglenia. Miejscami nie­
wielkie opady deszczu i deszczu 
ze śniegiem. Temperatura maksy­
malna od 4 do 10 st., a minimal­
na od —3 do -|-3, przy dłuższych 
nocnych rozpogodzeniach niższa. 
Wiatr na ogół umiarkowany z kie­
runków wschodnich. (k)

niowa wynosiła 13 tys. dziennie, 
teraz — po wzroście cen — jest 
nieco wyższa. Zaopatrzeniowcy 
jeżdżą codziennie po całym mie­
ście szukając po placach naj­
tańszych produktów. Również 
leki (te które nie mają cen urzę­
dowych) kupuje się dziś w wie­
lu różnych źródłach, patrząc, w 
której hurtowni są niższe ceny.

A Obejmujący swą działalno­
ścią 6 gmin (ok. 100 tys. miesz­
kańców) 360-łóżkowy szpital w 
Proszowicach popadł już w ta­
kie kłopoty finansowe, że mru- 
szony był zaapelować do sołectw, 
parafii, a także indywidualnych 
rolników o pomoc finansową 
oraz w postaci płodów rolnych. 
Gdyby nie to, że w odpowiedzi 
na ten apel otrzymali za darmo 
zimniaki, kapustę i inne jarzyny 
na całą zimę, nie wiadomo by­
łoby, co dać jeść chorym, skoro 
dzienna stawka wynosi tu obec­
nie 7 tysięcy zł. Mięso pojawia 
się zaledwię raz w tygodniu. W 
pozostałe dn{ pacjenci dostająna 
obiad gołąbki, pierogi z kapustą, 
zapiekanki, jajka sadzone itp. Ko­
lacja najczęściej składa się z zu­
py mlecznej, Chleba z masłem i 
herbaty. Aby chorzy nie byli 
przy tak skromnym wikcie głod­
ni, wywieszono apel do odwie­
dzających, by — jeślj mogą — 
wspomagali swych chorych 
krewnych.

Dzięki napływającym datkom 
od kościołów, sołectw i miesz­
kańców gmin (dotychczas wpły­
nęło ok. 15 min zł) szpital mógł 
zakupić niezbędne błony do rent­
gena, odczynniki do analiz itp. 
Na opłatę dużych rachunków za 
leki, wodę, gaz, kanalizację oraz 
różne naprawy już jednak nie 
starcza i mimo oszczędności (zre­
zygnowano nawet z dwóch bez­
pośrednich telefonów zapewnia­
jących łączność z Krakowem) 
długi idą w miliardy. 'wes)
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Dwoje dzieci z Katowic chodziło tego lata na Jagody do 
zagajnika w dzielnicy Szopienice, gdzie znajduje się huta 
cynku. Teraz leżą w szpitalu chore na ołowicą. Złamały 
jedną z podstawowych zasad śląskiej szkoły przeżycia, że 
nie wolno spożywać żadnych
płodów rolnych rosnących w 
kładów przemysłowych.

C
iężkie skażenie śro­
dowiska w górnoślą­
skiej aglomeracji 
miejsko - przemysło­
wej jest dziś faktem 
powszechnie znanym.

Sarmonla między człowiekiem a 
go otoczeniem została tam na­
puszona do tego stopnia,, że sta­

ło mu się ono wrogie. Znane i 
szeroko opisane są przyczyny te­
go, jak i skutki. Spośród wielu 
źródłowych dokumentów na ten 
temat szczególnej uwagi wart jest 
tzw. raport profesora Jonderkl

Jest to obszerna wielotomowa 
analiza skażenia środowiska na­
turalnego w woj. katowickim 1 
wpływu tego na stan zdrowia 
mieszkańców. Pracowało nad nią 
39 zespołów naukowo-badaw­
czych Śląskiej Akademii Medycz­
nej, grupujących 200 specjalistów 
różnych dziedzin. Zasadniczy u- 
pgólniający wniosek raportu, 
przedstawiony w największym 
skrócie, brzmi: przekraczające 
wielokrotnie wszelkie normy 
skażenie wyziewami i truciznami 
przemysłowymi powietrza,, wody 
oraz gleby, ' łącznie z innymi 
czynnikami dewastacji środowi­
ska naturalnego wynikającej z 
nadkoncentracji urbanistyczno- 
-przemysłowej — jest przyczyną 
niższego niż przeciętny w kraju 
przyrostu naturalnego wśród 
mieszkańców woj. katowickiego, 
Częstszych licznych schorzeń i 
krótszej średniej długości życia.

Alarmujące są zwłaszcza usta­
lenia dotyczące zagrożeń życia i 
zdrowia noworodków, niemowląt 
i dzieci do lat 4. Regułą są czę­
stsze porody wcześniacze, częstsze 
urodzenia niemowląt niezdolnych

owoców, warzyw, w ogóle 
bezpośrednim sąsiedztwie la­

do tycia, częstsza umieralność po­
porodowa noworodków, częstsze 
samoistne poronienia i wyższy 
niż przeciętnie wskaźnik umieral­

Tadeusz Łubiejewski

GORSZE NI

ności niemowląt oraz wad wro­
dzonych i chorób dzieci: do lat 4

Wśród dorosłej ludności skaże­
nie środowiska powoduje wyższe 

wskaźniki zachorowalności na 
psychozy, nerwice i choroby o- 
środkowego układu nerwowego, 
częstsze występowanie chorób u- 
kładu krążenia, wyższy wskaźnik 
zgonów z powodu cukrzycy, 
częstsze występowanie uszkodzeń 
wzroku 1 słuchu, zatruć ostrych 
i przewlekłych, ostrego zapalenia 
oskrzeli. Nasilają się zgony z po­
wodu chorób nefrologicznych, li­
czniej występują schorzenia prze­
wodu pokarmowego, takie jak 
wrzód żołądka, dwunastnicy, itd. 
fttL

Praktycznie wszystkie narządy 
wewnętrzne ludzkiego organizmu 
zagrożone są przedwczesną de­
strukcją, co w rezultacie prowa­
dzi do skrócenia życia. Według 
ustaleń cytowanego raportu jest 
ono w woj. katowickim krótsze 
o około 1 rok w porównaniu z 
krajową średnią statystyczną.

Raport ten sporządzony został 
przed 5 laty i choć stworzono 
nowy resort ochrony środowiska, 
odbyły się setki, jeśli nie tysiące, 
roboczych i naukowych narad 
oraz sympozjów — poza eksplo 
zją gorzkiej prawdy rzeczywisty 
stan środowiska naturalnego, za­
równo na Śląsku, jak i w innych 
regionach kraju, pozostaje nie­
zmiernie bardzo zły, a nawet się 
pogarsza.

Ujawnione nie rozpoznane do­
tąd zagrożenia, np. promieniowa­
nie radioaktywne w kopalniach 
węgla kamiennego.

Pewne korzystne zmiany na­
stępują jednak nie za spra­
wą świadomej i konsekwen­

tnej polityki proekologicznej, ale 

wskutek recesji gospodarczej — 
spadku wydobycia węgla z nie­
mal 200 milionów ton rocznie do 
145 obecnie, ograniczenia produk­
cji hutnictwa, które z powodu 
braku zamówień zamyka kolejne 
wydziały produkcyjne i wykorzy­
stuje dziś swoje moce zaledwie w 
50—60 procentach. Jest to bez 
wątpienia znaczna ulga dla zde­
wastowanej śląskiej ziemi i a- 
tmosfery. Nie wydaje się jednak, 
aby ten sposób ochrony środowi­
ska był właściwy na dłuższą me­
tę.

Wedle wypróbowanych i spraw­
dzonych w cywilizowanym świę­
cie sposobów, jedyną właściwą 
metodą jest kojarzenie ochrony 
środowiska z unowocześnianiem i 
restrukturyzacją przestarzałego 
przemysłu czyli przeobrażaniem 
strukturalno-technologicznym -go­
spodarki Było tak w Pittsburgu 
w USA, w zagłębiach Ruhry i 
Saary w RFN, w Limbufgii, w 
Belgii itd. Nic dziwnego, że pod­
czas pobytu misji Banku Świato­
wego na Górnym Śląsku, wcho­
dzący w jej skład ' eksperci po 
zapoznaniu ■ się ze stanem tamtej­
szego środowiska naturalnego 
pragnęli dowiedzieć się, jakie no­
we priorytety gospodarcze dla te­
go regionu wyznaczają najwyższe 
polskie władze ustawodawcze i 
wykonawcze (czytaj: Sejm i rząd). 
Pytanie ,to zawisło w próżni — 
po prostu nie mą na nie odpo­
wiedzi.

Trzecia już z kolei osoba kie­
ruje resortem przemysłu, nadal 
jednak brakuje spójnej koncep­
cji. Sprawia to, żę Śląsk , jakby 
nie napinał muskułów, tworząc 
różne własne programy restruk­

turyzacji 1 modernizacji, nie mo­
gąc się uwolnić od swej smutnej 
roli zaplecza surowcowo-energe- 
tyćznego kraju w dodatku z epo­
ki wczesnego uprzemysłowienia 
charakteryzującej, się niskim sto­
pniem przetwórstwa, czyli uszla­
chetnienia produkcji.

Bez systemowych i technologi­
cznych rozwiązań w przemyśle 
nie może być‘mowy o systemo­
wych rozwiązaniach w ochronie 
środowiska. Dlatego też mamy w 
tej dziedzinie do czynienia z 
chaotyczną szamotaniną zamiast 
konsekwentnego rozwiązywania

Ekologia

EBO
problemów zgodnie z hierarchią 
ich ważności i posiadanymi środ­
kami. Hierarchii. takiej nikt dla 
GOP nie ustalił, mimo że rozpo­
znanie sytuacji jest w miarę peł­
ne, nie tylko co do ilości i rodza­
jów zagrożeń lecz także ich rkut- 
ków zdrowotnych. Przy ograni­
czonych środkach należałoby wy­
łonić z gąszcza problemów te, 
które mogą być najszybciej roz­
wiązane, co przyniosłoby odczu­
walną poprawę życia mieszkań­
ców. W USA taka praktyka na­
zywa się zarządzaniem zagroże­
niami. U nas tu powstaje jakaś 
nowoczesna instalacja ekologicz­
na, tam rozgrzebujó się budowę 
oczyszczalni ścieków, gdzie in­
dziej uruchomiamy jeszcze inny 
obiekt — w większości przypad­
ków korzystając z nieskoordyno­
wanej przez nikogo zagranicznej 
pomocy, co przypomina nerwowe 
ruchy tonącego, które zamiast 
przynieść mu ratunek, przyspie­
szają pójście na dno.

Powszechnie odczuwalny brak 
rzeczywistych ■ zmian,: choćby 
w jakiejś jednej wybranej 

dziedzinie wywołuje krańcowe 

reakcje mnożących się gpołecz- 
nych ruchów i ugrupowań ekolo­
gicznych — od totalnego protestu 
czarnych marszów śmierci w naj­
bardziej skażonym w Europie 
Zabrzu po chwalebne, ale mało 
realne i skuteczne akcje np. pod 
hasłem „zasadź jedno drzewo”, bo 
gdyby zrobił to każdy z 4 milio­
nów tutejszych mieszkańców.... 
itd.

Trzeba też zwrócić uwagę na 
absurdalność zasady ustalonej na 
najwyższych szczeblach resortu 
ochrony środowiska, że na ochro­
nę środowiska płacić musi ten,, 
kto je niszczy. W związku z tym 
od lipca ubiegłego roku kary-za 
zanieczyszczenie środowiska pod­
niesiono niemal czterdziestokrot­
nie, co zapowiadało już nie mi­
liardy, ale biliony zł na inwesty­
cje ekologiczne.

Nie mówiąc o tym, że taką fi­
lozofia zakłada możliwość ochro­
ny środowiska tylko wówczas,, 
kiedy będzie ono niszczone, rze­
czywistość gospodarcza obnażyła 
jej całkowitą nieżyciowość. Po­
padające jedno za drugim w cał­
kowitą niewypłacalność państwo­
we przedsiębiorstwa nie mają 1 
czego i nie uiszczają kar ekolo­
gicznych. Koło się zamyka.

W całej tej ponurej sytuacji 
ekologicznej Górnośląskiego O- 
kręgu' Przemysłowego, nie roku­
jącej szybkiej poprawy, tamtej­
szym mieszkańcom nie -pozostaje 
nic innego jak stosować się do 
najprostszych i względnie nieza­
wodnych zasad śląskiej szkoły 
przeżycia, tzn. często się myć, 
dbać o czystość w mieszkaniu, 
nie jeść miejscowych produktów 
spożywczych, a jeśli, to sparzone, 
obrane, w miarę możliwości skra­
cać czas pobytu w miejscach naj­
większej koncentracji emisji 
przemysłowych oraz natężenia 
ruchu samochodowego i ewentu­
alnie rzucić palenie oraz nicie. W 
istocie są to rady dobre dla 
wszystkich mieszkańców Polski. 
Z własnego doświadczenia wiem 
jednak, że stosowanie się do nich 
nie chroni przed częstym uczu­
ciem zmęczenia, apatią, zawrota­
mi głowy i fatalnym samopoczu­
ciem. ■

Uczniów trudno adaptujących 
się w środowiskach szkol­
nych jest kilka, może kil­

kanaście tysięcy. Nie mogą zna­
leźć kolegów, popadają w kon­
flikty z nauczycielami . Często 
mają trudności w domu. Alkohol 
rodziców, rozwody, pogłębiają ich 
izolację. Szukają rozwiązań nie­
konwencjonalnych. Uciekają z 
domów, wagarują, sięgają ,po. .al­
kohol, a także narkotyki Obec­
nie rozpowszechnia się moda na 
„kleje”. Są tó' środki odurzające 
łatwe do zdobycia, nie powodują 
uzależnienia. Nie straszą AIDS. 
Ale! Niebezpieczeństwo jest o- 
gromne. Wdychanie oparów po­
woduje trwałe uszkodzenie kory 
mózgowej.

„Wąchacze” są nieliczni. Grono 
systematycznie wdychających jest 
niewielkie. Natomiast tych spora­
dycznych, przypadkowych, któ­
rzy próbowali jest już znacznie 
więcej. Tym właśnie potrzebna 
jest pomoc. Często nastolatki 
szukają kontaktów z obcymi, któ­
rym chcą powierzyć swoje kło­
poty. Od kogo mogą oczekiwać 
pomocy, gdy zawiodą najbliżsi. 
Są poradnie wychowawczo-zawo-

SOS - czyli Szkolny Ośrodek Socjoterapii
dowe, kluby, także ośrodki so­
cjoterapii. Do takich należy 
Szkolny Ośrodek Socjoterapii w 
Warszawie. Realizuje on najpeł­
niej program profilaktyczny. O- 
piekuje się młodzieżą zagrożoną 
uzależnieniem od narkotyków, 
wymagającą długotrwałej opieki 
specjalistycznej.

Czy taki Ośrodek jest potrzeb­
ny?

„Konieczny, a nie tylko potrzeb­
ny. Jest on jedyny w Polsce, a 
przydałby się co najmniej jeden 
u każdym województwie” — 
rozwiewa moje wątpliwości Łu­
kasz Ługowski, dyrektor liceum 
w tym Ośrodku. W początkach 
istnienia trafiali do niego najczę­
ściej chłopcy. Teraz liczy dzie­
więćdziesiąt osób i przeważają, 
dziewczęta. Są to nastolatki, któ­
re „otarły się” o narkotyki. Nie 
są uzależnieni, ale są zagrożeni. 
W tym roku jeszcze nie zdarzył 

się tu ani jeden przypadek nar­
kotyzowania — informuje dyrek­
tor.

Obecnie w Polsce zdarzają się 
przypadki pierwszego kontaktu z 
narkotykiem w wieku 10—12 lat. 
Na szczęście należą do rzadkości. 
Najbardziej zagrożone są pięt­
nasto-, osiemnastolatki. I tych 
przyjmuje się do Ośrodka. Pla­
cówka jest nietypowa i różni się 
od zwyczajnych, klasycznych 
szkól Stworzenie Ośrodka było 
udanym autorskim pomysłem Ja­
cka Jakubowskiego dla wszyst 
kich załamanych, zagubionych, 
odrzuconych, a poszukujących po­
mocy. Podstawową normą tu o- 
bowiązującą jest bezpośredni, pe­
łen akceptacji i ciepła kontakt 
pedagogów, wychowawców i te­
rapeutów z podopiecznymi. Nau­
czyciele i uczniowie mówią so­
bie po imieniu, uczniowie mają 
prawo do swobodnych wypowie­

dzi, wyrażania opinii, do krytyki. 
Nie ma wyrywania do odpowie­
dzi, chętni sarni się zgłaszają.

W Ośrodku funkcjonuje liceum 
ogólnokształcące. . Retożuję? ońo 
program szkoły wieczorowej. Są 
też dodatkowe godziny do nadra­
biania zaległości. Bo choć klasy 
są nieliczne, 10—15-osóbowe, bra­
ki nie należą do rzadkości. Wy 
nikają z dużej absencji, przerwy 
w nauce;; są też chętni, którzy 
zamierzają poświęcić więcej czar 
su danemu przedmiotowi, gdyż 
zamierzają studiować. Każda kla­
sa oprócz nauczyciela ma wycho- 
wawcę-socjoterhpeutę.

Jaka młodzież trafia do Ośrod­
ka? Młodzież, któta nie potrafi 
poradzić sobie ze swoimi proble­
mami. Młodzież, z którą w nor­
malnych warunkach nie potrafi 
sobie poradzić szkoła i rodzina. 
Czy jest to młodzież, złą? Z mar­
ginesu? Na pewno nie! Jest te 

młodzież wymagająca więcej od 
siebie i oczekująca więcej od lu­
dzi. Są to najczęściej indywidu­
aliści,/nieraz ó dużej inteligencji.

Ośrodek jest./kolorowy,. Bunt 
przed nudą, . smutkiem? We­
wnątrz ściany pokryte są bogatą 
grafiką aktorstwa wychowanków. 
Najczęściej napisy wyrażają sto­
sunek nastolatków do ludzi, do 
wojen, do seksu, do moralności, 
do zasad rządzących życiem. Na­
pisy są różne. Wulgarne i łagod­
ne. Po prostu : wyrażają emocje 
i najtajniejsze myśli młodych. 
Ubrania wychowanków też -ą 
różne. Jedne bardziej „agresyw­
ne”, inne spokojne. Nastolatki w 
Ośrodku walczą o swoją tożsa­
mość, walczą o podmiotowe trak- 

. towańie, nie godzą się z zasta­
nym światem. Poprzez swoją a- 
gresję chcą coś zmienić. Ośrodek 
pomaga odnaleźć drogę.

SOS ma swoje sukcesy. Pierw­

sza klasa liceum startująca w 
1976 roku rewelacyjnie dobiła do 
matury. Wysoki procent młodzie­
ży przystępującej tu do egzami­
nu dojrzałości uzyskuje te świa­
dectwa. Wszyscy maturzyści z 
roku 1987, którzy zdawali na stu­
dia dostali się na uczelnie. Co­
raz mniej osób „wypada” z O- 
środka.

Nastolatki lubią manifestować 
r- odmienność, lubią się buntować. 
Ostatni okres zaoferował im bo­
gatą rzeczywistość, która wypar­
ła frustracje, nerwicę, niepew­
ność. Łatwe kontakty i wyjazdy 
na Zachód, swobodny, niekrępU- 
jący styl życia zawładnęły ich 
świadomością. Jednak rodzą się 
nowe problemy, nowe niespeł­
nienia. Bagatelizowanie proble­
mów młodzieży jest nieporozu-i 
mieniem. Udzielona w porę po­
moc i zrozumienie obniżają na­
pięcia, pozwalają na odnalezienie. 
Nawet ta młodzież, która nie ra­
dzi sobie w szkole, która ma 
pierwsze zatargi z prawem, któ­
ra ucieka się do narkotyków jest 
do uratowania.

GRAŻYNA CIECHOMSKA

K
iedy L., więzień z wiru- 
rusem AIDS, mógł wre­
szcie opuścić celę, wszy- . 
scy w rejonowym zakła­
dzie karnym w Tarno­
wie odetchnęli z. ulgą.

!— Właściwie, nie wiadomo, co 
1 takim robić. Nie jesteśmy przy­
gotowani do trzymania u nas 
takich ludzi — mówi naczelnik 
Jan Sudia.

Tacy więźniowie powinni być 
traktowani zgodnie z pewnym 
reżymem sanitarnym: jednorazo­
we strzykawki, igły, rękawice gu­
mowe. Ale to teoria. Praktyka 
wygląda tak: rejonowy zakład, o- 
bejmujący 4 takie jak tarnow­
skie więzienie jednostki, otrzymał 
niedawno zgodę na... 10 par gu­
mowych rękawic. Pod warun­
kiem, że odbiorą je sobie sami z 
Łodzi. Najlepiej własnym trans­
portem.

L. miał pecha, a może działał 
celowo: podobno chciał kupić 
krew, zakażoną żółtaczką, a o- 
myłkowo sprzedano mu tę z wi­
rusem AIDS. Kiedy to stwierdzo­
no, traktowany był na specjal­
nych warunkach. Po 4 miesią­
cach starań uchylono wobec nie­
go areszt i wysłany został do mo- 
narowskiego ośrodka w Konstan­
cinie.

Przed kilkoma tygodniami do 
zakładu przyszło zawiadomienie 
s Konstancina, że L. uciekł.

— Pewnie wkrótce znowu do 
nas trafi. I nadal nie będziemy 
wiedzieć co z nim zrobić.

Kiedy tu siedział, to specjalne 
traktowanie polegało także na 
tym, że jego pojedynczej celi pil­
nować musiał „osobisty” strażnik. 
Po zakładzie szybko rozeszła się 
wieść, że siedzi tu „jeden takt 
Co ma AIDS”. Więźniowie starali 
•ię uLo zakupienie zakażonej 

krwi. Wysyłali „pod celę” fiolki 
i igły. Liczyli na szybką wol­
ność...

Pracownicy zakładis używają 
innej nazwy: „hifowey” „Mamy 
kłopoty z hifowcamt Wszystko 
musi być izolowane, specjalna ®- 
dzież. A zakład właściwi® ban­
krutuje”.

Bankructwo „pod celą"
Oswoili nazwę — taka podobno 

lepiej brzmi. Ale © ewentualnym 
powrocie Ł. za kratki myśli się 
tu z przerażeniem.

Jeden „hifowiec” nie spowodu­
je bankructwa, ale wkrótce pro­
blem z takimi ludźmi może się 
rzeczywiście pojawić.

‘Ostatnio osadzonym podniesio­
no dzienną stawkę wyżywienio­
wą — z 9.100 na 10.320 złotych 
Bez pokrycia finansowego wsze­
lako, co jeszcze bardziej pogłębia 
deficyt. Miesięczne utrzymanie 
więźnia kosztuje teraz równe, 10 
milionów.

Tarnowski zakład zadłużony 
jest na 700 milionów. Nie płacą 
niektórych bieżących należności, 
na przykład tych za wodę. Nie 
ma z czego. Pieniędzy właściwie 
starcza jedynie na wyżywienie 
osadzonych. Z tym też trzeba 
kombinować. Ziemniaki udało się 
kupić u chłopa; zgodził się na 
to, że wrześniowy zakup zapa­
sów zapłacony zostanie... w grud­
niu.

— Wkrótce najprawdopodob­
niej zabraknie nam pieniędzy na 
wypłaty dla pracowników. I roz- 
poczną się grupowe zwolnienia.

Taka- sytuacja powoduje ba­
lansowanie na krawędzi bez­
pieczeństwa. Istnieją bardzo 

zasadnicze przepisy, wyraźnie 
mówiące, ilu strażników w za­
leżności od kategorii zakładu —- 
musi być zatrudnionych, by 
zapewnić bezpieczeństwo. Obec­
nie sytuacja w rejonie jest taka, 

że zwolniono ponad 20 osób. A 
mówiło się, że otrzymają 10 do­
datkowych etatów.

Na razie sprawa nie jest jesz­
cze definitywnie przesądzona. 
Zwolnieni napisali list otwarty 
do premiera we własnej obronie. 
Wyliczyli w nim dokładnie ile 
straci budżet państwa na tej o- 
peracji: odprawy dla zwolnionych 
— ponad 300 milionów, niewyko­
rzystane godziny nadliczbowe — 
10 milionów, niewykorzystane 
urlopy wypoczynkowe — 'mnad 
100 milionów, płacenie pensji 
przez rok — niemal miliard. 
Zwalnianym „ze względu na waż­
ny interes służby” zapowiedziano 
wprawdzie, że od decyzji nie 
przysługuje odwołanie, ale mimo 
to odwołali się do Naczelnego 
Sądu Administracyjnego. Wkrót­
ce mają rozpocząć się rozprawy. 
Sytuacja staje się dość grotesko­
wa: protestują strażnicy i... więź­
niowie. Ostatnio tarnowski za­
kład znowu przeżywał kłopoty 
z tymczasowo aresztowanymi 
Twierdzili, że nie powinni tak 
długo oczekiwać na rozprawy, 
kwestionowali zasadność tymcza­
sowych aresztowań. Doszło nawet 

do otwartego, 5-godzinnego bun­
tu, w czasie którego niektórzy 
więźniowie usiłowali demolować 
zakład. Udało się przywrócić 
spokój. / /•

— Nie chcieli wychodzić dobro­
wolnie na rozprawy. Z minister­
stwa otrzymaliśmy wtedy wyja­
śnienie, że w takiej sytuacji, 

zgodnie z prawem, możemy użyć 
wobec nich siły. Dochodziło do 
parodii, kiedy tymczasowo aresz­
towani zjawiali się w sądzie w 
samych spodenkach. Albo odma­
wiali zeznań i kładli się na po­
dłodze.

Zamknięte koło; rozprawy w 
takiej sytuacji odraczano, termin 
następnych ustalano za miesiąc— 
dwa. Siłą rzeczy tymczasowe a- 
resztowanie przedłużało się.

Protesty „pod celą” stały się w 
zasadzie już czymś zwyczajnym, 
nie budzącym sensacji. Zrozumia­
ła -to chyba także centrala, nie 
kwapiąca się, jak jeszcze do nie­
dawna, z przyjeżdżaniem na 
miejsce przy okazji każdego pro­
testu. Ale do protestujących 
strażników i więźniów w Tarno­
wie dołączyła jeszcze trzecia gru­
pa: mieszkańców okolic zakładu 
karnego.

— Otrzymujemy tu telefony i 
listy od sąsiadów: „Zróbcie coś, 
mówią, bo nie da się już wytrzy­
mać”.

Okazuje się, że sąsiadów bu­
dzą po nocach głośne krzyki, do­
chodzące... z dachów ich wła­
snych domostw.

Od kiedy, przed dwoma laty 
centrala zadecydowała, że w ra­
mach humanizacji kary należy 
zrezygnować z tzw. blend —• spe­
cjalnych osłon w oknach więzien­
nych cel — wspólnicy osadzonych 
swobodnie mogą się z nimi po­
rozumiewać, grypserą, albo „o- 
twartym” językiem. Wystarczy

Rys. Jakub Dziewoński

mich pan znowu Me mtae, twe 
ammue-u mzo zetMten 
ODCISKI PALCÓW

wyjść na dach prywatnego do­
mu, stojącego obok zakładu, by 
porozumieć się z kumplem.

Naczelnik Sudia twierdzi, że 
są bezsilni Policja też nie 

chce interweniować zresztą 
byłoby to nieefektywne. A zakład 
karny? Ma dość własnych proble­
mów.

Ale wysłali skargi do centrali 
Odpowiedziała dyrektorka biura 
penitencjarnego, Danuta Gajdus: 
„wyrażam zgodę na zamontowa­
nie przesłon okiennych (...) pod 
warunkiem zapewnienia dostępu 
światła i należytej cyrkulacji po­
wietrza".

Ładnie powiedziane — ale jak 
tego dokonać ma zadłużony za­
kład? Policzyli: cel jest dwie­
ście, jedna blenda kosztowałaby 
jakieś półtora miliona, nie licząc 
kosztów montażu. Skąd wziąć 
pieniądze, skoro nie starcza na 
inne sprawy?

Kiedy budowano tarnowskie 
więzienie, myślano oszczędnie. 
Na jednym miejscu powstał wiel­
ki kompleks usługowy: więzienie, 
ale i prokuratura, sądy. Teraz 
widać, jak bardzo to się przyda- 
je. Osadzonych wystarczy prze­
prowadzić tych kilkadziesiąt me­
trów. Chyba, że protestują. Scho­
dy są strome, gdyby prowadzo­
ny przez służbę więzienną ska­
zany tarmosił się zbyt mocno, 
mógłby się nieco poobijać — a 
to dla strażników mogłoby ozna­
czać dodatkowe kłopoty. W ko­
cu nic mu nie prozi.

Właściwie, zaoszczędzić da się 
tylko raz na jakiś czas, kiedy 
któryś z więźniów ogłosi głodów­
kę.

Nie gotuje się wówczas jak do­
tąd bywało, dla wszystkich bez 
wyjątku. Kiedy przerwie gło­
dówkę, musi napisać prośbę o 
ponowne żywienie.

„Pod celą” bankructwo ma 
rozmaite oblicza.

ZYGMUNT SZYCH
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P
olski emigracyjny hi­
storyk Pobóg Mali­
nowski, autor „Histo­
rii Polski po roku 
1918” postawił kie­
dyś następującą te­
zę: Polacy jak nikt inny potrafią 

bardzo dogłębnie zrozumieć 
skomplikowaną, narodową psy­
chikę naszych wschodnich są­
siadów — Rosjan przede wszyst­
kim, Twierdził także, że owa 
znajomość bardzo jest przydatna 
dla zachodnioeuropejskiej my­
śli historycznej bowiem przybliża 
rozumienie spraw Wschodu tam­
tejszym historykom. Jeżeli jed­
nak pokusić się o powrót do wie­
lu naszych rozważań na ten te-, 
mat, przede wszystkim do sztuki 
z literaturą piękną na czele, o- 
każe się. że polskie rozumienie 
rosyjskiego ducha i historii tego 
narodu dotyczy tego, co w nim 
groźne, niesamowite i okrutne, 
choć podszyte swoistym dla tej 
nacji sentymentalizmem. Teksty 
myślicieli. rosyjskich, literatura 
piękna, przekonują nas z kolei, 
że i nasi wschodni sąsiedzi nieźle 
rozumieją psychikę Polaków. 
Niestety tak samo jak my, skon­
centrowani są oni głównie na 
analizie1 naszych narodowych 
przywar i wad. W nich upatrują 
niebezpieczeństwo, w. nich grze­
bią się z lubością. Ta sytuacja, 
kiedy obopólnie widzi się wła­
sne niedoskonałości, nie może 
zmienić poczucia że znamy się 
dość dobrze. Wynika to z faktu 
wspólnego wielowiekowego są­
siedztwa oraz , kontaktów nie­
uniknionych w takiej sytuacji. 
Zależności te. często w swych 
skutkach tragiczne, spowodowa­
ły, że patrzymy na siebie ostroż­
nie. a nawet nieufnie. Fakt ten 
nie zmniejsza jednak wzaiemhei 
o sobie wiedzy, al« czyni ia peł­
niejszą. Trudno dziś powiedzieć, 
jak w przyszłości ułożą się wza­
jemnie stosunki, czy dojdzie kie­
dyś do analizy także i narodo­
wych zalet po obu stronach.

Ostatnie lata, pomijając litera­
turę zapełniającą tzw. „białe pla­
my”. nie przyniosły niestety cie­
kawszych rozważań dotyczących 
wzajemnego poznania. Dzieje się 
Więc odwrotnie niż w czasach II 

Rzeczypospolitej, kiedy to sprawom - 

nowego wówczas tworu państwo­
wego, jakim był Związek Ra­
dziecki, poświęcono bardzo dużo 
miejsca. Ukazywały się poważ­
ne analizy próbujące uporać się 
z tym zagadnieniem, ale także 
liczne pozycje literackie o po­
smaku sensacyjnym, choć me 
pozbawione elementów histo­
rycznej prawdy. Nasi tłumacze ,

Andrzej Warzecha

n

chętnie przekładali literaturę ro­
syjską. Wówczas to właśnie poja­
wiło się w Polsce wiele książek, 
z których wyłaniał się niekoloro- 
wany obraz stosunków panują­
cych w nowym państwie, wiele
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Aleksander Puszkin

z nich nie mogło się potem, po II 
wojnie światowej, doczekać la­
tami wydawniczych wznowień. 
Ich autorzy we własnym pań­
stwie tracili życie za swoje prze­
konania, albo też skazywani zo­

stali na intelektualne i arty­
styczne milczenie. Jednakże ich 
dzieło obecne było przynajmniej 
w szczątkowej postaci w świado­
mości wykształconego Polaka. 
Stało się tak dzięki polityce kul­
turalnej II Rzeczypospolitej, która 
wówczas bardzo słusznie kiero­
wała się zasadą, że psychikę 
przeciwnika trzeba poznać jak

)T STCTF MEDIUM
najlepiej. Okazało się. że to za­
łożenie miało później swoje po­
zytywne konsekwencje. Tysiące 
myślących Polaków nie dało się 
nabrać radzieckiej propagandzie, 
zaś wielu z tych, którzy łącząc 
pobudki patriotyczne z losową 
koniecznością godzili się na mi­
litarną współpracę z naszym są­
siadem podczas działań wojen­
nych. zachowało niezbędną w 
takich wypadkach ostrożność i 
konieczny dystans.

Nasze dzisiejsze położenie 
geograficzne nie uległo za­
sadniczej zmianie, ale re­

wolucyjne 1 z pewnością mają­
ce swe dalekosiężna konsekwen­
cje historyczne zmiany, zachodzą­
ce w Europie Środkowej, dopro­
wadziły do sytuacji, w której o- 
becnie mamy do czynienia z 
niepodległa Litwą. Białorusią 1 
Ukraina. Tak więc no wielu la­
tach od śmierci marszałka Józe­
fa Piłsudskiego spełnia się lego 
koncepcja geopolityczna. Jed­
nakże w całkowicie odmiennej 
w sensie historycznym i politycz­
nym sytuacji. Nie zmienia się 
iednak konieczność ciągłej i sta­
łej łączności intelektualno-arty- 
stycznej z kultura istniejącą po­
za naszymi wschodnimi granica­
mi. W tych właśnie kulturach !- 
stnieje wiele prawdziwie polskich 

wartości,. które zostały tam na 
stałe przyswojone. Trzeba także 
pamiętać, że owa asymilacja wi­
doczna jest wyłącznie po wschod­
niej stronie granicy. Jest to 
prawda niepodważalna i ogro­
mna szansa na przyszłość. Sy­
tuacja ta powoduje, że przy ot­
warciu granicy dla swobodnego 
przepływu wartości kulturalnych

Polska właśnie, a nie kto Inny, 
ma ogromną możliwość być kra­
jem tranzytowym dla przemie- 
sżc-ijących się ze Wschodu na 
Zachód, i odwrotnie, wartości 
kulturalnych.

Takim krajem byliśmy ponie­
kąd zawsze. Sąsiadom Zachodu 
łatwiej było zrozumieć Wschód 
poprzez poznanie charakteru Po­
laków, ich kultury, i psychiki, 
zaś sąsiedzi ze Wschodu łatwiej 
asymilowali zadomowione już u
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Adam Mickiewicz

nas elementy myśli zachodniej. 
Byliśmy więc przez wieki swoi­
stym medium, przez które przeni­
kały tworzące się po obu stro­
nach naszego państwa wartości. 
Posiadamy bowiem tę rzadką za­
letę. że dość szybko asymiluje- 
my obce elementy kultury nada­
jąc im własny, specyficzny cha­
rakter.

Historia tak pokierowała na­
szymi losami, że raz byliśmy u- 
ważani za „przedmurze chrześci­
jaństwa” i Zachodu, innym zaś 
razem za rubieże Wschodu, za 
„priwislańskij kraj”. Te dwa o- 
kreślenia nie są przypadkowe, 
wiążą się one bowiem z. określo­
ną postawą i grożącymi nam nie­
bezpieczeństwami. Jako „przed­
murze chrześcijaństwa” byliśmy 
traktowani bardzo instrumental­
nie i wykorzystywani w zależ­
ności od zaistniałej sytuacji do 
ochrony interesów Zachodu 
Symbolem tego postępowania jest 
wiedeńska victoria polskiego o- 
ręża. Jako ..priwislańskij kraj” 
byliśmy traktowani jak rubież 
wschodniego imperium. Symbo­
lem tego myślenia jest nazwa 
północnego zgrupowania wojsk 
radzieckich, stacjonujących na 
naszej zachodniej granicy, która 
do połowy lat 70. nazywała się 
podobno „grupą strzegącą bez­
pieczeństwa zachodnich rubieży 
ZSRR”. Żadna z tych ról nie od­
powiada naszym żywotnym inte­
resom. Niemniej jednak z obu 
tych typów myślenia trzeba wy­
ciągnąć wnioski. Nie jest bowiem 
dla nas korzystne ślepe zapatrze­

nie się na Zachód, i — cytując wie­
szcza— robienie z siebie papugi. 
Niepokojące jest także wyraźne 
osłabienie poważnego i dogłębne­
go zainteresowania problemami 
naszych wschodnich sąsiadów. 
Nie idzie w tym miejscu o zagra­
niczną politykę państwa, bo ta 
na swój sposób jest właśnie tam 
widoczna. Idzie przede wszyst­
kim o związki typu kulturalnego, 
które na długo pozostawiają swe 
piętno w mentalności społecznej.

Do takiego potraktowania 
problemu potrzebna jest 
rozwaga, • swoisty rodzaj 

skupienia i duży wysiłek intelek­
tualny. Tego nam jednak dzisiśj 
właśnie nie dostaje. Jest zrozu­
miałe, te w obecnym czasie za­
równo władza jak i społeczeń­
stwo mocno zajęte są doraźnymi 
sprawami, koniecznymi dla u- 
rządzenia stosunków w państwie. 
Jednakże zainteresowanie nimi 
nie może wykluczać dalekosięż­
nej analizy i syntezy wniosków 
wyższego rzędu. Nieustannie mu­
szą one nam towarzyszyć, aby za 
jakiś czas było do czego sięgać 
niczym do pełnego skarbca. Dzi­
siaj więc, może jak nigdy dotąd, 
mamy szanse zaznaczenia swej 
indywidualnej roli i jako pań­
stwo. I jako naród. „Chrystus na­
rodów”. ..przedmurze chrześcijań­
stwa”. ..priwislańskij kraj” • to 
tylko znaki i symbole, których 
nie trzeba traktować jako prawd 
wiary, lecz jako problemy nada­
jące się do przemyślenia i wy­
ciągnięcia odpowiednich wnio­
sków. Nie ulega wątpliwości, że 
nasza rola i sytuacja jest specy­
ficzna, ale jak do tej pory nie 
istnieje odpowiedź na pytanie: 
na czym ta specyfika polega? 
Wydaje się jednak, że .właśnie 
rola rozważnie rozumianego me­
dium, przez które przepływają 
odmiennej wartości, jest nam 
najbliższa. Jako naród aktywny 
nie będziemy chyba nigdy me­
dium biernym. Ale takim, które 
na przenikające przez niego war­
tości wywiera swój wyraźny 
wpływ i niepowtarzalne piętno.

W październikową niedzie­
lę, gdy długa w tym ro­
ku złota i bajecznie ko­

lorowa jesień stanowczo już 
zabierała się do odwrotu, — .w 
Chełmie, mieście wojewódz­
kim nie opodal. Lublina b- 
twarto wystawę poplenerową. 
Plenery to coś, co — v.yda- 
wało się — zaczyna znikać 
z życia artystycznego. W Cheł­
mie plenery odradzają się tro­
chę jakby wbrew rzeczywisto­
ści, a trochę z nią w zgodzie.

Plener jesienny zapowiadał 
się interesująco: 15 artystów 
z Polski, 13 z Armenii, 2 z U- 
krainy. W grupie Ormian — 
artyści uznani, mający własne 
kontakty . zagraniczne. Tylko 
kasa kultury pusta, na biznes 
państwowy trudno liczyć, bo 
raczej nie kwitnie, a . biznes 
prywatny w Chełmie nie roz­
kręcił się jeszcze tak dalece 
by dostrzec imponderabilia.

Sfinansowania pleneru pod­
jęła się „trzecia siła”:- spół­
dzielczość. Konkretnie — Rol­
nicza Spółdzielnia Produkcyj­
na w Kasiłanie, która w osta­
tnich latach powołała na sta­
nowisko. prezesa człowieka z 
menadżerskim talentem i stała 

się — jak na tutejsze warunki 
— potentatem,

Kasiłan nie ma kłopotu z 
zapewnieniem dachu nad gło­
wą. choćby i w. wojewódzkim 
Chełmie. Tamże budowali na 
zlecenie paru instytucji spory 
dom. Zanim : budowa dobiegła 

końca część zleceniodawców 
splajtowała i rozliczać się 
przyszło w naturze. Są więc 
pomieszczenia zupełnie niezłe. 
Spółdzielnia nie tylko wy­
twarza, ale i przetwarza (ma­
sarnia pracuje na trzy zmia­
ny) więc i wyżywienie można 
było oprzeć na solidnych pod­
stawach. A reszta — w rę­
kach Teresy Chomik, artystki 
malarki, długoletniej organi­
zatorki malarskich plenerów 
w Chełmie. W szczegółach 
prezes kasiłańskiej RSP zaw­
sze odwołuje się do fachow­
ców.

No i plener rozpoczął się z 
początkiem października, a 
zakończył z końcem miesiąca 
pokazem prac w Wojewódz­
kim Domu Kultury.

— To nie jest ż naszej stro­
ny łaska' czy inny gest — mó­
wi prezes Henryk Mazurek.—

cenas i artyści
Prezes mówi, że obraz to towar, który się nie psuje...

Ja w tym widzę interes. Każ­
dy artysta zostawia dwie pra­
ce. Obrazy mają wartość han­
dlową. Myślę, że gdybym je 
sprzedał tak statystycznie, po 
milionie złotych, to sporo po­
szłoby od ręki. Nawet ' tu, na 
miejscu. A to już byłoby 60 
milionów złotych...

Plany są jednakże szersze. 
Po pokazie w Chełmie ma zo­
stać przygotowana wystawa 
w Warszawie; rzecz wstępnie 
„dogadana”. A taka wystawca 
w stolicy to reklama dla spół­
dzielni. Czy potrzebna akurat 
w Warszawie? Czasy takie, że 

reklamy nigdy za dużo. Zwła­
szcza gdy dostarcza się goto­
we produkty, takie wprost na 
stół. Wtedy warto zapadać w 
pamięć klienteli, także tej po­
tencjalnej. A przecież samo 
wywieszenie planszy kosztuje 
miliony, nie mówiąc o tym, że 

reklamą poprzez i przy okazji 
wystawy skuteczniejsza, choć­
by dzięki pewnej niecodzien­
ności.

Potem ma być wystawa za 
granicą (to już w dużej mie­
rze kontakty własne artystów) 
i na koniec sprzedaż nrac 
przez zainteresowane galerie. 
Nie wszystkich, bo część po­
zostanie w zbiorach spółdziel­
ni. Kasiłan zamierza otwierać 
nowe obiekty, coś trzeba po­
wiesić na ścianach. Reproduk­
cje też kosztują, a oryginalne 
obrazy wyglądają poważniej, 
no i świadczą o właścicielach. 

Spółdzielnia ma spore mię­
dzynarodowe kontakty han­
dlowe, a zamierza mieć jesz­
cze większe. Obraz to dobry, 
elegancki upominek przy spe­
cjalnych okazjach. .

Tak wylieza prezes Mazu­
rek korzyści z pleneru. Jeżeli 

ktoś zechce zarzucić instru­
mentalny stosunek do warto­
ści artystycznych, to nie od­
mówi mu jednakże poważnego 
traktowania sztuki. Bardzo po­
ważnego.

Szef artystyczny pleneru, 
Janusz Trzebiatowski, chciał- 
by w przyszłym roku zaprosić 
do Chełma kilkoro artystów z 
Polski, którzy tu jeszcze- nie 
byli, a których obecność była­
by pożądana.

Z własną propozycją wystą­
pili Ormianie. Chcieliby przy­
jechać w grupie może mniej 

licznej, ale na dłużej. Mają 
zaproszenia z galerii francu­
skich, belgijskich, niemieckich, 
holenderskich. Chcieliby „do- 

" prosić” artystów z Polski i 
wspólnie wystawić. To jest 

i możliwe; Najtrudniej wywieźć 
z Armenii gotowe obrazy; z 
tym sytuacja jest równie, a 
nawet nieco bardziej skompli­
kowana niż w Polsce kilkana­
ście lat temu. Więc malowa­
liby tutaj. 2—3 miesiące wy­
starczą. Z mecenasem, który 
im to umożliwi rozliczą się 
obrazami. Albo projektami: 
szyldów, plansz, kolorystyki.

Dwójka szefów pleneru — 
Teresa Chomik i Janusz Trze­
biatowski przypuszczają, że 
sponsora nie będą daleko szu­
kać. Spółdzielnia w Kasiłanie 
wprawdzie ma własną pra­
cownię plastyczną, ale zain­
teresowana jest dalszą współ­
pracą.

Prezes mówi, że obraz to to­
war, który się nie psuje, nie 
wymaga specjalnie budowa­
nych przechowalni, a zdarza 
się, że z czasem nawet zysku­
je na wartości. Więc nie ma 
pośpiechu.

JOLANTA ANTECKA

Zdawało się już, że chłodnej 
warszawskiej publiczności 
nic nie jest w stanie por­

wać. A jednak! 30-minutową o- 
wację, niezliczone bisy (rzadkość 
w balecie) można chyba porów­
nać do szału, jaki ogarnął wi­
dzów na włoskiej prapremierze w 
Arena di Verona przed trzema 
laty, ponoć przypominającego ryk 
widzów w starorzymskim Colos- 
seum.

„Serce Zorby...” — te piękne 
słowa Lerki Massina, pomysło­
dawcy, twórcy, choreografa i 
wykonawcy „Zorby” niech będą 
mottem niezwykłego widowiska. 
Lorca Massone, mieszkający w 
Rzymie francuski choreograf, syn 
legendarnego Leonida Miasina, 
tancerza zespołu Diagilewa; jego 
włoscy asystenci Susanna ella 
Pietra i Enrico Sportiello, Brązy - 
li jeżyk, świetny dyrygent Jose 
Maria Florencio-jun.; Mikis 
Theodorakis, grecki kompozytor 
sam dyrygujący premierowym 
spektaklem; polski wreszcie sce­
nograf Ryszard Kaja — ten mię­
dzynarodowy zespół twórców jest 
wymownym dowodem, iż taniec 
jest zrozumiałą dla wszystkich, 
uniwersalną sztuką, choć ’ ->smo- 
polityczną, to jednak jednoczącą 
różnojęzycznych autorów odtwór­
ców i publiczność.

Lorca Massine, 47-lętni spad­
kobierca wspaniałej tradycji swe-

t '

Serce Zorby bije w każdym z nas
go ojca debiutował już w wieku 
lat 9, mając 17 lat miał własny 
zespół, a 10 lat później, rozpoczął 
współpracę z M. Bśjartem (Balet 
XX wieku), Georgem Balanchi- 
nem, z American Ballet Thea- 
tre, N. Y. City Ballet, La Scalą, 
Met’Opera... Twierdzi Lorca: ba­
let współczesny wyrosły z trady­
cji neoklasycznej stał się już 
dawno zimną, pozbawioną serca 
akrobatyką. A on — młody, u- 
czuciowy i szalony, poszukiwał 
czegoś, co mogłoby odzwierciedlić 
stan jego duszy. Do tego znako­
micie nadawał się „Grek Zorba” 
— powieść N, Kazantzakisa, po­
tem film z niezapomnianym A. 
Quinnem, niosący filozofię afir- 
macji życia, odradzania się po 
klęskach, środkiem zaś wyrazo­
wym tego przesłania był pełen 
ekspresji taniec „sirtaki”. I jesz­
cze urzekająca muzyka Theodo- 
rakisa, wyrosła ze zderzenia kul­
tur: bizantyjskiej, europejskiej i 
kreteńskiej (jak twierdzi jej au­
tor). Wszystko razem dawało 
wspaniały pomysł na balet. Po 
długich namowach kompozytor

Mikis Theodorakis
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zgodził się i L. Massine balet 
zrealizował. Światowa prapremie­
ra i 5 spektakli odbyło się przed 
3 laty na wspomnianym festiwa­
lu Arena di Yerona. W roli Zor­

by tańczył Władimir Wasiljew. 
Po 2 latach — następna realiza­
cja w łódzkim Teatrze Wielkim, 
którego balet z „Zorbą” odbył 
szereg zagranicznych tournees 
(m. in. Grecja, Turcja, Egipt, 
Włochy). W bieżącym roku Ope­
ra Rzymska wystawiła „Zorbę” 
w Termach Caracalli, do roli 
Mariny poproszono Polkę Annę 
Krzyśków. Partię Zorby tańczyli 
także prócz Massina — Raffaele 
Paganini, słynny Włoch, oraz Su- 
łumbek Idrisow — Gruzin.

Teraz Warszawa... Czy -ealiza- 
cja legendarnego już baletu, bę­
dąca dziełem tak wybitnych 
twórców mogła być' nieudana? 
Należy wyrazić uznanie wspania­
łemu warszawskiemu baletowi 
który, jak mówi dyr. Maria 
Krzyszkowska, z determinacją i 
zapamiętaniem pracował ad o- 
panowaniem w ciągu zaledwie 5 
tygodni bardzo trudnego, zupeł­
nie u nas nieznanego tańca, wy­
rosłego z greckiej tradycji. Efekt 
na scenie — doskonały, prawie 
idealne unisono w tańcu dużego, 
62-osobowego zespołu. Soliści — 
Lorca Massine, który „nie tańczy 

Zorby, jak inni, on jest Zorbą” 
(słowa asystenta E. Sportiello), w 
roli Johna 23-letni gwiazdor pol­
skiego baletu, idol publiczności, 
laureat nagród międzynarodo­
wych, pełen niespożytych fil (te 
bisy!) Sławomir Woźniak, piękna 
i wspaniała Anna Krzyśk'w w 
partii Mariny. Beata Grzesińska 
(Madame Hortense) i Łukasz 
Gruziel (Yorgos) — to czołówka 
polskiego baletu. Muzyka „Zor­
by” jest tak porywająca, ż\ w 
połączeniu z tańcem wywołuje 
eksplozję na widowni. Orkiestrą, 
o zwiększonej perkusji i chóra­
mi (wspaniałe partie chóralne- o- 
parte na pieśniach Theodoraklsa 
solo- Elżbieta Pańko) dyrygował 
kompozytor, a przygotował Jose 
Maria Florencio — junior, czeń 
H. Czyża, E. Ormandy’ego, Jul- 
liard School of Musie w Nowym 
Jorku.

— Z najwyższą radością przy­
gotowuję balet, gdyż kocham ta­
niec, jestem także z zawodu tan­
cerzem, mam ukończoną szkołę 
baletową — mówi Jose Floren­
cio. Co tu dodać? Dedykuję te 

słowa polskim dyrygentom 1 dy­
rektorom oper.

Scenografia nie narzucająca się, 
za to podkreślająca greckie źró­
dła i klimat „Zorby” jest dzie­
łem Ryszarda Kaji. Piękne są jak 
zwykle u tego młodego twórcy 
kostiumy, zwłaszcza subtelny ko­
loryt powiewnych sukienek 
dziewczęcych.

Wkrótce Teatr Wielki wyjeżdża 
z „Zorbą” do Hiszpanii. Może sta­
nie się ten balet polską własno­
ścią, tym bardziej, że L. Massi­
ne na zaproszenie dyr. Sławomira 
Pietrasa wkrótce obejmie funk­
cję dyrektora artystycznego bale­
tu Teatru Wielkiego.

Jest coś niezwykłego w tym, żc 
wobec kryzysu w polskich tea­
trach, w tydzień po spektaklu- 
-warsztatach „Opera Viva” z Fe­
dorą Barbieri, wielką damą wło­
skiej opery, legendarną oartner- 
ką m. in. Marii Callas, przygoto­
wującą w warszawskim Teatrze 
Wielkim „Normę” Belliniego, o- 
trzymujemy świetną premierę ba­
letową. Ale wszak dzieje się to 
w teatrze Sławomira Pietrasa. On 
zaś powiada, że to, co wydaje się 
niemożliwe, jest jednak możliwe. 
Już zresztą przyzwyczailiśmy się 
do tego, że u Pietrasa zwykłe 
jest to, że wszystko jest niezwy­
kłe!

ADAM DOMAŃSKI
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Z
amierzeniem podstawo­
wym naszej wrześnio­
wej wyprawy na Litwę 
było prześledzenie i 
zdjęciowe, udokumento-. 
wanie dzisiejszych lo­
sów zabytkowych pałaców i ze­

społów parkowo-dworskich, na­
leżących przed wojną do rodzin 
polskich. Przewodnikiem miało 
być monumentalne opracowanie 
Komana Aftanazego pt. „Mate­
riały do dziejów rezydencji”, wy­
dawane przez Instytut Sztuki 
Polskiej Akademii Nauk. Nieste­
ty, rzeczywistość powojennej Li­
twy okazała się surowym korek­
torem pracy autora. Część opisa­
nych przez uczonego obiektów już 
nie istnieje.

Jechaliśmy świadomi kompli­
kujących się stosunków polsko- 
-litewskich. Wilno, w którym ©- 
statni raz byłem w roku 1988, ©- 
czyszczone z emblematów sowie­
ckiej propagandy, wydawało się 
być bardziej swojskie i pełne tej 
charakterystycznej życzliwości. 
Spotkany jednak na wileńskiej 
Kossie, bezpośredni opiekun tego 
zabytkowego i wyjątkowo pięk­
nego cmentarza p. Brunon Tar- 
czewski, mówiąc o codziennych 
kłopotach nekropolii, wspomniał 
i o nasilających się ostatnio ten­
dencyjnych decyzjach, utrudnia­
jących właściwą ochronę cmen­
tarza.

Całą złożoność stosunków pol­
sko-litewskich w Wilnie przybli­
ża nam (podróżuje ze mną foto­
grafik inż. Szymon Janczewski) 
atmosfera w domu p. Brunona 
Tarczewskiego, kiedy to serdecz­
nie częstując nas kanapkami, 
herbatą i koniakiem pani domu 
zaznacza, oczywiście po polsku, 
że jest Litwinką i na wiele pro­
blemów patrzy inaczej niż my. 
Podczas rozmowy o kwaterach 
żołnierzy Armii Krajowej pole­
głych w Powstaniu Wileńskim 
1944 roku i pochowanych na Ros­
sie p. Tarczewski pokazuje osta­
tni numer (15—-16) „Magazynu 
Wileńskiego”. Przedrukowano tam 
deklarację Światowego Zjazdu 
Litwinów wilnian, w której m. 
in. czytamy: Nam dobrze znane 
są okrutne i krwawe przestęp­
stwa Armii Krajowej w Litwie 
Wschodniej. To i rzezie miesz­
kańców Dubinek i innych miej­
scowości, zabójstwa księdza Ja- 
kanonisa i innych obrońców na­
szego narodu i chrześcijaństwa. 
My bardzo dobrze to pamiętamy 

i dlatego tei ogłaszamy na eały 
świat o przestępczej w stosunku 
do człowieczeństwa i ludzkości 
propolskiej działalności na Li­
twie. Z przerażeniem obserwuje­
my próby ożywienia zgubnych 
sporów oraz tradycji wojowni­
czych zatargów, jak, powiedzmy, 
ustawianie, pomników morder­
ców, dokonywane przez nie po­
ciągniętych do odpowiedzialności 
przestępców, oprawców s Armii

Jarosław Kossakowski Korespondencja z Litwy

Między Wilnem a Połągą
Krajowej oraz rozmaite organiza­
cje polskie na Wileńszczyźnie. 
Bulwersujący ten tekst redakcja 
,.Magazynu Wileńskiego” opa­
trzyła przypisem: Dokumentu 
nie redagowaliśmy. Tłumaczenia 
deklaracji dokonano w Radzie 
Najwyższej Republiki Litewskiej, 

Wileński strzelisty gotyk... Fot. J. Rubiś
gdzie była rozpowszechniana 
wśród deputowanych.

Zaniepokojeni przyszłością Ros­
sy — przecież stoją tam pomniki 
„oprawców z Armii Krajowej” — 
udajemy się na dalsze rozmowy 
do konsula RP p. Zdzisława Ki- 
tlińskiego, do Związku Polaków 

na Litwie 1 do założonej dwa la­
ta temu Fundacji Kultury Pol­
skiej na Litwie.

Wszędzie niestety znajdujemy 
potwierdzenie nieprzychylnych 
Polakom postaw i zachowań. Li­
tewska prasa widzi w Polakach 
już nie tylko historycznych ry­
wali, lecz, co zakrawa wręcz na 
kpiny, zatwardziałych, patologi­
cznych komunistów. Los Rossy 
jest jednak zabezpieczony. Mam 

zatwierdzony przez władze li­
tewskie — mówi prezes Fundacji 
im. Józefa Montwiłła, Henryk 
Sosnowski — plan przebudowy 
fragmentu cmentarza, gdzie po­
chowani są żołnierze AK. Wokół 
grobowca kryjącego mogiłę mat­
ki Józefa Piłsudskiego i jego ser­

ce wzniesione zostaną jednako­
we kamienne nagrobki, kompozy­
cyjnie zbliżone do istniejących, a 
pochodzących z lat wojny polsko- 
-bolszewickiej. Według zebranej 
już dokumentacji będą to mogiły 
około dwustu pochowanych tu 
żołnierzy AK.

Głęboki niepokój i troskę o 
przyszłość Polaków kryją 
również wypowiedzi Jana 

Sienkiewicza, prezesa Związku 
Polaków na Litwie. Tymczasem 
przyjaciele — Litwini, u których 
się zatrzymaliśmy, tematów pol­
sko-litewskich unikają. Rozma­
wiamy o i nam dobrze znanych 
trudnościach gospodarczych, o 
niebezpieczeństwach grożącyh 
młodej niepodległości kraju, 

wreszcie słuchamy zapewnień o 
wyjątkowej gospodarności Litwi­
nów i ich nadziei na dobrą przy­
szłość.

Dalsza nasza podróż potwierdza 
w zasadzie' opinię o zapobiegli­
wości i gospodarności Litwinów 
Dotyczy to głównie jednorodzin­
nego budownictwa, estetyki ulic 
i uliczek w małych miasteczkach 
oraz znacznie większej dbałości 
o zieleń niż ta, którą obserwu­
jemy u nas, w Polsce. „Wieś li­
tewska uniknęła plagi komunal­
nych, trzypiętrowych pudełek 
dezorganizujących naturalny pej­
zaż. Rozwinięte budownictwo in­
dywidualne jest wyrazem trady­
cyjnej dbałości o prywatną ła- 
sność i o jej staranny wygląd.

Znacznie gorzej natomiast wy­
glądają zabudowania spółdzielni 
rolniczych czy kołchozów. Roz­
jeżdżone, gruntowe drogi, zanie­
dbany sprzęt, śmierdzące, brudne 
pomieszczenia biurowe. Często 
niestety, mieszczą się w zabytko­
wych, zrujnowanych pałacach i 
dworach. Tylko niewiele r nich 
otoczono opieką i należycie odre­
staurowano. Te należą prze, aż- 
nie do ministerstw lub nauko­
wych instytutów. Pięknie utrzy­
mane są pałace Tyszkiewiczów 
w Wace i Zatroczu pod Wilnem. 
Jadąc trochę dalej w stronę 
Kowna nie odnaleźliśmy nawet 
śladu zabytkowego, drewnianego 
dworu w Muśnikach: Jedzcie w 
tamta strona — poinformował 
nas przejeżdżający furmanką 
chłop — tam jeszcze stoi święta 

Barbara. Kapliczka św. Barbary, 
której zdjęcie reprodukuje Ro­
man Aftanazy, okazuje się być o- 
statnim śladem dworu w Muśni- 
kach.

Jadąc- do Kiejdan zahaczamy 
po drodze o malowniczo usytuo­
wany nad jeziorem dawny o- 
bronny zamek krzyżacki w Sie- 
sikach, później rodzinną siedzibę 
Dowgiałłów. Podupadająca już 
przed wojną posiadłość dziś jest 

kompletną ruiną. W dawnych 
piwnicach prowadzą prace wileń­
scy archeolodzy. Walące się mury 
chroni w paru miejscach drucia­
na siatka. Siesiki były jednym z 
najsmutniejszych widoków całej 
naszej podróży.

Pałace i dwory powiatu kiej- 
dańskiego zachowały się w lep­
szym stanie. Wzniesiony na prze­
łomie XVII i XVIII wieku pałac 
Korwin-Kossakowskich w Żej- 
mach otoczony jest rusztowaniem, 
ponad którym błyszczą nowe ryn­
ny i jasną czerwienią świeci no­
wy dach. W środku co prawda 
wszystko jest wyburzone, jednak 
założone centralne ogrzewanie 
dowodzi poważnego zamiaru dal­
szego remontu. Jak nam wyja­
śnia prowadzący prace inżynier, 
obecnie wszyscy czekają na re­
zultaty akcji prywatyzacyjnej 
Podstawowe prace remontowe 
przerwane zostały podczas bloka­
dy Litwy, kiedy zostaną znowu 
podjęte, nikt nie wie. Syrutyszki 
Komorowskich zaniedbane, ale 
wnętrza pałacowe stosunkowo 
dobrze się zachowały. Pałac w 
Opitołokach — Zabiełłów ze­
wnętrznie przedstawia się ko­
rzystnie, do środka jednak nie 
wchodzimy, gdyż znajduje się 
tam szpital dla psychicznie cho­
rych.

Wszyscy pytają (rozmawiamy 
wyłącznie po polsku), czy 
przyjeżdżamy w imieniu 

dawnych właścicieli, których po­
wszechnie się pamięta. Litwa 

kownieńska życzliwiej odnosi 
do Polaków, ale z prowadzonych 
rozmów jasno wynika,-iż dawne 
polskie zespoły pałacowo-parko- 
we tubylcy uważają za swoją 
niezbywalną własność.

Również w nadmorskiej Połą* 
dze i sąsiedniej Kretyndze pa* 
miętają przedwojennych właści­
cieli, Tyszkiewiczów. Pięknie u* 
trzymany, rozległy park w Połą- 
dze otacza odnowiony pałac, W 
którym znajduje się obecnie Mu­
zeum Bursztynu. W drodze po­
wrotnej zatrzymujemy się w Wi-> 
duklach pod Rosieniami, gdzie 
na miejscowym cmentarzu po­
chowany jest przyjaciel Adama 
Mickiewicza Cyprian Janczewski, 
ten „z Dziadów”: Wywiedli Jan­
czewskiego — poznałem, oszpet- 
niał, sczerniał, schudł, ale jakoi 
dziwnie wy szlachetniał. Czysta 
płytka kamienna, świeże kwiaty 
— grób wyraźnie zadbany, mimo 
źe nikt z rodziny nie był tam 
od lat wojennych. Nie ma już 
jednak w sąsiednich Blinstrubisz- 
kach barokowego, drewnianego 
dworu Cypriana, który jakoby 
świetnie przetrwał wojnę, a nie 
remontowany — zawalił się do­
piero parę lat temu.

W Kownie spotykamy innych 
zaprzyjaźnionych Litwinów py­
tających o wrażenia z podróży 
i możliwości handlowej współ­
pracy z Polską. Reprezentują tę 
grupę litewską, która w trzeź­
wych, racjonalnych kategoriach 
ekonomicznych rozpatruje wyj­
ście z obecnego, politycznego im­
pasu. Nie dociera do nich senty­
mentalna argumentacja, że nie­
zależnie od panującego komuni­
zmu, o Litwie zawsze myśleliśmy 
z przyjaźnią i źe podczas sławnej 
blokady w roku 1990 tysiące Po­
laków składało pieniądze, lekar­
stwa i dary. Dochodzimy wspól­
nie do wniosku, że tylko dobra, 
przynosząca obu zainteresowa­
nym stronom wymierne korzyści, 
współpraca pospodarcza pozwoli 
otrząsnąć się z nagromadzonych 
uprzedzeń i nieufności.

W dniu wyjazdu w Wilnie (o- 
statniego dnia września br.) 
wpada nam w ręce zaskakujący 
tytuł w litewskiej gazecie. Czy 
się wreszcie nauczymy przewidy­
wać skutki swych kroków poli­
tycznych — pyta odnośnie do 
kwestii Polaków na Litwie pu­
blicysta pisma „Gimtasis Kras- 
tas”. Oby refleksja ta stała się 
powszechna.

O
to „rewolucja!”. W 
całej Rosji niekon- 
formistyczni ducho­
wni prawosławni 
wychodzą, z ko- 
ściołów; gdzie dó- 
niedawna pozostawali zamknięci. 

I pojawiają się w miejscach, do 
których jeszcze wczoraj nie mie­
li wstępu pod groźbą kary śmier­
ci lub zesłania do gułagu,

Babuszki uśmiechają się czule 
na ich widok. Z powodu licznych 
dziur i innych niespodzianek na 
jezdniach Moskwy często „wysia­
dają” opony. Ojciec Walery ma 
niebieską ładę ze sportową kiero­
wnicą obciągniętą skórą. W sa­
mochodzie jest też cała mąsa ma­
łych ikon — na przedniej szy­
bie, na sprzęgle, na skrytce do 
rękawiczek,. Te . ikony, „chronią 
go od wszystkiego”. Na szczęście, 
duchowny może dzisiaj w Mos­
kwie zasiadać na katedrze w kla­
sie i realizować niedościgłe ma­
rzenie wszystkich popów od cza­
su Rewolucji Październikowej, 
marzenie o życiu świeckim, któ­
rego ■ pod rządami komunizmu 
żadna pozłacana hierarchia nie 
mogła zaspokoić.

Ojciec Walery był na ulicach 
Moskwy w wieczór puczu w no­
cy na 20 sierpnia, błądząc po u- 
licach niczym motyl Boży zahip­
notyzowany światłami barykad. 
Rozdawał ludziom małe krzyży­
ki, jak niegdyś Garroche rozda­
wał naboje. To pozostanie — o- 
powiadał później — jednym z 
najpiękniejszych wspomnień mo­
jego życia! „Kule świstały dooko­
ła, ale ludzie mieli piękne twa­
rze. Wszyscy czuli się . „nienaru­
szalni”. .Nikt się nie bał — mówi 
z podziwem ojciec Walery— — 
To był prawdziwy cud!

Pięćset chrztów w noc 
puczu

Stał właśnie w swej czarnej 
sutannie na chodniku przed „Bia­
łym Domem” gdy nadjechał czołg 
T-72 i zablokował swe gąsienice 
tuż przy jego nogach. Z czołgu 
wysiadło czterech jasnowłosych 
chłopców, w tym oficer. Podbie­
gli do niego i jednogłośnie za­
żądali chrztu. Człowiek w czerni 
ochrzcił ludzi w zielonych mun­
durach. Pobłogosławił czołg, po­
lewając go wodą ze swego wia­
dra, powtarzając dawne formuły 
i dawne gesty.

Zabrakło mu już krzyżyków w 
torbie. Niektórzy żołnierze zwie­
rzali się, że po'raz pierwszy'wi­
dzieli duchownego. Ojciec Wale­
ry był bardzo zaskoczony, gdy 
zobaczył starych oficerów, którzy 
podchodzili do niego z rozpostar­
tymi ramionami. Pięćset chrztów! 
Tej nocy ojciec Walery ochrzcił 
500 ludzi, cywilów i wojskowych. 
Gdy doborowe oddziały odmówiły 
posłuszeństwa Kriuczkowowi, du­

chowny zawołał: To Bóg się nad 
nami ulitował i uratował nas! 
Tak. to był cud, Rosja wreszcie 
się odrodziła! Tak dawno już Ro­
sjanie nie prosili o chrzest przed 
bitwą... Ojciec Walery pragnął, 
aby jego żona Lena i dzieci były 
z nim w tym. momencie. Naza­
jutrz ojciec Walery, z maską ga­
zową przewieszoną przez ramię, 
przyniósł ikony do parlamentu i 
zaraz po Helenie Bonner wygło­
sił zaimprowizowane przemówie-

Philippe Dufąy (Le Figaro)

Pop do wszystkiego
nie, wołając, źe ludzie dotychczas 
rządzący nie pozostaną przy wła­
dzy, że Jelcyn też był kiedyś o- 
chrzczony, źe jest „człowiekiem 
rosyjskim” i „umie mówić z Rosja­
nami o ich kraju”, że zaczęło się 
odrodzenie Rosji!

Dopiero od roku ojciec Walery 
jest „drugim księdzem” przy pa­
rafii Świętej Trójcy: na przedmie­
ściu Moskwy. Niedawno skończył 
40 lat. Przed 8 laty, gdy sprawo­
wały duszpasterstwo w Kałudze, 
mieście położonym na południo­
wy zachód od Moskwy i liczą­
cym 950 tysięcy mieszkańców, zo­
stał aresztowany przez KGB j 
przetrzymywany przez kilka dni 
w zakładzie psychiatrycznym. Po­
tem go zwolniono, ale zabronio­
no pełnić obowiązki duszpasters­
kie. Zakaz został zniesiony do­
piero w 1900 r.

Duchowriy-historyk
Przez te wszystkie, lata od cza­

su Kaługi odprawiał nabożeń­
stwa po kryjomu, w swoim mie­
szkaniu, i tam też organizował 
chrzty. Obecnie pracuje 18 godzin 
na dobę. Codziennie rano (z wy­
jątkiem czwartku, kiedy ma wol­
ny dzień) uda je się do kościoła, 
aby odprawić nabożeństwo. przy­
gotować chrzty i śluby (niemal 
zawsze zbiorowe w tym okręgu 
miejskim), a także obrzędy żałob­
ne.

Ojciec Walery zarabia 450 rubli 
miesięcznie, czyli 15 dolarów. 
Jest to nieco więcej, niż wynosi 
przeciętny zarobek popów ra­
dzieckich. . ale., nie . wystarcza . na 
utrzymanie rodziny. Otrzymuje 
też dary od bliskich, przyjaciół, 
a nawet od cudzoziemców, z któ­
rymi koresponduje. Przed 10 mie­
siącami ojciec założył fundacje 
pod nazwę „Braterstwo”, która 
zbiera, fundusze, aby móc wkrót­
ce otworzyć uniwersytet prawo­
sławny w Moskwie, a także o­

środek opieki nad dziećmi i go­
ściny dom dla chrześcijan przy­
bywających z zagranicy, by w 
ten sposób, jak powiada, umo­
żliwić w przyszłości wszystkie 
społeczne deklinacje Kościoła. 
Jego fundacja obejmuje już 84 
osoby w Moskwie (jak podkreśla 
duchowny, wszyscy pochodzą z 
inteligencji), wśród których — 
co się bardzo rzadko zdarza u 
prawosławnych — znajdują się 
Żydzi. Uzbecy, Tatarzy, Azero- 

wie, a nawet Hindus, który 
pragnie otworzyć kiedyś kościół 
w New Delhi. W styczniu br. oj­
ciec Walery założył także mie­
sięcznik pod nazwą „Rozmowy 
prawosławne”, wychodzący w 100

I;®
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Noc na 20 sierpnia, w Moskwie pucz. Tej nocy ojciec Walery ochrzcił 500 osób™

tysiącach egzemplarzy. Trzeba 
przywrócić sens życiu Rosjan — 
mówi ksiądz. — Gospodarka nie 
jest największym problemem na­
szego kraju. Trzeba go przede 
wszystkim uwolnić całkowicie od 
sił zła. Tak więc, wszechobecny 
ojciec Walery, Boży strażak z 
wiadrem wody święconej zawsze 
pod ręką, „gasi” siedemdziesiąt 

lat grozy. Odwiedza szpitale, wię­
zienia i ośrodki sportowe, przy 
czym nie waha się poświęcać wo­
dę w basenie, aby w przyszłości 
nikt się w nim nie utopił! Ojciec 
nie szczędzi swego trudu — w 
Izmaiłowie pokropienie murów 
gimnazjum zajęło mu sześć go­
dzin! Komuniści — mówi ojciec 
swym parafianom — przypomi­
nają wściekłe psy. które trzeba 
izolować! Jak można nienawidzić 
życie do tego stopnia, aby je tak 

niszczyć, jak oni to robili? Po­
patrzcie, co zrobili z naszym kra­
jem: Rosja przeżyła doświadcze­
nie komunizmu, aby ukazać ca­
łemu światu, że jest to ideologia 
nie dająca się dostosować do rze­

czywistości. Taki był los. Taka 
była jej misja.

„Moją misją jest 
towarzyszenie ludziom”

I ludzie słuchają. A następne­
go dnia wracają do kościoła. 
Nie wszyscy — mówi z west­
chnieniem ojciec. — Dla wielu 

chrzest jest wciąż jeszcze aktem 
powierzchownym, efektem mody, 
odruchem buntu przeciwko daw­
nym władcom, ale ludzie ' nie 
przyswajają sobie naprawdę za­
sad chrześcijańskich. Nie zaczy­
nają jeszcze żyć po 'chrześcijań­
sku. Nie uczęszczają rzeczywiście 
do kościoła, nie przyjmują Ko- 
muni Świętej, nie zastanawiają 
słe głębiej nad sensem swego ży­
cia i swych uczynków. Jeszcze 
jest za wcześnie. Ci ludzie ma-

Korespondencja z Rosji

ją przed sobą długą drogę do 
przebycia, a moją misją jest im 
towarzyszyć.

Rozmawiając ze mną w swym 
udekorowanym ikonami samo­
chodzie duchowny zwierza się. że 

jego ojciec — dyrygent orkie­
stry — i matka byli ateistami. 
On sam zaczął wierzyć dopiero 
w wieku 25 lat. Wiara objawiła 
mu się jako coś oczywistego i 
natychmiast wybrał stan kapłań­
ski. nawiązując w ten sposób do 
tradvcji rodzinnej, gdyż jego 
dziadek również był kapłanem. 
Po Rewolucji Październikowej 

dziadek musiał zaprzestać odpra­
wiania nabożeństw. Do swych 
funkcji kapłańskich powrócił do­
piero w czasie drugiej wojny 
światowej, na terenach opuszczo­
nych przez armię radziecką. Ale 
tereny te były zajęte przez Niem­
ców, którzy później go rozstrze­
lali.

Ojciec Walery z entuzjazmem 
opowiada o swym życiu kapłań­
skim, a także o życiu innych po­
pów, którzy podobnie jak on na­
reszcie wrócili na awoje miejsce. 
Jak ojciec Borys, który tylko w 
czasie wielkich mrozów nie bło­
gosławi tłumów wiernych, jak 
ojciec Paweł, „drugi ksiądz” w 
kościele Zmartwychwstania przy 
monastyrze Daniłowskim, który 
niedawno otworzył szkołę sobot­
nio-niedzielną w lokalach wypo­
życzonych przez władze miejskie: 
uczy się tam takich przedmiotów 
jak katechizm, historia świata, 
malarstwo ikonowe, język staro- 
cerkiewnosłowiański, haft, śpiew 
i sztuka bicia w dzwony. Wielka 
nowość w ojczyźnie Lenina! Moż­
na tam już uczyć się języków: 
rosyjskiego, angielskiego. duń­
skiego, greckiego, włoskiego 1 
francuskiego, a także języka głu­
choniemych, informatyki, marke­
tingu. fotografowania, sztuki dra­
matycznej i opanowywać umie­
jętności niesienia pierwszej po­
mocy. W sobotę rodzice, którzy 
przyprowadzają dzieci, często zp- 
stają z nimi na lekcjach. Ojciec 
Paweł sam prowadzi naukę ka­
techizmu i nie waha sie skakać 
z pulpitu na pulpit, aby skupić 
na sobie uwagę uczniów.

Wiara ocali kraj
Ilu jest obecnie w Rosji tych 

szturmowych kapłanów, aktyw­
nych, pełnych entuzjazmu, krań- 
sowo różniących się od starej hie­
rarchii zabalsamowanej w ob­
rządku przez władzę komuni­
styczną? Stu? Tysiąc? Wiara 
powoduje ferment w państwie ś 
ona ocali kraj — zapewnia reży­
ser Nikita Michałków, którego 
film „Urga” wchodzi obecnie na 
nasze ekrany. „Krestianin” o- 
znacza po rosyjsku • zarówno 
„chrześcijanina” jak i „chłopa”. 
Dowodzi to, że w Rosji ziemia i 
krzyż od wieków stanowią jedno.

Podczas gdy na Zachodzie ob­
serwatorzy przewidują dla Rosji 
trudna przyszłość, ojciec Walery 
zapala się i tryska optymizmem: 
Ros' > potrafi się szybko podźwi- 
gnąć. Nawet bardzo szybko! Daj­
cie jej dwa lata, a Europa i Sta­
ny Zjednoczone będą ją błagały 
o współpracę. Po czym dodaje, 
zanurzając rękę w wiadrze z wo­
dą święcona: To jest najpiękniej­
szy i. najbogatszy kraj na świecie. 
Jakiż inny kraj mógłby prze­
trwać komunizm?
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Koniec serii
SZKOCJA

Niespodzianką 14. kolejki spotkań był remis 1—1 Glasgow Ran- 
gers, na własnym boisku ze słabiutkim Falkirk. Niedawny rywal 
Katowic w Pucharze Zdobywców Pucharów, team Motherweil uległ 
u siebie 0—1 świetnie spisującemu się zespołowi Hearts z Edynbur­
ga. Zaskoczeni są też fani Celticu Glasgow ~ „biało-zieloni” wy­
grali 5—0(1) w wyjazdowym meczu z St. Mirren. W pozostałych spo­
tkaniach: Airdrieonians — Dundee United 1—-3, St. Johnstone — 
Aberdeen 1—3. Przełożono mecz Dunfermline — Hibernlan. Czołów­
ka tabeli: 1. Hearts i Rangers po 22 pkt, 3. Aberdeen 21 akt.. 4, 
Celtic 18 pkt

BUŁGARIA
W tamtejszej ekstraklasie wszystko po staremu. Znowu rządzą i 

azielą stołeczne CSKA J Lewski. „Wojskowi” są, po 11 kolejkach, 

Tak grano w innych ligach...

Powroty,
powroty...

zdecydowanym przodownikiem — stracili tylko dwa punkty (2 re­
misy). Rezultaty 11. kolejki: CSKA Sofia — Beroe Stara Zagora 
2—2, Pirin Błagojewgrad — Etyr Wielkie Tyrnowo 0—1, Lokomotiw 
Płowdiw — Sliwen 1—1, Hebur — Botew 0—1, Slawia Sofia — Czer- 
nomorec Warna 2—0, Lokomotiw Sofia — Minor Pernik 1—0, Loko­
motiw Górna Orjachowica — Lewski Sofia 0—2, Jantra Haskowo — 
Dobrudża 2—0. Czołówka tabeli: 1. CSKA 20 pkt., 2. Lewski 15 pkt., 
3. Botew 14 pkt

CSRF
Jak w ubiegłym sezonie świetnie spisuje się bratysławski Slovan. 

Ciekawe, czy utrzyma taką dyspozycję do końca zmagań, bo przed 
rokiem dał się wyprzedzić m. in. stołecznej Sparcie. Rezultaty 11. 
kolejki: Sigma Ołomuniec — Sparta Praga 2—0, Banik Ostrawa — 
Tatran Preszow 3—0, Dukla Bańska Bystrzyca —• DAC Dunajska 
Streda 1—1, Dynamo Czeskie Budziejowice — Union Cheb 0—2, 
Spartak Hradec Kralowe — Spartak Trnawa 2—0, Bohemians Pra­
ga — Inter Bratysława 0—2, Dukla Praga — Vitkovice 3—1, Sioran 
Bratysława — SIavia Praga 3—2. Czołówka tabeli: 1. Slovan 20 pkt., 
2. Sigma 18 pkt., 3. Slavia 17 pkt.

Wróciły stare, dobre czasy... 
Widzew z Wisłą znowu razem w 
czołówce tabeli i na powrót do­
bry poziom meczu, wiele emocji, 
dramaturgia, gole. Dla łodzian 
sobotnie 3—2 nad „Białą Gwiaz­
dą” ma podwójne znaczenie. O- 
bok ligowych punktów przeła­
manie pewnego kompleksu wo­
bec krakowian. Albowiem po 
raz ostatni Widzew wygrał z 
Wisłą jesienią 1983 roku (4—2) 
— w pozostałych siedmiu spot­
kaniach (tylko tyle wobec dru- 
goligowych banicji jednych i 
drugich) trzy razy zwyciężała je­
denastka spod Wawelu i cztero­
krotnie remisowano.

„Straciliśmy punkty, ale na­
prawdę było to pasjonujące wi­
dowisko — stwierdza menadżer 
wiślaków ROBERT GASZYŃSKI. 
Gra pozbawiona kunktatorstwa, 
otwarta, po prostu ciekawa. Ło­
dzianie wuorali, bo popełnili 
mniej błędów. Choć pierwszy 
ool dla nas padł po kiksie Cis- 
k». a my niejako oddaliśmy to 
Widzewowi, kiedy Myślewski 
snrokurował zwycięskie trafienie 
dla gospodarzu. Mariusz tak sie 
tym podłamał, że Sam penr^sił 
o HV.B.)

Przeciętna gra HUTNIKA w bieżącym sezonie, kilka niespodzie­
wanych porażek, dopiero 11. lokata w tabeli — wszystko to sprawiło, 
że kibice zaczęli spekulować na temat ewentualnej zmiany na stano­
wisku trenera zespołu. Jak się okazało, mieli rację...

Wczoraj po porannym treningu duet szkoleniowców został popro­
szony na spotkanie z zarządem klubu. Po wspólnych rozmowach tre­
ner Władysław Łach i drugi trener Waldemar Kocoń zrezygnowali 
z pełnienia swych funkcji.

Pod ich wodzą, od maja 1989 roku, „hutnicy” rozegrali 44 mecze 
w II i tyleż samo spotkań w I lidze. Bilans osiągnięć wspomnianego 
duetu to: awans do ekstraklasy i zajęcie w niej piątego miejsca. Przy-

Kto zastąpi Władysława Licha?

Trenerska roszada w Hutniku
pomnijmy, że W. Łach pracował w Hutniku od 6 lat, najpierw jako 
asystent, a potem jako I trener. Natomiast W. Kocoń był związany 
z klubem aż od 21 lat, najpierw jako zawodnik, a później jako szko­
leniowiec drużyn młodzieżowych i II trener.

O kulisach personalnej roszady W. Łach powiedział: „Analizowa­
liśmy mecze Hutnika w tej rundzie. Wymienialiśmy argumenty 
i doszliśmy do przekonania, że najlepszym wyjściem w tej sytuacji 
będzie zmiana trenera. Zespołowi potrzebny jest świeży impuls, coś 
co podbudowałoby jego wiarę w swoje możliwości. A są. one wciąż 
olbrzymie. Jak zespołowi nie idzie, to najlepiej jest zwolnić trenera. 
Na taką ewentualność byłem przygotowany. W moim zawodzie czło­
wiek zawsze musi się z nią liczyć’’.

Co będą porabiać obaj szkoleniowcy? W. Łach zamierza przede 
wszystkim odpocząć. Nie korzystał w ostatnich latach z urlopu, bar­
dzo przeżywał grę swych podopiecznych, ciągle mfewał stresy. Te­
raz chce odetchnąć, przeanalizować swoją pracę. W. Kocoń zastana­
wia się czy... nie wrócić na boisko. Ma przecież dopiero 33 lata, co 
jak na bramkarza nie jest dużo. Oczywiście w grę wchodziłaby tylko 
rola grającego (w bramce) trenera.

Kto zastąpi W. Łacha? Nowy trener ma się zjawić już na dzisiej­
szym treningu. Kto nim będzie — tego, mimo usilnych starań, nie 
udało nam się dowiedz’eć. (JeFi)

203 gole podopiecznych Piotra Sałakowskiego

Sukcesy „Biedronek** i „Kmity**
W bieżącym roku bardzo dobrze radziły sobie szkolne drużyny 

piłkarskie: „Biedronki” oraz „Kmita”, reprezentujące SP nr 2 w Ska­
winie. Ich opiekunem jest nauczyciel wf w tej szkole, znany anima­
tor biegów długodystansowych Piotr Sałakowski.

W tym roku obie drużyny ro­
zegrały łącznie 41 spotkań, z któ­
rych 34 wygrały, 1 zremisowały i 
6 przegrały. Bilans bramkowy 
jest imponujący: 203:65. Więk­
szość tych spotkań odbyła się 
poza Skawiną.

Cracovia wydaj e 
swoje pismo

Ostatnio ukazał się oficjalny 
pierwszy biuletyn informacyjny 
KS Cracovia, Jest on wzorowa­
ny na klubowych wydawnic­
twach, które wychodziły w la­
tach 1914 oraz 1936—1939. W pi­
śmie zamieszczone są m. in. 
wspomnienia o nie istniejących 
już sekcjach, bieżące informacje, 
klubowo-towarzyskie „niedyskre­
cje”. a także konkursy z nagro­
dami. Cena numeru 2 tys., zł.

Klub liczy, że kibice nie po­
skąpią pieniędzy i wykupią na­
kład gazety, co wspomoże pustą 
kasę Cracovii. Naczelnym redak­
torem biuletynu jest kierownik 
sekcji, informacyino-orga n5z° cv i- 
nej Craęo-. ii dr Janusz Kukulski.

Największe sukcesy drużyn to: 
zwycięstwa w turniejach organi­
zowanych przez Wisłę, Unię Tar- 
nów, Zarząd Wojewódzki TKKF 
Kraków, zdobycie Pucharu Bur­
mistrza Skawiny i Pucharu 
„Tempa” oraz zajęcie trzeciego 
miejsca w turnieju KOZPN i 
Hutnika. Za duże osiągnięcie na­
leży uznać powstanie zespołu 
„Kmita Skawina” (złożonego z 
chłopców z rocznika 1981). Ucze- 
stntozył on w ligowych rozgryw­
kach KOZPN. W rundzie jesien­
nej w 10 meczach (w tym tylko 
1 u siebie) zdobył 11 punktów.

W listopadzie zespoły z klas 
III i IV rozpoczną udział w ha­
lowych turniejach KOZPN. U- 
czniowie SP nr 2 grają obecnie 
w zespołach Skawinki, Cracovii i 
Wisły. Jeden z graczy znajduje 
się w kadrze Krakowa.

Jutro o godz. 18 w sali ^Olim­
pijka” Międzyszkolnego Ośrodka 
Sportowego w Skawinie (ul. Kon­
stytucji 3 Maja 4), odbędzie się 
uroczyste zakończenie sezonu 
piłkarskiego 1991 roku.

Z piłkarskiej biblioteczki

Jacek Fedorowicz zaprosił mnie i Szołtysika do udziału w telewi­
zyjnej imprezie „Małżeństwo doskonałe”. Zawsze dzieliliśmy ze sobą 
hotelowe pokoje i stąd owo „małżeństwo”. Zaskoczeniem dla Czytel­
ników będzie z pewnością fakt, że obydwaj jesteśmy bardzo mało­
mówni. Przynajmniej byliśmy. Rozmawialiśmy ze sobą w ogóle bar­
dzo mało, a będąc sami w pokoju — prawie nigdy. Potrafiliśmy kon­
centrować się w zupełnej ciszy. Przez dwie, trzy godziny byliśmy 
razem i milczeliśmy.

A jednak rozumieliśmy się w sposób idealny. Na boisku nie było 
żadnych problemów. Czułem, gdzie „Zyga” rzuci piłkę, co zrobi, jak 
się ustawi. To prawda, że z wyszkolonym doskonale zawodnikiem 
można grać „w ciemno”. Ale „Zyga” miał jeszcze coś więcej. I ja 
chyba też Mieliśmy po prostu nosa i wielkie do siebie zaufanie

Jedziemy więc do Warszawy, do telewizji. Wsiadamy rano w Ka­
towicach do „Górnika” i w drogę. I znów, przez trzy godziny w prze­
dziale, ani słowa. Dopiero przed samą Warszawą mówię: — Zyga, a 
jak nam wytną jakiś numer? Musimy coś o sobie wiedzieć.

I tak „od słowa do słowa, zapamiętuję jego numer kołnierzyka, 
ulubiony kolor, danie, typ dziewczyny. Zdążyliśmy zamienić ze so­
bą kilka zdań, ustalając między innymi, że jeśli są pytania do loso­
wania, to prosimy o zestaw „C”.

Wchodzimy do studia. Nie ma żadnych „grypsów”, program na 
żywo, czyli pełna rozpacz. Jest Wojtek Młynarski z żona, są też- 
jeszcze jakieś inne pary — w sumie cztery małżeństwa ubiegające 
sie o uścisk dłoni prezesa. Pytania zada je sie jednemu z nas, drugi 
jest w tym czasie w dźwiękoszczelnym pomieszczeniu, byłoby dobrze, 
gdyby po powrocie do studia odpowiedział to samo co jego partner.

Jest numer butów i jest także pytanie, które obiegło wkrótce całą 
Polskę. Pyta mnie Jacek Fedorowicz, co bym powidział Szołtysikowi, 
gdyby przestrzelił wyłożoną przeze mnie piłkę, która jest już prawie 
w bramce. I są trzy możliwości dó wyboru. Pamiętając o regule „C”, 
wybieram „C”. I słyszę: Oj. Zyga, Zyga”. Kilka chwil później „Zy­
ga”, znów pamiętając o naszej umowie, zrobił to samo.

Trzy dni później graliśmy w Krakowie mecz z Wisła. No i była 
wspanirła sytuacja, którą zmarnował „Zyga”. I cały stadion, jak na 
komendę westchnął: „Oj, Zyga, Zyga!”.

(Fragmenty książki Krzysztofa W-Irzykowskiego „Ja, Lubawski")

Nie dla mnie włoskie boiska
(Franky van der Ełst specjalnie dla „Dziennika”)

Trzydziestego marca skończył 
trzydzieści lat. Jest Więc piłka­
rzem rutynowanym i cenionym 
zarazem. Uczestniczył w finałach 
mistrzostw świata w Meksyku i 
we Włoszech. Natomiast swe klu­
bowe losy związał z miastem 
Brugge, z tamtejszymi zespołami 
Cercie (wychowanek) i FC. Ma w 
dorobku dwa tytuły mistrzowskie 
i dwa Puchary Belgii oraz trzy 
Superpuchary tego kraju. Rozma­
wiamy po zakończeniu meczu 
Katowice — FC Brugge. W szatni 
Belgów radosny rozgardiasz, ale 
kiedy wchodżą żurnaliści każdy z 
zawodników jest do ich dyspozy­
cji. Van der Elst w eleganckim 
garniturze, zaskakuje skromno­
ścią, ani przez moment nie daje 
poznać,, że jest przecież .uznaną 
gwiazdą-

— Mecze pucharowe «ą zawsze 
atrakcją, ale na ten z Katowica­
mi polscy kibice patrzyli ze 
szczególnym zainteresowaniem. W 
FC BrUgge występuje przecież 
Tomasz Dziubiński. Prosiłbym o 
ocenę tego zawodnika, ale bez 
zbędnej kurtuazji; po prostu 
szczerą.

„Dziś Tomek grał bardzo dob­
rze. Absorbował obrońców Kato­
wic, wracał na naszą połowę, kil­
kakrotnie mocno „szarpnął". Not 
wypracował gola, którego zdobył 
Staelens. Uważam, że winien, tak 
jak w tym meczu, występować na 
lewej flance. Tam czuje Się chyba 
najlepiej i w pełni może pokazać 
swoje umiejętności. A ma ich 
spory zasób. Wprawdzie odzywa­
ją się głosy, że zdobywa mało 
bramek, że nie spełnia nadziei.

Uwaga kibice Wisły!
W najbliższą niedzielę Wisła 

zmierzy się na własnym stadio­
nie z wrocławskim Śląskiem (po­
czątek meczu o godz. 15). Kibi­
ców zainteresuje z pewnością 
fakt, że ceny biletów na to spo­
tkanie ulegają obniżeniu i wy­
nosić będą: 20 — 15 — 10 tys. 
zt Krok ten nie jest podyktowa­
ny słabą grą „wiślaków”. Chodzi 
o to, aby zachęcić jak najwięk­
szą rzeszę sympatyków krakow­
skiego zespołu do wspomożenia go 
swoim dopingiem. Mecz ze Śląs­
kiem stał się — trochę niespo­
dziewanie — szalenie ważny: 
tylko zwycięstwo urządza pod­
opiecznych trenera Musiała, Wy­
pada mieć nadzieję, że wiślaccy 
fani nie zawiodą.

*
Dziś o godz. 17 w sali audio­

wizualnej nowej hali TS Wisła 
odbędzie się projekcja zareje­
strowanego na video sobotniego 
meczu Widzew — Wisła.

Nasi w centrali
Na zaproszenie sekretarza ge­

neralnego FIFA Josepha Blattera 
udała się dzisiaj do Zurychu de­
legacja PZPN w składzie: Kazi­
mierz Górski (prezes), Michał 
Listkiewicz (wiceprezes) i Piotr 
Buechner (sponsor I reprezenta­
cji).

Nie podzielam takich opinii. To­
mek przechodzi w dalszym ciągu 
trudny okres aklimatyzacji, przy­
stosowywania się do innego śro­
dowiska, zmiany stylu gry. Jak 
na początek naprawdę nie jest

żle. FC Brugge zrobił dobry inte­
res na tym transferze".

— Chciaibym teraz zagadnąć o 
reprezentację Belgii. W finałach 
mistrzostw świata w Meksyku w 
1986 roku sprawiła ona sporą 
sensację wywalczając czwarte 
miejsce. Od tego momentu jed­
nak zaznacza się spory • gres 
Jakie są tego powody, według 
spojrzenia podstawowego g.acza 
„Czerwonych Diabłów”?

„Małe sprostowanie — we Wło­
szech graliśmy bardzo dobrze,

może nawet lepiej niż w Meksy­
ku. Tylko, że odgadliśmy już w 
1/8 finału. Ale istotnie reprezen­
tacja obniżyła loty. Jest to jed­
nak nieuniknione gdy następuje 
zmiana generacyjna. Zespół ;est 
w przebudowie, młodzi muszą 
nabrać niezbędnej rutyny. Na 
szczęście talentów nam nie bra­
kuje. I wierzę, że zagramy na 
mistrzostwach świata w Stanach 
Zjednoczonych. Bo przyszłoroczne 
finały mistrzostw Europy mamy 
już z głowy. Ale odpaść w grupie 
z najlepszą jedenastką świata 
czyli Niemcami to żadna ujma'".

— A jakie są sportowe plany 9 
marzenia Franky van der Elsta?

„Kontrakt z FC Brugge mam 
podpisany do trzydziestego piąte­
go roku życia. A więc pozostało 
mi jeszcze sporo lat grania i 
chciaibym robić to jak najlepiej. 
Oczywiście unikając przy tym 
kontuzji. Celem sportowym jest 
też wzięcie udziału w finałach 
mistrzostw świata w 1994 roku. 
Byłoby to sympatycznym ukoro­
nowaniem kariery”.

— Nie myślisz, na przykład, » 
zagranicznym transferze? Gdyby 
zjawili się oferenci z Italii, która 
stanowi finansowe „Eldorado”—

„O wyjeżdzie z Belgii nie my­
ślę. W Brugge czuję się bardzo 
dobrze. Poza tym nie bardzo wie­
rzę w to, że Włosi by mnie chcie- 
li. Mam swój styl gry, który ra­
czej nie pasowałby do tamtej­
szych warunków. Wyżej stawiam 
skuteczność poczynali niż efek- 
towność. Czyli nie ma sprawy...”.

Rozmawiał: WOJCIECH BATKO

W hokejowej ekstraklasie dwa 
wydarzenia. Porażka zespołu Ty­
chów w Krakowie, która może 
kosztować „górników” miejsce w 
„szóstce” oraz decyzja Zagłębia 
Sosnowiec o wycofaniu sie z roz­
grywek

0 PODHALE Nowy Targ — 
NAPRZÓD Janów 5—3 (0—1, 3—1, 
2—1). Bramki: R. Sroka 28, Agiei- 
kln 29, Słowakiewicz 35, Siemie- 
rak 46, Zamojski 57 min. (P) — 
Zdunek 20, Gonera 37, Bujar 50 
min. (N). Sędziowali: Rzerzycha, 
Chadziński 1 Wójcik z Krakowa. 
Kary: 6 i 12 min. Widzów 2,5 tys.

PODHALE: M. Batkiewicz — 
Fryźlewicz, Szal, Hajnos, Siemie- 
rak, Agiejkin — Cyrwus, R. Sro­
ka, Tyrała, Tomasik, P. Podlipni 
— Zamojski, Matras, Słowakie­
wicz, Kubowicz, Z. Podlipni.

Każda seria kiedyś się kończy. 
Od 29 września janowianie kro­
czyli zwycięsko przez ligowe tafle, 
aż ulegli Podhalu. Ale „padli” po 
boju zaciętym, stojącym na do­
brym poziomie. Wprost koncerto­
wo zagrał bramkarz przyjezdnych 
Krzysztof Zioła, który uchronił 
swój zespół od dużo wyższej 
przegranej. Gospodarze najwięk­
szą przewagę posiadali w p{erw- 
szej tercji, którą jednak prze­
grali... (Leś)

• CRACOYIA — TYCHY 5—3 
(2—1, 2—2, 1—0). Bramki: Mi­
gacz 20 i 38, Zubrilczew 40 i 57, 
Saszow 15 min. (C) — Matczak 
12, Gruth 26, Salamon 32 min. 
(T). Sędziowali: Karaś z Siedlec, 
Sokolski i Lipik z Nowego Tar­
gu. Kary: 10 i 6 min. Widzów 
1 tys.

CRACOVIA: Kieca — Wieczor­
kiewicz, Pieczonka, Mucha, Mu. 
siał, Śliwa — Baryła, Badzioch, 
Zubrilczew, Saszow, Miga-z — 
Kuchta, Matiakiewicz, Fielek, 
Ziętara, Kaczmarczyk.

Mecz ze znakiem jakości. Prze­
de wszystkim ze względu na za­
ciętość, walkę przez pełne trzy 
tercje oraz szereg efektownych 
zagrań. Wprost popisową partię 
zaliczył atak w składzie: Zubril­
czew -z- Saszow — Migacz. Po­
czynał sobie po profesorsku — 
strzelił wszystkie bramki dla Cra- 
covii, stwarzając jeszcze szereg 
niezwykle groźnych sytuacji pod 
bramką tyszan. Frapujące były 
końcówki wszystkich tercji. W 
nich właśnie padały decydujące 
gole. Choćby finisz pierwszej od­
słony, w której Marcin Migacz 
na sekundę (!) przed syreną u- 
lokował krążek w siatce gości. 
Warto też zwrócić uwagę ną nie­
skuteczność „górników”. W osta­
tniej tercji, kiedy zanamietole 
szturmowali przednole Kiecy (ko­
lejny świetny wysten te«o bram­
karza) najpierw Copiji (50 minu­
ta), a potem Aguiin (55 minuta) 
nie wykorzystali sytuacji sam na 
sam z krakowskim golkiperem. 
Za to więc Zubrilczew — w za­
mieszaniu — postawił w 57 mi­
nucie kropkę nad „i”.

(BAT)

W pozostałych meczach: Tmvi- 
mor Toruń — Zofiówka Jasłr-ę- 
bie 81 4 (0—ń. 5—1, 3—3). Gór­
nik 1920 Katowice — Unia O. 
ówięcim 7—9 (2—2, 2—4, 3—3). 
Mecz Zagłębia Sosnowiec z Po­
lonią Bytom nie doszedł sh„t- 
ku — sosnowlczanje no<Ue'i de­
cyzję o wvcofa"»’i sie r. ro-^rr- 
wek. . O kwesftł ewr”tr~’’’’’''h

Notatnik piłkarza — Kazimierz Węgrzyn (Hutnik)

Jest jeszcze cień szansy i
Pauzowałem za żółte kartki. 

Z Zawiszą i Ruchem dostałem 
je za faula, a z Katowicami za 
to, że zwróciłem uwagę sę­
dziemu. Jak wiosną przegra­
liśmy z Motorem 2:4 też nie 
grałem. Miałem kontuzję. Wo­
łałbym grać niż stać z boku. 
Punktów nam potrzeba...

Motor gra ostro, zdecydowa­
nie, dobrze wyprowadza kon­
try. Wydaje mi się, że my gra­
my za bardzo delikatnie, bra­
kuje nam agresywności. Przy 
stanie 1:0 trzeba było grać 
bardziej konsekwentnie w o- 
bronie. Powinniśmy się nawet 
cofnąć i kontrować, bo Motor 
bardziej by się zaangażował w 
poczynania ofensywne. W 
szatni chłopcy mieli ogromne 
pretensje do sędziego. Po 
strzale Bukalskiego była ręka 
jednego z rywali. Mecz się do­
brze układał, a zrobiło się na­
gle 2:1 dla gości.

Cieszę sie, że dostałem się 
do kadry. Chciaibym się „zała­
pać" do pierwszej reprezenta­
cji aczkolwiek będzie to trud-

ne. Chciaibym pojechać na 
zgrupowanie przed meczem z 
Anglią.” Na pewno muszę na 
to zasłużyć grą w lidze.

Przed spotkaniem z Irlandią 
mogłem trenować z zawodni­
kami z zagranicy. Stanowią 
oni trzon drużyny. Powinniś­
my się od nich dużo uczyć. Na 
pewno są lepsi od nas, mło­
dych graczy. Tydzień na zgru­
powaniu kadry dał mi '"użo. 
Treningi były bardzo urozmai­
cone. Przez trzy pierwsze dni 
bardzo ostre. Byłem zaskoczo­
ny, że grał Kubicki. Wcześniej 
nie trenował, wystąpił na wła­
sną prośbę. Myślałem, ż- za­
gra Fedoruk. Jest jeszcze cień 
szansy na awans. Przy dobrym 
układzie—

Jakie mam wady? Na pew­
no mam braki w organizowa­
niu akcji. Muszę popracować 
nad tym, żeby umieć zainicjo­
wać akcję. Brakuje mi, tak 
jak całej reprezentacji, agre­
sywności.

walkowerów 
PZHL.

zadecyduje WGiD

1. Unia 17 27 106— 54
2. Podhale 16 26 102— 28
3. Polonia 16 26 86— 37
4. Naprzód 17 22 83— 55
5. ToWimor 17 17 77— 70
6. Górnik 17 16 91— 89
7. Tychy 17 15 80— 79
8. Cracovla 17 10 49— 86
9. Zofiówka 17 7 58—113

10. Zagłębie 15 0 27—142

W czwartek kolejne mecze: To- 
wimor — Górnik, Unia — Cra- 
covia, Polonia — Podhale, Na­
przód — Zofiówka. W planie był 
też mecz Tychy — Zagłębie, ale 
nie odbędzie się.

Notował: (fil)

i
 SPRINTEM

A (B) SZTOKHOLM. Pod­
czas turnieju tenisowego Bec­
ker pokonał Edberga w pięciu 
setach.

ń BZYM. Włoch Umberto 
Pelizzari ustanowił rekord 
świata w nurkowaniu bez od­
dychania — 118 metrów.

i A KATMANDU. Szwajcarzy 
' Brantschan i Ferrara zdobyli 

siódmy szczyt świata — Ma- 
naslu (8163 metry).

ń WIEDEŃ. Jugosłowianin 
Primorac został mistrzem Au­
strii w tenisie stołowym. W 
finale wygrał z Węgrem Kri- 

' stonem w trzech setach.
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Twarda postawa Litwinów
„NI® możemy pogodzić się iu- 

zzczuplaniem praw naszych Ro­
daków, z rozwiązywaniem samo­
rządów 1 wyznaczaniem w ich 
miejsce komisarzy, z narusza­
niem nie tylko standardów mię­
dzynarodowych, ale nawet wew­
nętrznej praworządności litew­
skiej”.

Z apelu Stowarzyszenia 
^Wspólnota Polska”.

„Zarząd Główny Związku Po­
laków na Litwie stwierdza, że 
wyznaczenie pp. Merkisa i El- 
girdasa na zarządców rejonów 
wileńskiego 1 solecznickiego jest 
krokiem błędnym i bliskowzro- 
cznym. Osoby te nie znają języ­
ka większości mieszkańców tych 
rejonów i nie są przez nich ak­
ceptowane. Ponadto otaczają, się 
b. członkami KPZR, starymi 
funkcjonariuszami epoki sowiec­
kiej. Jest to odbierane przez

Pożegnanie z IŁ-ami?
(Inf. wi.) Siedem samolotów ty­

pu IŁ-62 będących własnością 
Lotu, latać ma w polskich bar­
wach tylko do końca tego miesią­
ca. Wycofanie ich spowoduje, że 
połowa 200-osobowej obsługi 
Iłów będzie bez pracy. Tylko 
część, po odpowiednim przeszko­
leniu, może przesiąść się na 
zakupione niedawno Boeingi. 
Zgodnie z zawartym w paździer­
niku kontraktem o wartości 350 
min doi. PLL „Lot” otrzymać ma 
do końca 1993 r. 9 samolotów 
pasażerskich Boeing 737. Są to 
paliwooszczędne, nowej genera­
cji odrzutowce, wykonane z no­
wych materiałów, i przy wyko­
rzystaniu technik antykorozyj­
nych.

Dyrekcja Lotu uważa, że trzeba 
pozbyć się wszystkich samolotów 
radzieckich, ponieważ są ciężkie 
i nieekonomiczne. Nikt nie zaku­
pił ich dobrowolnie, a Polskim 
Liniom Lotniczym zostały narzu­
cone, tak jak innym przewoźni­
kom z byłego obozu socjalistycz­
nego przez stronę radziecką. O- 
becnie przynoszą jedynie straty 
— samo utrzymanie tych samo­
lotów kosztuje miesięcznie 16 mld 
zł. Ponadto podniesienie przez 
Rosjan o 1000 proc, cen na czę­
ści zamienne, spowodowało, że ob­
ciążenie Lotu z tego tytułu wynio­
sło 0,25 bln zł.

Odmienne od dyrekcji stanowi­
sko, zajęła związana.z Iłami.część 
załogi Lotu. Po przedstawieniu w 
telewizji swoich argumentów, o- 
soby te zostały, zwolnione i <3ó- 
piero na wniosek związków za­
wodowych przywrócone do pracy 
Personel Iłów uważa, że samolot 
ten jest tańszy w eksploatacji, 
pomimo większego zużycia pali­
wa ponieważ jest w zasadzie 
spłacony, a remonty i przeglądy 
przeprowadza w kraju własna ob­
sługa. Pracownicy ci nie zgadza­
ją się również z opinią dyrekcji 
na temat bezpieczeństwa samo­
lotu. Twierdzą, że poprawiło się 
znacznie po ostatniej katastrofie 
gdy zmodyfikowano sterowanie i 
zamontowano dodatkowe czujni­
ki do mierzenie pracy silników, 
w dodatku są .one kontrolowane 
po każdym locie.

„Bogatsze linie eksploatują 
sprzęt o wiele starszy od Iłów 62 
— mówi jeden z pilotów — i 
przestępstwem jest pozbywanie 
się samolotów, gdy nie mamy. 
pieniędzy na zakup nowych. Iły 
usiłuje się sprzedać, załogi zwol­
nić i mówi się nam, że są to sa­
moloty nieopłacalne. Uważamy, 
iż wykonane obliczenia są frag­
mentaryczne, ponieważ u nas nie 
m_a żadnej kalkulacji 1 nikt nie 
Wie, ile co naprawdę kosztuje”

. Część załogi Lotu zdecydowała 
się na założenie spółki pracowni­
czej i wystąpiła do dyrekcji z 
propozycją przejęcia Iłów czy to 
w formie dzierżawy, czy też lea­
singu. Są przekonani, że na tych 
samolotach można zarabiać m. in 
świadcząc usługi nowym pań­
stwom na wschodzie Europy.

Strach przed odwetem STASI
6000 oficerów i około 100 000 

członków. To może być najpo­
tężniejsza terrorystyczna organi­
zacja świata — mówi tajny ra­
port, przeznaczony dla ludzi od­
powiedzialnych za ochronę Kon­
stytucji RFN. W myśl raportu, 
organizacja ta właśnie się two­
rzy. Na jej czele stoją byli ge­
nerałowie STASI: Engelhardt. 
Grossmann. Niebling i Schwa- 
nitz. „Żołnierze” to byli współ­
pracownicy STASI i MfS (Mini­
sterstwa ds. Bezpieczeństwa Pań­
stwa). Istnieje już ODOM — Or­
ganizacja Oficerów Ministerstwa. 
Ma ona bronić interesów byłych 
agentów wszelkimi możliwymi 
środkami, nie wyłączając prze­
mocy. W raporcie, o którym pi- 
sze niemiecki tygodnik „Bunte”. 
podkreślono „gotowość do nawet 
ciężkich przestępstw”. Jeszcze 

miejscową ludność jako forma 
gwałtu nad społeczeństwem wy­
mienionych rejonów”.

Fragment listu skierowanego 
do Rady Najwyższej i Rządu Re­
publiki Litewskiej.

Takich listów i apeli kierowa­
nych do Parlamentu Litwy moż­
na by doszukać się wielu. Nie­
stety pozostają one bez echa. 
Natomiast prezydent Litwy Vy- 
tautas Landsbergis oświadczył 
wprost „mylą się cl, którzy są­
dzą, iż pod wpływem nacisków z 
Polski Rada Najwyższa zmieni 
swe decyzje w sprawach rozwią­
zania rad rejonowych na Wileń­
szczyźnie”. Dodał ponadto, że 
„nieporozumienie w tej sprawie 
wykorzystywane jest w Polsce 
przez grupy „rewizjonistów”, 
czego wyrazem są krążące po 
Wilnie ulotki wzywające Pola­
ków, by chwycili za broń”.

„Przeprowadziliśmy niebywale 
staranne kalkulacje — powiedział 
„Dziennikowi” dyr. generalny 
Lotu Bronisław Klimaszewski. 
Rozumiem dramat ludzi,, którym 
grozi zwolnienie, ale "nie można 
utrzymywać fikcji. Prowadzimy 
rozmowy ze wszystkimi, którzy są 
zainteresowani Iłami,, ale wiemy 
już. że ze zbyciem samolotów bę­
dą trudności. Teraz jest trudny 
okres dla wszystkich linii lotni­
czych i padają najlepsze firmy. 
Lot ponosi ponadto konsekwencje 
błędnej polityki ekonomicznej 
m. in. przeinwestowania z ubieg­
łych lat”.

Obecnie w barwabh Lotu latają 
42 samoloty. W perspektywie ma 
być ok. 20: dwanaście Boeingów 
i osiem turbośmigłowych ATR-72.

(AW)

Odin Teatret w Krakowie

Judyta bez tajemnic
Trzy dni z prawie miesięcz­

nego pobytu w Polsce Odin 
Teatret z Holstebro w Danii, ja­
kie przypadły na Kraków nie 
były tu wielkim wydarzeniem 
Dwa pierwsze wieczory wypełnił 
monodram „Judith”, inspirowany 
jedną z ksiąg Starego Testamen­
tu, wyreżyserowany- przez same­
go założyciela tego teatru Euge­
nio Barbę. a wykony wany przez 
Robertę Carreri.

Uczeń Grotowskiego, jak przy­
jęło się u nas myśleć o Barbie, 
nie był w tym spektaklu ani 
wierny swojemu mistrzowi, ani 
wielki. Przez skojarzenie Odin 
Teatret z teatrem Grotowskiego z 
okresu kiedy terminował w nim 
Earba można było spodziewać 
się sztuki o ogromnej dyscypli­
nie i. ascezie, sztuki powstającej 
w dużym napięciu, które udzie­
la się widzowi, a tymczasem... 
Przedstawienie okazało się ś li­
czne. Prosta, jasna scenogra­
fia: tło z białego, lśniącego mi­
sternie udrapowanego materiału, 
oświetlone reflektorem z wyso­
kości pierwszego rzędu krzeseł, 
a w smudze światła niemal tań­
cząca postać — Judyty — w 
czerwono-krwistym aksamitnym 
szlafroku, a potem długiej, bia­
łej, atłasowej koszuli na ramią- 
czkach. Wszystko czyste i świe­
że. Z boku stał jeszcze plastiko­
wy leżak, ale centralnym rekwi­
zytem była kiczowato-monstru- 
alna głowa Holofernesa, która 
stanowiła przedmiot i podmiot 
opowieści o miłości i zbrodni, o 
zbrodni z miłości, o miłości do 
ofiary, układającej się w namięt­
ne ale zupełnie „surowe” obra­
zy. Były to odtworzone w ciele 
aktorki pozy z płócien mistrzów 
malarstwa, nie przetworzone na 
sztutkę teatru, czasem nawet po­
zbawione tego, co było w obra­
zie i tym bardziej powinno zna­
leźć się na scenie — napięcia 

bardziej niepokojąca jest jedna 
z zasad działania organizacji nie 
Pertraktujemy, nie zapowiadamy 
koniecznycłi ataków, pozostaje- 
my' w konspiracji.

Władze traktują raport ze 
śmiertelną powagą. Nic dziwne­
go. STASI zatrudniała prawdzi­
wych fachowców — znawców 
broni i materiałów wybucho­
wych. Ta wiedza przynosiła nie­
złe dochody. Teraz byli agenci 
czują się sfrustrowani, wyobco­
wani i skrzywdzeni. Nie wszyst­
kim udało się zaczepić w pry­
watnych agencjach detektywisty- 
cznych, znaleźć pracę jako o- 
chrona osobista. Nie są pewni 
dnia ani godziny, także ze wzglę­
du na kolegów, którzy mają za 
długie języki. Już teraz byli 
współpracownicy STASI, którzy

W tym łańcuchu zdarzeń, któ­
re podgrzewają atmosferę w Wil­
nie, Warto odnotować jeszcze je­
den fakt Oto niedawno na wie­
cu w Kownie dyrektor Departa­
mentu Obrony Litwy — Aud- 
drius Butkieviczius powiedział: 
„Armia Krajowa zbroi się i na 
Wileńszczyźnie będą rozliczenia”. 
Czy takie oświadczenie wyso­
kiej rangi urzędnika państwowe­
go wymaga komentarza?

Akcje wymierzone przeciwko 
Polakom, od stuleci rdzennym 
mieszkańcom > Wileńszczyzny, 
sprawiają, że mimo nacisków i 
szantażu zaledwie 52 proc, skła­
nia się do przyjęcia obywatel­
stwa litewskiego. 7 procent wy­
raźnie oświadcza, że obywatel­
stwa nie przyjmie, a reszta Pola­
ków jest jeszcze niezdecydowa­
na. A termin jak wiadomo upły­
wa z dniem 3 listopada br. O je­
go przesunięciu — o co apelują 
władze polskie — nie ma jak do­
tąd mowy. Z danych uzyska­
nych przez pracowników Uni­
wersytetu Wileńskiego, prowa­
dzących badania, wynika jeszcze 
jeden interesujący wniosek. Po­
lacy są zmęczeni ciągłymi nagon­
kami, przeciwstawianiem się lit- 
wiriizącji i perspektywą, źe w 
najbliższym czasie w ich położe­
niu niewiele się zmieni. Stąd 67 
procent deklaruje pozostanie na 
Litwie, 7 proc, chce z niej wy­
jechać, a reszta jest niezdecydo­
wana.

Jeszcze mniej korzystnie 
przedstawiają się wyniki ankie­
ty przeprowadzonej wśród Pola­
ków w Wilnie, Kłajpedzie, Snie- 
czkusie oraz rejonach solecżnic- 
kim i wileńskim. Wśród miesz­
kańców tych rejonów aż 81 
procent Polaków nie wie, że o- 
stateczną decyzję w sprawie 
przyjęcia obywatelstwa muszą 
podjąć do 3 listopada br.

ZBIGNIEW RÓŻAŃSKI

dramatycznego. Po każdej etiu­
dzie czy ich sekwencji aktorka 
robiła wcale nie konieczną „prze­
rwę na oddech". Wszelkie napię­
cie opadało zarówno z niej jak 
i z widzów, z czasem coraz 
trudniej było je odbudowywać, 
kiedy okazało się, że kolejny i 
kolejny obraz jest budowany do­
kładnie tymi samymi gestami, 1 
choć nie da się odmówić drama­
tycznego piękna niektórym frag­
mentom, w czym niepośledni u- 
dział miało komponowanie obra­
zu światłem, to trudno jednocze­
śnie opędzić się refleksji, że ta­
ka gra z jednym reflektorem, 
którego siłę i zasięg reguluje 
cień aktora, była już kiedyś w 
„Apocalipsis muc figuris” Gro­
towskiego...

Trzeci wieczór był pokazem 
warsztatowym tej samej zresztą 
aktorki i... dokładnie nic z tego 
nie wyniknęło, może poza małym 
ni eporozumieniem. W idownię 
wypełnili bowiem przede wszyst­
kim ludzie teatru, natomiast po­
kaz był obliczorly na „teatralne­
go laika” i stał się raczej zbęd­
nym aneksem do monodramu 
o Judycie. Graniczył z prelekcją 
ilustrowaną nieszczególnie wy­
górowanymi możliwościami ak­
torki i niewyrafinowanymi a- 
negdotkami. Duszą tego wieczoru 
okazał się jedynie tłumacz-akro 
bata, Tadeusz Brodecki, który 
dzielnie i bardzo udatnie przy 
swajał językowi polskiemu figu­
ry gramatyczne tworzone po an­
gielsku przez Carreri.

MARIA WĄS

Odin Teatret: „Judith”', tekst: 
E. Barba, R. Carreri. reż. E. 
Barba, opr. muz. J. Fersleu; 
„Traces in the snów”, pokaz 
warsztatowy R. Carreri; wyst. 
gość, w Starym Teatrze, sala im. 
Modrzejewskiej, 22 — 24.10.1991 r.

zdecydowali się mówić, są za­
straszani; STASI zdecydowała 
się na kóntruderzenie.

Organizacja dysponuje nie 
tylko siłą militarną, dobrymi 
przyjaciółmi za granicą, których 
zawsze można poprosić o pomoc, 
ale też wiedzą, i ta wiedza mo­
że się okazał najgroźniejszą bro­
nią, za pomocą której łatwiej 
będzie podporządkować sobie lu­
dzi niż pod groźbą pistoletu. Za­
częły się ostatnio mnożyć próby 
szantażu na dużych koncernach, 
i tych wszystkich, którzy mają 
pieniądze. Tylko część tych afer 
Wychodzi na jaw i nie sposób u- 
stalić, ilu szantażowanych już 
się organizacji opłaciło. Wiado­
mo jednak, że szantaż niewątpli­
wie dostarczy pieniędzy na dzia­
łalność terrorystyczną. Niemcy 
się boją. (EG)

LISTY ■ OPINIE ■ POLEMIKI
Prezentowane w tej rubryce poglądy i opinie nie zawsze są zgodne

* poglądami Redakcji

Konkurs na pamiętnik
krehiwum ^schodnie i Samo­

dzielna Pracownią Dziejów Ziem 
Wschodnich II RP Instytutu Stu­
diów Politycznych PAN ogłaszają 
konkurs na pamiętnik „Kresy 
Wschodnie pod okupacjami 1939— 
1945”. Chodzi nam zwłaszcza o 
opis dnia codziennego pod okupa­
cją (sowiecką, niemiecką, a także 
litewską), form biernego i czyn­
nego oporu, zmian w stosunkach 
własnościowych, niszczenia pol­
skich instytucji gospodarczych, 
kulturalnych, oświatowych czy 
kościelnych, osadnictwa z głębi 
ZSRR na Kresach, a także in­
nych istotnych problemów według 
uznania Autorów i widzianych 
przez pryzmat ich własnych do­
świadczeń. Niepublikowane prace 
(pożądane kserokopie ewentual­
nych dokumentów i reprodukcje 
zdjęć), opatrzone własnoręcznym 
podpisem należy nadsyłać do 30 
kwietnia 1992 r. pod adresem Cen­
trum Dokumentacji AW, Krakow­
skie Przedmieście 25, 00-071 War­
szawa (tel. 26-24-41 w. 359) z do­
piskiem „Kresy”. Wyniki konkur­
su zostaną podane w niezależnym 
miesięczniku historycznym „Kar­
ta” w czerwcu 1992 r Po ich ogło­
szeniu wszystkie pamiętniki stają 
się własnością Archiwum Wscho­
dniego (z zachowaniem praw au­
torskich uczestników), gdzie zo­
staną zabezpieczone i skatalogo- 

’ wane. Autorom najciekawszych 
pamiętników zostaną złożone ofer­
ty druku całości lub fragmentów.

W konkursie nagroda I wynosi 
5 min zł, II — 3,5 min zł, III — 
2 min zł. Organizatorzy zastrzega­
ją sobie prawo innego rozdziału 
nagród.

Za Radę Naukową UW 
prof. dr hab.

TOMASZ STRZEMBOSZ 
Za Zarząd Fundacji UW 

dr KRZYSZTOF JASIEWICZ

„Niepokorny 
z Nowego Targu”

W związku z artykułem Adama 
Rymonta pt. „Niepokorny z No­
wego Targu”, zawierającym frag­
ment ; dotyczący mojej osoby (nie 
wymienionej, w sposób „eleganc- 
ki” przez autora z nazwiska, ale 
W małym mieście, istotnie, jest to 
niepotrzebne) pragnę zwrócić u- 
wagę, że:

• posługiwania się zwrotami 
typu „miasto wie...” (wszyscy mó­
wią), właściwymi dla kawiarnia­
nych plotek, wypadałoby unikać 
pisząc o poważnym dla środowi­
ska konflikcie zwłaszcza, że p. Ry- 
mont przyjął „do wierzenia” i zgo­
dnie z intencją artykułu jedno­
stronną interpretację faktów;

• nie jestem osobą „znakomi­
cie osadzoną w strukturach nowej 
władzy politycznej”, wbrew insy­
nuacjom autora artykułu: nie na­
leżałam ani nie należę do żadnej 
organizacji politycznej, nie pełni­
łam ani nie pełnię żadnej funkcji 
we władzach politycznych, związ­
kowych ani samorządowych, je­
dynie społeczną (od VI br.) w No­
wotarskim Komitecie Obywatel­
skim;

• jeśli „sieję wiatr” —- jak to 
określa autor — to nie jako prze­
grana „konkurentka z konkursu”, 
ale osoba nie mogąca się pogodzić 
z faktem zupełnie dowolnej inter­
pretacji obowiązujących aktów 
prawnych przez Władze Miejskie, 
zaś przegrani jesteśmy wszyscy 
jako obywatele, którzy uwierzyli, 
że następnego dnia po wyborach 
samorządowych „obudzimy się w 
nowej Polsce”;
• „niekompetencja i brak przy­

gotowania zawodowego rywala” 
to nie mój wymysł, stwierdzili ją 
wszyscy, którzy naiwnie uwierzy­
li, "że odwoływanie się do litery 
prawa ma sens;

• nie potrzebuję stwierdzać, że 
p. Świst ną „dyrektorski fotel 
wdrapał się po plecach miejsco­
wego burmistrza”— „miasto wie”! 
Pan Burmistrz przyznał to pośre­
dnio w wywiadzie dla „Tygodnika 
Podhalańskiego”;

• • powtarzanie szyderstw o 
„Partii Głodujących Nauczycieli” 
akurat w Dzień Nauczyciela nie 
wymaga komentarza...

REGINA TOKARZ 
Nowy Targ

Od Red.: Wypowiedź red. Ada­
ma Rymonta w powyższej spra­
wie zamieścimy w kolejnej ru­
bryce „Listy”.

Listy z aresztu
Pani Redaktor (list adresowany 

jest do red. Grażyny Starzak — 
przyp. red.), podejrzewam, że po 
artykule, w którym opisała Pani 
sprawę wątpliwie zasadnego are­
sztowania Janusza B.„ na pewno 

dostała Pani mnóstwo listów od 
ludzi przebywających za kratami. 
Przede wszystkim dlatego, że pi­
sząc o aresztowanym, który na 
dodatek jest recydywistą, była 
Pani bardzo obiektywna w ocenie 
całej sprawy. A nam, czyli lu­
dziom przebywającym w aresz­
tach śledczych czy więzieniach, 
tak bardzo jest potrzebny obiekty­
wizm. (...)

Postanowiłem napisać ten list 
aby, być może dzięki Pani inter­
wencji,. ruszyć z miejsca sprawę, 
która jest dla mnie teraz stokrot­
nie ważniejsza nawet od świado­
mości ponownego spędzenia paru 
lat za kratkami. Teraz chodzi o 
moje zdrowie, a przede wszyst­
kim o obecny stan mojego wzro­
ku, który systematycznie ulega 
pogorszeniu. (...)

Sposób, w jaki leczy się choro­
bę moich oczu, zakrawa na czar­
ną komedię tylko, że akurat mnie 
wcale nie jest do śmiechu. (...)

Wszystko zaczęło się 17 sierpnia 
tego roku. Przebywając w celi 
spadłem ze stołka i uderzyłem 
głową o kant stołu, w wyniku 
czego doznałem rozcięcia prawego 
łuku brwiowego. Zgłosiłem ten 
fakt oddziałowemu i poprosiłem 
o wodę utlenioną i bandaż. We­
zwana z więziennego szpitala pie­
lęgniarka, zjawiła się dopiero po 
dwóch godzinach, tylko po to, aby 
mnie poinformować, że nie ma nic 
potrzebnego do zrobienia opa­
trunku, a zresztą jest on już nie­
potrzebny, gdyż rana już zaschła. 
Jednak rana i jej okolice zaczęły 
mi po paru godzinach mocno pu­
chnąć. Następnego dnia, czyli w 
niedzielę, wyglądało to tak pa­
skudnie, że zgłosiłem o tym dy­
żurnemu oficerowi. Zostałem do­
prowadzony do więziennego szpi­
tala, gdzie mający wtedy dyżur 
laryngolog kazał założyć mi opa­
trunek i doprowadzić mnie w na­
stępnym dniu do właściwego spe­
cjalisty. Tylko, że w poniedziałek 
moja prawa część twarzy wyglą­
dała tak „ciekawie”, że dyżurują­
ca w szpitalu pani doktor wydała 
decyzję o natychmiastowym prze­
wiezieniu mnie do szpitala im. 
Żeromskiego. Tam stwierdzono, że 
w wyniku nieodkażenia rany 
Wdała się infekcja i powstał ro­
pień, który swoim zasięgiem objął 
również prawe oko. Według ich 
oceny, ropień nie’nadawał się do 
usunięcia za pomocą zabiegu chi­
rurgicznego. Taką samą opinię 
wydali lekarze ze szpitala, przy 
ul. Wrocławskiej. Stwierdzono, że 
do dwóch tygodni ropień powi­
nien zniknąć dzięki antybioty­
kom, jakie mi zalecono. Rzeczy­
wistość okazała się jednak inna. 
Prawe oko zaczęło mi coraz bar­
dziej ropieć i piec. Zgłosiłem ten 
fakt okuliście, który orzekł, że 
ropa po prostu spływa z ropnia. 
Jednak po pewnym czasie to sa­
mo zaczęło dziać się z moim le­
wym okiem. Okulista stwierdził, 
że nastąpił przerzut z prawego 
oka. Jednocześnie wtedy więzien­
ny chirurg orzekł, że ropień trze­
ba usunąć. (...) Obecnie ropień już 
prawie zniknął, lecz lekarze w 
swych opiniach nie są zgodni co 
do tego, czy to jest rzeczywiście 
ropień, czy też krwiak. Dla wię­
ziennej służby zdrowia na pewno 
wygodniejsza jest wersja krwiaka, 
gdyż wtedy fakt nie udzielenia 
mi we właściwym czasie pomocy 
staje się czymś bez znaczenia. (...)

Już kilkakrotnie starano mi się 
wmówić, że komplikacje z moim 
wzrokiem są spowodowane samo­
uszkodzeniem, więc muszę się li­
czyć z tym, że jeśli stan mojego 
wzroku nie ulegnie polepszeniu, 
albo co gorsza całkowicie go stra­
cę, to winę za taki tragiczny finał 
będzie się starało zrzucić na 
mnie. (...)

Nie twierdzę, że więzienni le­
karze są złymi fachowcami, ale 
przede wszystkim większość po­
ważnych przypadków, jakie tutaj 
operują cży leczą to samo­
uszkodzenia. A gdy przychodzi do 
leczenia tzw. choroby własnej, to 
powstają często takie problemy 
jak ze mną. Kiedy dwa tygodnie 
temu odmówiłem wyjazdu na roz­
prawę sądową ze względu na sil­
ny ból oczu i głowy, to lekarz 
stwierdził, abym się głupio nie 
tłumaczył, gdyż ropnia sam sobie 
specjalnie hoduję. (...)

A teraz po 6 tygodniach lecze­
nia okazało się, że wszystkie kro­
ple do oczu, antybiotyki w ma­
ściach okazały się nieskuteczne. 
Zamiast poprawy następuje po­
gorszenie. (...)

Tutaj okulista bada mnie raz w 
tygodniu. I myślą, że dla niego 
najważniejsze jest, czy moje źre­
nice zostały już zaatakowane 
przez chorobę czy też jeszcze nie. 
Tylko, żę jeśli do tego dojdzie, to 
mnie pozostanie zwrócić się z pro­
śbą do wychowawcy o wydanie 
talonu na białą laskę. (...)

Fiszę do Pani, kierując się 
przede wszystkim nadzieją, że je­
śli Pani zechce, to na pewno znaj­

dzie Pani sposób, aby dzięki swo­
jej interwencji ruszyć tę sprawę 
z miejsca.

ARESZTANT 
(nazwisko i adres znane redakcji)

Od autorki: Bardzo dziękuję za 
listy, które nadeszły i nadchodzą 
do mnie z aresztu śledczego przy 
ul. Montelupich w Krakowie. 
Niestety, przypadki w nich opisa­
ne (poza przytoczonym wyżej) nie 
nadają się do dziennikarskiej pe­
netracji. Winę, lub jej brak, w 
tych konkretnych sprawach udo­
wodnić może jedynie Sąd.

GRAŻYNA STARZAK

Mniej pyłów... szkodzi
W związku z artykułem „Bę­

dzie mniej pyłów z Łęgu” odsy­
łam Pana Redaktora do artykułu 
P. M. Drużkowskiego i B Szcze- 
panowicza w 5 numerze „Aury” 
rok 1989, str. 25.

Stwierdzono tam jednoznacz­
nie, że jednostronne ograniczenie 
emisji pyłu z kotłowni da w kon­
sekwencji wzrost zakwaszenia 
środowiska w Krakowie i okoli­
cach.

Jedyną racjonalną metodą jest 
równoczesne obniżanie emisji 
tlenków siarki i pyłów i takie 
metody są stosowane i realizo­
wane na świecie i w Polsce (a- 
dresami służę).

Kwota 32 mld zł na zakup in­
stalacji kondyc jonowania może 
być zużyta na budowę 3--4 insta­
lacji jednoczesnego odsiarczania 
i odpylania spalin, o wydajności 
300.000 metrów sześciennych na 
godzinę każda według polskich 
patentów i z zatrudnieniem lo­
kalnych wykonawców.

Nie uważam tego zakupu za ce­
lowy i słuszny.

G.C.
(nazwisko i adres znane Redakcji)

Pełna swoboda komisji
W związku z ukazaniem się w 

„Dzienniku Polskim” nr 221 in­
formacji dotyczącej przetargu na 
dowóz materiału podsadzkowego 
dla celów likwidacyjnych Kopal­
ni Otworowej w Łężkowieach in­
formuję, że intencją mojej decy­
zji było zapewnienie pełnej swo­
body pracy komisji w pierwszej 
fażie przetargu, w której to ko­
misja miała uściślić warunki 
techniczne i wymagania wobec 
przyszłych przewoźników, a tak­
że zapoznać się z dokumentami 
zawartymi w ofertach. Dzienni­
karz, o ile chciał znać przebieg 
i warunki przetargu, mógł ucze­
stniczyć w jego właściwej fazie, 
która odbyła się w 90 minut póź­
niej.

Powyższej informacji proszę 
nie traktować jako polemiki lecz 
jako wyjaśnienia zaistniałych fak­
tów. Relacja J. Salamona rzuca 
bowiem cień na pracę niezależ­
nej, reprezentującej wszystkie 
czynniki zakładu dziesięcioosobo­
wej komisji przetargowej.
Dyrektor Kopalni Soli „Bochnia” 

inż. JERZY FREUDENHEIM

Podopieczni dziękują
Wojewódzki Zespół Pomocy 

Społecznej składa gorące po­
dziękowanie Radiu RMF za włą­
czenie się w akcję na rzecz spon­
sorowania XIII Przeglądu Zes­
połów Artystycznych Domów Po­
mocy Społecznej woj. krakow­
skiego które odbyło się w D.P.S. 
w Pcimiu w dniu 11.10.1991 r.

Składamy również podziękowa­
nie sponsorom: Wytwórni Kos­
metyków „HEAN”, Hurtowni 
..HEAN”, Panu Jerzemu Rupiko- 
wskiemu z firmy „BEFOREX”, 
Spółdzielni Mieszkaniowej Urzę­
dniczek Pocztowych, Panu Mie­
czysławowi Banasiowi Prezesowi 
Krakowskiej Kongregacji Kupie­
ckiej. za przekazane prezenty 
dla uczestników Zespołów Arty­
stycznych pensjonariuszy Domów 
Pomocy Społecznej.

Szczególnie serdeczne podzię­
kowanie .- przekazuje Wojewódzki 
Zespół Pomocy Społecznej, oraz 
uczestnicy Panu Tadeuszowi 
Szybowskiemu — aktorowi Tea­
tru im. J. Słowackiego za wspa­
niałe prowadzenie w/w Przeglą­
du wyrażające się wprowadze­
niem atmosfery radości i beztro­
skiej zabawy.

Dyrektor 
TADEUSZ SKIBA

Lew a nie Aleksander
W artykule pt. „Sołżenicyn 

wróci” (19 września br.) znalazła 
się fatalna gafa. Stwierdzono 
mianowicie jakoby Lew Trocki 
(Leon), czołowy bolszewik, anta­
gonista Stalina nosił imię „Ale­
ksander”. Myślę, iż inni czytelni­
cy też na ten błąd zwrócili uwa­
gę dlatego sądzę, że należy go 
sprostować.

JANUSZ ŁADOS
Nowy Sącz
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V* ZABAWKI
art. szkolne, karnawałowe

największa, najstarsza ★ bezpośredni importer 
filia Warszawska 

ODDZVI 

HURTOWNIA
-HANDLOPOL-

Kraków, ul. Rzemieślnicza 5
66 50 11 w. 556

FIRMA HANDLOWA „ŁODZIŃSCY”
® Rynek Kleparski 13. Sprzedaż: pierścionek-markiza z 

brylantami: 8 min, kolczyki: markiza z szafirem: 1,95 min; 
bransolety od 24S tys. do 8,040 min; komplet: kolczyki i pier­
ścionek 1,4 min zł.

Firma Handlowa Łodzińscy — „KOBE”, ul. Szewska 19, tel.: 
21-91-57, ul. ęietla 77, tel.: 21-90-38 prowadzi:

Sprzedaż hurtową i detaliczną kamieni jubilerskich! Skup 
złomu złotego pr. 0,583 — 71.000 zł za gram; wycena (ul. Die­
tla 77).. '

czynne pon.-piątek 8-16 sobota 8-14

KUPIĘ — ileeę wykonanie kiosku. —
55-12-21. mg-3887
DESKI x drzewa liściastego •— fcu- 
pię. TeL W-66-48.

- g-M82
KUPIĘ hale produkcyjni, 55-44-28 — 
wieczorem. g-4508

LOKALE

DO wynajęcia trzypokojowe, kuchnia, 
superkomfortowe, Wola Justowska 
22-20-11, wewn. 35.

jg-M2S
PRACOWNICA konsulatu poszukuje 
umeblowanego mieszkania z telefo­
nem, w śródmieściu. — Tel. 21-89-80, 
21-80-83. jg-1632

CYKŁINIARKĘ — kuple. Tel. 12-58-71, 
33-32-74, 36-26-25. g-4416

POSZUKUJĘ lokalu 1 dużej piwnicy 
w centrum. Tel. S7-98-71.

D-2323

SPRZEDAŻ

Przedstawiciel 
francuskiej firmy SCIO 

oferuje
do sprzedaży na zamówienia 
samochody okazyjne marki:
• RENAULT 

samochody osobowe:
— R5, Rll. R19, R21, R25, 

CLIO, NEVADA, ESPACE. 
samochody dostawcze:

— TRAFIĆ, MASTER
• PEUGEOT
— Peugeot 205, Peugeot 305, 

Peugeot 309, Peugeot 405
Kraków, ul* Lublańska 34p.31?

TEL. 12-29-88 . 
od 10 do 17

dDZIENNIKA POLSKIEGO«

informacje o treści ogłoszeń drobnych^ 

w poszczególnych numerach

KRAKÓW:
55-52-87
21-64-78
44-48-92
11-75-48

TELEFONICZNA
AGENCJA INFORMACYJNA 
od poniedziałku do piątku 

w godz. 9—18

KIOSK — Plae Centralny 47-19-27, 
mg-3874

ZDECYDOWANIE kuplę mieszkanie 
3—4-pokojowe (70—80 mt) — chętnie 
s garażem. Tel. 28-17-91.

g-4491
DO wynajęcia pokoje. Tel. 86-84-07.

g-4402
FIRMA sprzed® wiaderka ocynko­
wane li I — ZSRR, — tel. 48-37-59, 
43-45-02, godz. 10—16.

mg-SBTl

POSZUKUJĘ mieszkania d® wynaję­
cia. Tel. 12-16-29.

g-45M

Ścianki działowe, adaptacja 
sklepów, biur, strychów, pod­
wieszanie sufitów z płyt gipso­
wych, malowanie, tapetowanie, 
boazeria 44-68-51.

MALUCHA 1984 — tanio sprzedam. 
11-74-32. mg-3888

POSZUKUJĘ małego lokalu. — Tel. 
36-42-56, wieczorem.

g-4531

s Hurtownia książek E
| J.Y.S. |
| zaprasza s

pon.-pt. 8—16 S.
S Kraków, ul. Łagiewnicka 39 2 

tel. 66-49-33 g
7nn5UIBSMnDDBIC0BGESaE2ZMSKEgraSBiS9

AUDI 89 Diesel 1986 — sprzedam. —
Tel. 21-02-36. mg-3882

SPRZEDAM Mercedesa Busa — 
(14. osób) z możliwością pracy. Tel. 
07-35-65, 67-41-46.

mg-38S4

POSZUKUJĘ lokalu sklepowego min. 
50 mi (oprócz Nowej Huty). — Tel. 
12-12-59, wieczorem.

g-3571
POSZUKUJĘ mieszkania.' 55-35-17.' 

g-3553

TRZYLETNIA Skoda 120 L (plęcio- 
biegowa) — 55-33-96.

jg-1633

SZUKAM mieszkania — ezynsz mie­
sięczny. Tel. 47-06-63.

g-4365

OPEL Kadett 1,60, 21-25-52.
D-2482

SPRZEDAM mieszkanie. Tel. 33.-32-99.
g-4375

PIWO
OKOCIM

POLECA

„MAGOIMPEX"

I.
TELEGRAM j
Hotel „Piast” Kraków ł

ul. Radzikowskiego 109 5
zaprasza |

na dyskotekę |
w piątki, soboty i niedziele £

w godzinach od 18—23 <

SPRZEDAM blaszak z lokalizacją na 
placu hurtowym przy ul. Balickiej, 
tel. 66-65-11, 66-65-75 — „MAREX”.

D-2465
SPRZEDAM Audi 80 GLS automat 
1379, tel. 55-25-03.

D12454
SPRZEDAM maszynę „Popcorn” — 
wydajność 400 porcji na godz. Tel. 
76-15-36, po godz. 30.

g-4523 —- ----------- - -------------------- -- -------------- .■
ASCONA 1,6 D 1986, centralny za­
mek, aluminiowe felgi, elektryczne 
lusterko, cena 52 min. Tel. 37-04-78.

g-4346

ATRAKCYJNE mieszkania, domy — 
pośrednictwo- MTR 22-32-69.

g-4381
STRYCH do adaptacji — pośrednic­
two MTR. 22-32-69.

g-4379
STUDENT cudzoziemiec poszukuje 
mieszkania 2-pókojowego z telefo­
nem. Tel. 33-40-98.

g-4296

PRACA

WÓZEK inwalidzki, szwedzki. — Tel.
44-34-07. g-4360

RAKOWICE — 1 miejsce w grobow­
cu — sprzedam. Oferty 4502 „Prasa” 
Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM myjkę butelek XMP 3 — 
automat, rozlewaczki XRB — 15, taś­
mociągi — tanio. Tel. 82-03-48, 82-01-31. 

g-4456
BLACHĘ aluminiową, gr. • 1 mm 100 
ark. — sprzedam. Tel. 36-53-54.

g-4474

RURY stalowe czarne i ocynkowane, 
stolarka w pełnym wyborze, narzę­
dzia murarskie — oferuje skład, ul. 
Przewóz 21, tel. 56-23-06.

BRUKARZY — zatrudnię' — tel. 
47-07-58. g-3883
zatrudnię krawcowe, tel. 12-82-19.

mg-3885
CUKIERNIKA — przyjmę. 11-94-55.

g-4490
PPH „TOTUS” Spółka z o. o. Kra­
ków, ul. Racławicka 56, pok. 403 a — 
zatrudni na dogodnych warunkach 
pracowników do działu handlowego. 
Wymagany staż pracy.
____________________ g-4364

ZATRUDNIĘ - sprzedawczynię do skle­
pu z odzieżą. Ul. Stradom 11, od 14 
do 16., g-3239
STOLARZA ze znajomością politury 
— zatrudnię — zakwaterowanie. Tel. 
21-62-25. g-4353

g-3118
FORD Transit, rok produkcji 1989, 
przebieg 42.000 km, 142 min. — Tel. 
37-32-90. PO 15. 11-93-52.

USŁUGI
g-4369

CITROEN BX 14, 1986 — pilnie sprze­
dam. Tel. 47-47-99, wewh. 125.

g-4249

REMONTY budowlane, ślusarstwo — 
kraty, bramy, ogrodzenia, drzwi •— 
wykonuje 55-46-00, 436.

D-2481

MOTORYZACYJNE
NAPRAWA sprzętu elektronicznego 
RTV — tel. 56-32-67.

D-2460

SPRZEDAM Fiata 126 p, 1986. — Teł.
22-04-98. e-3720

PRACE budowlane, montaż boazerii, 
tel. 66-00-88, Wewn. 468.

D-2456

SPRZEDAM Poloneza 1986. 48-13-77, 
wewn. 435. mg-3897

FLIZOWANIE. — 43-40-18.
g-4471

126 p — 1983 — sprzedam. — Tel. 
37-07-56, po 15. mg-3876

MONTAŻ boazerii — tanio. 47-13-62.
g-4515

125 P, 1984 — sprzedam. Tel. 55-33-79.
g-4512

KONCESJONOWANY przewóz towa­
rów świadczy usługi transportowe, 
ód 2 do 12 ton. Tel. 12-40-33, wewn.

SPRZEDAM Fiata 125 p, combi 1984. 
56-59-45, wieczorem.

g-4542

FIESTA CLX nowy + ABS — sprze­
dam. Teł. 11-03-36, (8—16).

g-4523

TOYOTĘ Camry mod. 1992, 2,2 GL i, 
16 V — sprzedam. — Tel. 48-10-76, 
44-35-58. g-4350

SPRZEDAM Fiata Uno diesel 1300, 
1988, 36.000 km Kraków, ul.- Jesio­
nowa 15 B, po 15.

g-4343

180. . g-4361
MALOWANIE, tapetowanie. 37-10-13. 

a g-4506
MONTAŻ krat.; Tel. 66-63-58 — wie­
czorem. g-4532
MALOWANIE. 33-26-22. wewn. 279.
____________ _________________ g-4419

PRZEWÓZ towarów do 2 ton. —• Tel.
44-97-30. C-2946
TELENAPRAWA — Neptun, Helios.
33-51-17. g-3®13
FLIZOWANIE, lastriko. 48-39-81.

g-4425

NIERUCHOMOŚCI RÓŻNE

WOLA Justowska, działkę budowla­
ną — sprzedam. 22-26-64.

jg-1624

NIEPOŁOMICE działka 5 arów — 
tanio sprzedam, tel. 55-78-33.

D-2463

SIERCZA koło Wieliczki! 1 ha budo­
wlany sprzeda pośrednictwo. 22-32-69. 

_' g-43?0

DZIAŁKI budowlane: Wola Juśt"' 
ska, Bronowiće, Pasternik — poś- 
nictWO MTR. 22-32-69.

g-4373

Kraków, ul. Radzikowskiego 37

®36-45-08

'OGŁOSZENIA
- - - - - - - - - D0

^DZIENNIKA POLSKIEGO 
przyjmujemy również w REDAKCJI: 
• KRAKÓW, ul Wielopole 1. pok.

212. lip tel.21-45 72,fax (012) 
22 82 49 w godz. 8— 17.

• NOWY SĄCZ, ul. Narutowicza 
6, tel. (018) 204 49. fax 20478 w 
godz. 9 —16.

• TARNÓW, ul. Krakowska 12, 
tel./fex (014) 21-35-20 w godz. 
9 — 16.

• BOCHNIA, ul. Solna Góra 15 
(wejście od ul. Niecałej), tel./fax 
(0-197) 256-22 wgodz. 8—16.

| DYWANY |
0 bogaty wybór g
% oferuje %
n specjalistyczny sklep
| „ARRAS” |

ul. Karmelicka 64 «
tel. 34-98-83 • W.

(firma przeniesiona . ■
. z ul. Bożego Ciała 11)

OŁEJ^
SŁONECZNIKOWY

POLECAA

JV|AGOIMPEX"
Kraków, ul. Radzikowskiego 37

36-45-08

imilti.- seryice

UWAGA HANDLOWCYl
NOWOŚĆ!

JUTRO MOŻECIE ZACZĄĆ

NOWY BIZNES!
• sklepy spożywcze, samoobsługowe na kółkach o 

pow 25 m2 umożliwiające sprzedaż zawsze w najlep­
szych punktach handlowych

0 zaprojektowane przez najlepszych specjalistów 
marketingu, wykorzystujących długoletnie doświad­
czenie na rynku skandynawskim

• zbudowane na bazie MERCEDESA, z izotermiczną 
karoserią, kompletnym zintegrowanym wyposażeniem 
sklepowym (komplet zamrażarek, rewelacyjny autono­
miczny system ogrzewania)

PROPONUJE
NA DOGODNYCH WARUNKACH FIRMA

GWARANTUJEMY

WYRÓB pisaków i długopisów — 
A. Karcz, Rynek Główny 39 —■ teł. 
21-45-95 — poszukuję odbiorców hur­
towych wkładów do długopisów BiC 
w i- kolorach.

g-4l«2

GI3.NASTYKA korekcyjna dzieci — 
pon., wt., czw. 14—18, Stroma '3 — ga­
binet. D-2449
„MERKURIUSZ Polski”' organizuje 
kursy języka angielskiego, niemiec­
kiego, francuskiego. Zgłoszenia — 
Plac Szczepański 8, II p., teł. 21-21-10. 
21-21-79, wewn. 220.

g-4363 21-74-53 
44-83-44

SERWIS 
i INSTRUKTAŻ 

MARKETINGOWY 

KRAKÓW

s RYNEK GŁÓWNY 9 (.Renesans”), USD: 11750—11880, 
DEM; 6700—6850, ATS: 940—975, FRF: 1940—2000.

ig SZPITALNA 34 („Hasawa”), USD: 11750—11880, DEM; 
6700—6800.

H GARBARSKA 14 („Va Bank"), USD: 11780—11880, DEM: 
6750—6830, ATS: 950—975.

WIELOPOLE 3 („Wielopole") — punkt czynny do 22 — 
USD: 11750—11950, DEM: 6650—6850.

Firma Handlowa Łodzińscy
RYNEK KLEPARSKI 13. USD: 11700—11850, 

©DEM: 6770—6850, ATS: 950—980, FRF: 1940—2010. 
® DŁUGA 8 („Teresa”), USD: 11750—11850, DEM: 

6700—6850, FRF: 1920-71990,
® KALWARY.TSKA 25 i 36, SZEWSKA 12 

(„Ewa”), USD: 11750—11870, DEM: 6700—6800, ATS: 
940—975, FRF: 1900—2000, GBP: 19000—19600, ITL: 8,5—9,2.

Firma Handlowa Łodzińskićh przyjmuje pożyczki w dewi­
zach gwarantując zabezpieczenie i wysokie odsetki!

Firma Handlowa A. A. Słońscy
H GRODZKA 50, USD: 11650—11950, DEM: 6600—6850. ATS: 

930—980, FRF: 1900—2000.
Firma Handlowa Słońskich przyjmuje pożyczki w dewizach, 

gwarantując zabezpieczenie i wysokie odsetki!
Notowania z 28 października br°

INTERWEST
Pośrednictwo: mgr inż. M. LATAŁA, 

mgr J. BUŁAT 
ul. MOGILSKA 46/72 tel. 11-36-10 

codziennie: 10—18
SPRZEDAŻ: 18 Stycznia-(29 m kw„ tel.) 199. Wybickiego (30 

m kw.): 170, F. Nullo (36 m. kw.): 198, at Pokoju (37 m. kw.): 
200, Dąbie (38 m. kw.), tel.): 195, Bronowicka (37 m. kw.. tel.): 
200, Olsza (40 m. kw., tel., wys. standard): 235, Dąbrowszcza­
ków (48 m. kw., teł.): 253, Prądnik Biały (50 m. kw.): 280, 
os. Wandy (56 m. kw.): 290, Nowy Bieżanów (43 m. kw.): 200, 
Kazimierza Wlk. (51 m. kw.): 345, Prądnik Biały (62 m. kw,, 
tel.); 330, 18 Stycznia (64 m. kw., tel.): 390, Lublańska (72 m. 
kw.): 395, Kremerowska (102 m. kw.): 600, Floriańska (1.13 
m. kw., wys. standard, tel.): 920, Łobzowska (110 m. kw.): 600, 
Kochanowskiego (80 m. kw.): 608, Kochanowskiego (100 m. 
kw.): 760. Warszawa — centrum (77 m. kw., tel.): 600.

OFERTA SPECJALNA: Wola Justowska — centrum: su- 
perkomfortowa willa, rów. 140 tys. USD (ewent. w rozliczeniu 
m i es zk s n i e)

WYNAJEM: Rydla (50 m. kw., wys. standard, teł.): 4,6. os. 
Widok (58 m. kw., umeblowane, tel.): 2,8, os. Zielone (62 m. 
kw., tel., parter): 2,5, Grodzka (biuro. 50 m. kw.): 5,0, Skot­
niki (lokal mag.-prod.): 3,8.

(Ceny w milionach złotych)
ZAPEWNIAMY OBSŁUGĘ PRAWNĄ I NOTARIALNĄ.
PRZYJMIEMY DO SPRZEDAŻY I WYNAJMU MIESZKA­

NIA I LOKALE HANDLOWE.

\melruni “St I
AGEIMCJA OBROTU NltHUCHOMOŚCIAMI

czynna codziennie w godz. 10 - 18, w soboty 10 14

Do sprzedania: atrakcyjne działki budowlane, domy., miesz­
kania w Krakowie, i okolicy.

Do wynajęcia: lokale biurowe, magazynowe, produkcyjne 
w Krakowie.

OFERTA SPECJALNA;
S Do sprzedaży: oficyna w Śródmieściu, cała wolna o pow. 

ok.. 500. m kw. (na mieszkania, biura, usługi).
® Do sprzedaży: atrakcyjnie położona działka budowlana w 

Żywcu, pow 8ą. uzbrojona, z widokiem na Jezioro Żywieckie.
POSZUKUJEMY MIESZKAŃ I LOKALI DO WYNAJĘCIA 

(nie pobieramy prowizji od wynajmującego).

POŚREDNICTWO HANDLOWE 
KUPNO — SPRZEDAŻ — WYNAJMOWANIE 

NIERUCHOMOŚCI i LOKALI 
mgr Ewa Pleśniarowicz, ul. Szewska 21/ 

zapraszamy codziennie od 10 do 18 
z wyjątkiem sobót

MIESZKANIA DO SPRZEDAŻY: 37 m. kw. — ąl. Pokoju — 
190 min; 52 m. kw. — Zegadłowicza — 315 min; 40 m. kw. — 
Lubelska — 276 mln;27,5 m. kw. — Na Stoku — 140 min; 
34,5 m. kw. — ul. Aleksandry — 165 min; 29 m. kw. — ul. 
Żywiecka — 174 min; 63 m. kw. — os. Dywizjonu 303 — 315 
min; 48 m. kw. — 1000-lecia — 260 min; 49 m. kw. — Rzeźni­
cza — 270 min; 45,5 m. kw. — Meissnera — 250 min; 48 
m. kw. — os. Dąbrowszczaków — 260 min; 56 m. kw. — os. 
Wandy — 300 min; 59 m'kw. — ul. Pachońskiego — 350 min; 
136 m. kw. — Żuławskiego — 740 min; 40 m. kw. — Wrocław­
ską — 250 min; 35,5 m. kw. — Wysłouchów — 175 min; 50 
m. kw. — Kalwaryjska — 230 min; 50 m. kw. — Wieliczka 
— 200 min; 54 m kw. — Skawina — 240 min; 47 m kw. — 
1000-lecia — 255 min.

DOMY DO SPRZEDANIA: 454 m. kw. — Zakopane — 1,5 
mld; 120 m. kw. — Kornatka — 750 min; 110 m. kw. — Prąd­
nik Biały — 700 min; 70 m. kw. — Dobrego Pasterza — 300 
min; 150 m. kw. — Tyniec — 600 min.

Firma poszukuje wszelkich lokali oraz mieszkań do wynaję­
cia i sprzedaży.

Komputerowe Biuro Pośrednictwa Nieruchomości 
Firma Handlowa Łodzińscy 

ul. Kalwaryjska 25, tel. 56-49-20
SPRZEDAŻ: obiekt produkcyjny z zapleczem socjalno-biuro- 

wym (linie telefoniczne, teleksowe oraz przydział mocy), pow. 
800 m. kw. + teren o pow. 1 ha, rejon Kłaja, cena: 2,5 mld 
zł; obiekt o pow. 230 m kw; (pracownie krawieckie), parce­
la o pow. 8,5 a, Wadowice, cena: 700 min; pawilon sklepowy 
pow. 68 m. kw., rejon ronda Matecznego, cena: 340 min zł; 
obiekt mieszkalno-prod. (stolarnie) + 10 ha terenu rolno-rekre- 
acyjnego, rejon Dobczyc, cena: 600 min; dom o pow. 200 m. 
kw. parcela 8 a, os. Kliny cena: równ. 180 tys, USD; dom o 
pow. 180 m. kw. + 90 m. kw. garaże, z parcelą 6,5 a; Wieli­
czka Lekarka, cena: równ. 110 tys. USD.
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Nie płaczcie na moim próbie 
Pomyślcie o moim cierpieniu 
Odchodzą od Wat ze smutkiem 
Bo na mnie jut czat ' 
Zegnajcie moi mili

B60 Bóg wziął
Pełni wiary i nadziei w ostateczne spotkanie z Panem zawiadamia­
my, te dnia 26 października 1991 roku miłosierny Bóg powołał do 

siebie naszego ukochanego 16-Ietniego syna
• *• t P.

DAWIDA WYSOCZYŃSKIEGO
kładąc kres jego cierpieniom.

Msza iw. w Jego Intencji odbędzie się w środę dn. 30.X.1991 r.
o godz. 13-tej w kaplicy na cmentarzu Salwatorskim, po czym na­

stąpi odprowadzenie Zmarłego do grobowca rodzinnego.
Pogrążeni w smutku

RODZICE, RODZEŃSTWO, BABCIE i RODZINA
Prosimy ® nieskładanie kondolencji.

................................................................ i............................

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 27 października 1991 r. 
zmarł w wieku 72 lat, opatrzony św. Sakramentami

ś. t p.

mgr BRONISŁAW GĘDŁEK
nasz ukochany Mąż, Ojciec, Dziadziu.

Absolwent Korpusu Kadetów, w czasie okupacji szef wywiadu 
Komendy Powiatu N.O.W., porucznik AK ps. „Kryjak”, więzień 
obozów koncentracyjnych w Oświęcimiu, Buchenwaldzie, Dussel­
dorfie. Były pracownik POZH Kraków, WPZUZ Zabierzów, Prze­
wodniczący Rady Nadzorczej KSOP w Krakowie. Wieloletni Radny 

I Gminy Zabierzów, działacz Ruchu Ludowego. Odznaczony Krzyżem
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Krzyżem Oświęcimskim, 

Złotym Krzyżem Zasługi oraz wieloma innymi odznaczeniami.
Msza św. odprawiona zostanie w środę, 30 października 1991 r.

o godzinie 14.30 w kościele parafialnym w Rudawie, po czym na­
stąpi odprowadzenie Zmarłego do grobowca rodzinnego.

Pogrążeni w smutku

ZONA, CÓRKA, SYN, SYNOWA, ZIĘĆ, WNUCZKI

Prosimy o nieskładanie kondolencji.5. f P.

MARIA DUBLAŻANKA
emerytowany Kustosz Biblioteki Głównej AGH, po długiej i cięż­
kiej chorobie, zaopatrzona św. Sakramentami zmarła 23. X. 1991 r.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w kaplicy na cmen­
tarzu Rakowickim w środę, dnia 30 października 1991 r. o godzinie 
i2.00, po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłej na miejsce wiecznego 
spoczynku.

Pogrążeni w smutku
SIOSTRA, BRATOWA i RODZINA

W dniu 27 października 1991 r. przeżywszy 86 lat, opatrzona św. 
Sakramentami odeszła od nas na zawsze

ś. t P-

ANNA GUZOWSKA 
z domu Juchowska 

najukochańsza, najdroższa, najcierpliwsza, nigdy nie odżałowana

S
 Mamusia i Babcia, która poświęciła dla nas całe swoje życie.

Nabożeństwo żałobne i odprowadzenie Zmarłej z kaplicy przy 
cmentarzu na Salwatorze na miejsce wiecznego spoczynku nastąpi 

w środę, 30 października o godz. 14.45.
Z bólem w sercach, pogrążeni w głębokiej żałobie i smutku

CÓRKI, SYNOWA, ZIĘĆ, WNUCZKA z WNUKAMI i RODZINA I

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 24 października 1991 r. 
zmarła nagle

ś. t p.

JANINA z Modzelewskich ŁOZIŃSKA
ar. 29. VŁ 1903 we Lwowie

Najdroższa Matka, Babcia i Prababcia.
Nabożeństwo żałobne oraz uroczystości pogrzebowe odbędą się 
w dniu 31. X. 1991 r. o godz. 12.00 na cmentarzu Rakowickim.
Pogrążeni w żałobie

CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWA, ZIĘĆ, WNUKI i PRAWNUKI
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

W dniu 18 października, 1991 r. zmarł
ś. f P-

mgr inż. WŁADYSŁAW CABAJ
| wieloletni zasłużony działacz społeczny, szanowany i serdeczny | 

Kolega, członek Zarządu Krakowskiego Stowarzyszenia Pomocy
Szkole.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego i serdecznego 
współczucia.

Członkowie 1 Zarząd
Krakowskiego Stowarzyszenia Pomocy Szkole

* • i

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 26 października 1991 r., 
po ciężkiej chorobie, opatrzona św. Sakramentami, zmarła nasza 

najukochańsza i niezapomniana Mama i Ciocia
ś. f P.

JANINA BRYLSKA 
z Misiewiczów

Msza św. żałobna odprawiona zostanie przy Zmarłej w czwartek, 
31 października o godz. 11.30 w kaplicy na cmentarzu Podgórskim, 
po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłej do grobowca rodzinnego.

Pogrążeni w głębokim smutku ,
CÓRKA i SYN z RODZINĄ

FIRMA

MEBROLUK

oferuje 
rewelacyjne Z

• ,in,p- 
piecyki grzewcze

na naftę
JS — energooszczędne, przeno- 
W śne, nie wymagające in- $
gj stalacji kominowej — do jJ
g sklepów, warsztatów, »
g biur, .pracowni, domków jz

letniskowych itp.
$ Ekspozycja i sprzedaż: Kra- » 

ków, ul. Cegielniana 4, tel 0 
67-25-45, 67-34-74.

•NIERUCHOMOŚCI* 
. MIESZKANIA* LOKALE) 
1— kupi-sprzeda- wynajmie

SIWO PODRÓŻY

31-021 Kraków, 
uL Floriańska 36

tel.2182 49 Th 032 2595 fido pi
WIEDEŃ

25-29.10 11-15.11.91
PARYŻ - 4 dni w Paryżu, 

1 dzień w Norymberdze 
3-9.11.91

GRECJA 
12-21.10 16-25.11.91

KAIR-Jerozolima
22-30.1251

REJS PO NILU 
29.1191-C6.01.92

Przejazdy: Francja, Belgia, 
Holandia, RFN, Włochy

tu kupisz tanio

Sklep FIDO poleca:
V wyroby frote V ręczniki 

szlafroki V kosmetyki

M-1243

Tania podszewka 
150 cm szerokości 

już 12.890 zł za 1 mb.

tkaniny, dzianiny
HURT 

tel. 37-62-37, 8—15 
ul Złotej Kielni 6 

(Bronowice)

WIBO
HURTOWNIA 

MOTORYZACYJNA
Kraków, ul. Zawiła 1, 

tel.66-35-86
oferuje:

< • szeroki asortyment części I 
podzespołów do samocho­
dów F 126p, FSO, Polonez

• opony, dętki
. • akumulatory — krajdwe 

CENTRA 45Ah-88Ah.
• akumulatory niemieckie— 

GAZ
• najwyższej klasy (SG) oleje si­

lnikowe do samochodów z sil­
nikami benzynowymi i diesli fir- 

, my MOBIL, atestowane przez 
■MERCEDESA i VOLKSWAGENA

• gaśnice samochodowe pro­
szkowe 0,5 kg

© środki uszlachetniająca 
oleje, paliwo

• lakiery—spray
• akcesoria samochodowe

Chcesz mieć tani, dobry 
towar-?—zapraszamy 

do współpracy

iSKSSSSSKS^^
FIRMA *2

oferuje opony 
do samochodów

osobowych 
i pokrowce

akumulatory
— duży asortyment

A — niskie ceny
K Kraków, ul. Cegielniana 
{g tel. 67-25-45, 67-34-74

MEBROLUa

FIRMA 
HANDLOWA 

poszukuje
lokali sklepowych 

w centrum
tel. 43-20-49, 67-37-34

8—16 
67-26-94, po 18

TrtitCKl . ............... ——
mntcrlnfcow ,

-________—.cLehtronlcznych

OFERUJEMY CZĘŚCI RTV JAK:mg-1597

Nowo otwarty kantor 
„DUKAT'’ 

Kraków, ul. Sienna fi 
prowadzi skup i sprzedaż 

złota i walut 
po cenach atrakcyjnych 

dla klienta

BETON 
atestowany 
oferujemy 

na cemencie 
portlandzkim 

(kl 350) 
BETONIARNIA 

Kraków 
uL Powstańców 59 

tel 11-16-96

3

• lampy kineskopowe 12", 26" © obudowy dp OTV • 
transformatory półprzewodniki @ kondensatory i 
rezystory na-wagę .® głośniki ® piloty do OTV 0 

moduły tele-gazety @ magnetofony Hi-Fi „TESLA"

CENY OBNIŻONE 
OD 60% DO 80%

Zapraszamy: codziennie od 10-18; w soboty od 10-14

KRAKÓW, UL.cJÓZEFi&SKA 25 
(50 od pl. Boh. Getta)

HURT—DETAL

2

l
Biura Obrotu Nieruchomościami 
ul. Lubicz 25 a.tel. 21-07-33godz1017 
al. Mickiewicza 31. tel. 33-37-03 
Wieficzka.ul.Kosiby 12, tel.78-26-13

HURT WĘDLIN 
z dowożeniem.
Teł. 66-38-86.

g-4102

Do wynajęcia
LOKAL UŻYTKOWY 

126 m< w centrum na biura, 
gabinety, hurtownie, kluby.

Tel. 22-40-32.

jiminiinnmniiiiiiiiinmiinnip
ODLEWNIA . 

METALI
| KOLOROWYCH

Skawina, ul. Lipowa 3
S tel 76-13-46

FIDO
g-4026

CHRYZANTEMY ____________________________•

COŚ PIĘKNEGO
przyjmie 
formierzy 

na bardzo dobrych 
warunkach płacowych

Zakład oferuje usługi w za­
kresie: liternictwo nagrobko­
we — różne wymiary, krzy­
że, wizerunki i inne.

g-3123
riHiiilinnnininnilinnniiiiiluff

3

S K

IMPORTOWANE 
' KWIATY SZTUCZNE

es

TRWAŁA OZDOBA
• nagrobków • ołtarzy • salonów 
©sal konferencyjnych 9 mieszkań

FIRMA

MEBROLUX

oferuje

M EB LĘ

OFERUJE najtańsza - najstarsza - największa
Hurtownia w Polsce

Bezpośredni importer GR0Y-SERWICE
...______ Filia Warszawska

KRAKÓW, ul. Rzemieślnicza 5 
tel. 66 50 11 wewn. 556 

pon. - piątek 8 -16 sobota 8 -14

w cenach hurtowych
• meblościanki
• komplety wypoczynkowe
@ meble kuchenne
© wersalki
© sofy
© amerykanki 1 i 2 osobowe
• meble biurowe
© regały sklepowe
• krzesła
© komody

Kraków ul. Cegielniana 4

67-25-45f 
67-34-741

jnmnnnnnnininnininnniinninnninninnnnninnnnnHinminr

m Komunikat
S Dyrekcja MPWiK w Krakowie informuje Mieszkańców mia- B 
S sta Krakowa, że w dniach od 29.10.br. do 20.ll.br. będą konty- 3 
S nuowane prace Ii-go etapu czyszczenia i cementowania magi- | 
“ strali 0 660 mm zasilającej północną część miasta Krakowa 3 
S w wodę.
.g W związku z powyższym nastąpi spadek ciśnienia wody w re- 3 
g jonach os. Azory, os. XXX-Lecia, os. Prądnik Biały oraz w po- | 
fi bliżu tych osiedli m. in. ul. Wrocławska, ul. Friedleina.
g Za zaistniałą sytuację Dyrekcja przeprasza Mieszkańców « 
fi Krakowa. 3s . Siiiimmiiiiiiiimiiimiimimiimmtiiiiiiitiiiiiimniiiiiiiiiiniiiiiniin

!
 SZKOŁA

SAMOCHODOWA 
IAUTO-TEST

Jerzego Wojtanowicza 
organizuje 
KURS PRAWA

JAZDY kat. ABCT
Termin rozpoczęcia zajęć 

7.11.1991 r. godz. 18 w pawi- 
g łonie przy ul. Aleksandry 11. 
| Prowadzone jest, także 
’ szkolenie eksternistyczne na 
i powyższe kategorie prawa 
I jazdy.| Informacje i zapisy pod 

fi numerem tel. 55-56-47 w go- 
g dżinach 9—15.
; Szkolenie jest prowadzone 3 
i na samochodach Fiat 126p, ;

fi FSO i Polonez.
g-3050 »

=niiiii»iiiiiniiiinmininniiHinu

OGŁOSZENIA EKSPRESOWE

| BOAZERIA |
— pióro własne — 40.000 eł %

W — pióro obee — 45.000 zł 0 
% TRANSPORT BEZPŁATNY

Tel. 56-51-54, pe 16.

PRZEDSIĘBIORSTWO 
„MONTOREM” 

zatrudni 
wysokiej klasy 

izolarzy-blacharzy 
Tel. 66-61-00 wewn. 177 

lub 66-23-65

Hurtownia 
MARKAM 

Kraków, al. Pokoju 20 

poleca:
—• mięso
■— wędliny
Czynna: codziennie od 6 do 17 

ZAPRASZAMY!
g-4191

K «
Produkcja

g ZNICZE
NAGROBKOWE

PWPH
„FARAX” 

d Kraków, ul. Groickiego 15 
« teł. 43-60-73

mg-2491

SALON ►- 
WYPOSAŻENIA 

SKLEPÓW 
»ARTI-bis«

poleca.
• lady pełne, przeszklone
• regały, kosza, krzesła 

obrotowe imp.
• wagi i kasy 

KRAKÓW.
ul. MAKUSZYŃSKIEGO 70 
tel. 36-59-42 fax 36-58-85

Zapraszamy

Skład towarowy firmy „PAT!” 
Kraków, ul. Szewska 21

oferuje miłym Klientom szeroki asortyment

KOSMETYKÓW ORAZ CHEMII GOSPODARCZEJ, 
MODNĄ OBECNIE ODZipZ MILITARNĄ MĘSKĄ I DAMSKĄ

po wyjątkowo korzystnych cenach

Tel./fax 21-55-65, fax 21-74-08
Na życzenie odbiorcy organizujemy transport.

g-4288

29.10.br
20.ll.br
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wykładziny, zegary ścienne 
kwiaty sztuczne oraz fontanny biurowe 
żaluzje pionowe i poziome

GABINETOWE
KOMPUTEROWE

SKLEP „ABI” 
Kraków, ul. Kościuszki 16 

prowadzi hurt rajstop 
CENY KONKURENCYJNE

— MIDI — 5309 u.
— MANI — 6009 zł

DOSTARCZAMY 
NA MIEJSCE

Tel. 22-23-73 (po 18).

Do restauracji fi
„MAŁY DOMEK” 

zapraszamy

I
 ■ Małe przyjęcia, spotkania, bankiety. |

El Dobra kuchnia, ceny średnie, sympatyczne wnętrze. |

Kraków, ul. Urzędnicza 24, tel. 36-47-16.

jyiPORT « EXPORT • IMPORT • EXPORT • IMPORT

PEPSI-COLA
w butelkach* 0,25— 1.600 zł

hurtownia
MARINEX

Kraków, ul. Naczelna 5 
(6-22)

BIURO PODROŻY

Łnbos
Canon
e kserokopiarki
® telefasy
® materiały 

eksploatacyjne

atrakcyjne ceny
autoryzowany serwis

tiL Krakowska 36 
Kraków ©66-22>22

HURTOWNIA ART. SPOŻYWCZYCH 
„MADROPOL” 

Kraków-Wola Duchackai ul. Ossowskiego 5 
•3^21-58-04, w godz. 7 —18 

o feruje na dogodnych warunkach — RABAT 6%

| WÓDKI — 145 gatunków, '
■ KONIAKI, IB BRANDY, WHISKI, BSk WÓDKI KOSZERNE, 

^^AHNA,

szeroki wybór napojów i art. spożywczych

Przyjmujemy zamówienia 
na stalą dostawą.

e-3670

aimninnnniiiiiiiiłinnmiiinii»
S BIURO POŚREDNICTWA K 

OBROTU 
NIERUCHOMOŚCI

§ FIRMY „TENET” 

zaprasza
w godz. 10—17 

teL 12-48-54
& g-1490 g

PALM REISEN 
»SINDBAD«

minimnniniiiiinniiiinniniiiP
WĘGIEL 

gat. I g
ff kostka — 670.000 E 
s orzech—- 628.000 s 
| koks — 1.065.000 g

transport do 2. 6 I 12 ton g

„Carbotrapez” g
ul. Zakopiańska 62

teren „Solyayn” ™ 
5S czynne 7—15, sobota 7—13 ££
S , tet 66-00-22 wewa 157 g 

g-1025 • ~ 
dlllHIIIIIHlIIllIlIlimnillUHUlI^ 

| wędliny-hurT]

OBUWIE SKÓRZANE 
produkcji amerykańskiej 
w cenie hurtowej od 80.000 zł 

POSZUKUJEMY AKWIZYTORÓW I POŚREDNIKÓW 
® zainteresowanych współpracą z firmą F. H. YERACOMP & 
| Kraków, tel. (0-12) 22-26-42.

BRflUn
> SPRZĘT GOSPODARSTWA DOMOWEGO

1 uksusowe autokary do 25 miast

RFN
Odjazdy w środy i soboty

66-19-21

JlllIHlIIllllllIIIIiUIIlllIIIIIHIHIUl
EUROPA, AZJA |

AFRYKA, AMERYKA 
atrakcyjna oferta

S niemieckich biur podróży B
§ NARTY «
S.'- ; Austria, Francją, Niemcy, gi,
g Szwajcaria, Włochy . . §
S Słowacja — dojazd własny »
g NIEMCY, WŁOCHY g

FRANCJA
S przejazdy autokarowe

WYJĄTKOWE WALORY 
SMAKOWE!

ustetycznio paczkowana 
próżniowo

sprzeda: mhisnpfo
P.W. ,,AMAR' w Krakowie

tel. 55 96 20

„MAGOIMPEX” 
piwo, olej

— Kraków, Radzikowskiego 
37, tel. 36-45-08

— Kraków, Legnicka K
— Jordanów, Gen. Maczka 

98, 753-16
— Wieliczka, Dembowskiego 

12, 78-21-43.
e-2397

♦ SPRZĘT GOSPODARSTWA DOMOWEGO 
4- APARATY ODNOWY BIOLOGICZNEJ

NAWIĄŻE WSPÓŁPRACĘ HANDLOWĄ Z INDYWIDU­
ALNYMI ODBIORCAMI, DEALERAMI, HURTOWNIAMI

HURTOWNI Al
P.W. MATEKO TEL 55-15-11 w. 252
30-716 KRAKÓW TEL/FAX 55-31-14
UL PRZEWÓZ 34 TLX 0325352

BIURO TURYSTYKI
Kraków, ul. Krzywa 13

g tel. 21-82-91, 21-82-99 g
B g”27M i
anniniiiHiiiiiHnniiHiiuiiiisHii

DYWANY 
i CHODNIKI 

duży wybór

i kolorów

KONKURENCYJNE CENY 
poleca sklep 
KRAKÓW, 

Bożego Ciała 11 
tel.22-46-46

FLIZY • 
TERAKOTĘ

I KRAJOWE I ZAGRANICZNE 

oraz kleje i masy 
do spoinowania

• wyposażenie łazienek (wan­
ny, bidety, kabiny natryskowe, 
brodziki, umywalki, muszle, lu­
stra i szafki)
i kuchni (zlewozmywaki) oraz 
kompletną armaturę łazienko­
wą—krajową i zagraniczną

• dywany, wykładziny podło­
gowe. chodniki

» lustra angielskie--w różnych 
wymiarach

a ponadto:
• wyroby firmy MYAMA:

wieże, kasety wideo i magneto­
fonowe. zegarki, kalkulatory, 
lampki nocne i inne wyroby

oferuje w dużym wyborze

WIELOBRANŻOWY ZAKŁAD 
HANDLOWO PRODUKCYJNY 

w KRAKOWIE
— uf. Starowiślna 62, 

tel./fax 21-74-74
— ul. Królowej Jadwigi 75 
w godz. 9 —18, w soboty 9—14

HURTOWNIA ARTYKUŁÓW SPOŻYWCZYCH 
„SPOŁEM” PSS „ZGODA” 

oferuje w ciągłej sprzedaży 
PO ATRAKCYJNYCH CENACH:

— WYROBY CUKIERNICZE
— PRZETWORY ZBOŻOWO-MĄCZNE
—■ KONCENTRATY ZUP, DESERÓW, PRZYPRAW
— SOL
— KOLO MAŁY
— PAPIEROSY
— PRZETWORY OWOCOWO-WARZYWNE
— OLEJ, MUSZTARDA
— WINA

SPRZEDAŻ PROWADZI:
Dział Handlowy i Wzorcownia — Kraków ul. Mazowiecka 4/6, 

tel. 33-05-13, 33-90-56, 33-66-66 wewn. 367, 366 oraz Baza Ma­
gazynowa _  Kraków, ul. Makuszyńskiego 18, tel. 44-20-74,
44-07-01, 43-22-93.

Przyjmujemy zamówienia na paczki Mikołajowe 
w cenach hurtowych.

jlllllllllllllllllllllllllllllllHIIIIIIIB

Badania 
psychologiczne 

kierowców 
g ul. Cystersów 15 
S teL 11-74-21 wewn. 245
S Pracownia czynna codzien- = 
g nie z wyjątkiem sobót 8—16. g HW MW
g Badanie wykonywane jest g 
S w dniu zgłoszenia się w pra- S!
5 cowni bez wyznaczania ter- — 
S minów! S
g mg-52196 g
nniniininniiininnnniiinniim

HURT — DETAL

O E1 Af ► 20 Gatunków. Browary Żywiec, Okocim L«- 
aajsK Tychy oraz piwa czeski*

PEPSICGlAk butelki 0,33

HORTEX> Kryniczanka, Piwniczanka, Jan.Zuber, Ktatowiajfe

PIWA BEZALKOHOLOWE—Inne napoje.
Własny transport

Meowwn-Lipowa 4 {Zabłocie) tal. 802-20,
V ©raz 66-95-22 wew. 12-49 J

poleca;
Kr. ul. SMOLKI 20

• rury i łączniki PCW
• znicze

• boazeria I plastyk
• aluminium

rok owiali
31-301 Kraków, ul. Chełmońskiego 29, tel. 37-24-26

konto PBK III O/Kraków 3734407-2613-136
— wycieczki autokarowo-promowe do krajów Skandynaw­

skich — różne trasy podróży oraz atrakcja dla wędka­
rzy — pobyt na wędkowanie

— Sylwester: Lwów, Paryż, Słowacja, Węgry
— wyjazdy na narty w kraju 1 za granicą
— Andrzejki na Słowacji
— Pasterka w Rzymie i opłatek z Ojcem Świętym

a także:
— wyjazd na groby bliskich do Lwowa. Wyjazd 31.10 br. au- 

karem z Krakowa, 1—2.11. w programie cmentarze: Ły­
czakowski i Janowski, 3.11. po kolacji wyjazd do Krakowa, 
obfity program zwiedzania

Informacje w Biurze Podróży ul. Chełmońskiego 29, telefon 
37-24-26.

® MERCEDES — BENZ
LEASING „Operacyjny"

SPRZEDAŻ GOTÓWKOWA
UWAGA! Firmy i osoby prowadzące 

działalność gospodarczą 
samochody osobowe i dostawcze 

możliwość natychmiastowego odbioru

® UL. GRODZKA 49, tel. 21-90-64, fax 21-63-21 
® UL. BALICKA 176 (salon), tel. 36-48-49, fax 

36-15-16

k SOBIESŁAW ZASADA LTD a

SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA
„DOM DLA MŁODYCH” 

w Krakowie 
informuje, że

w związku z przystąpieniem do realizacji 
kolejnego budynku wielorodzinnego 

rozpoczęła przyjmowanie podań o przyjęcie
w poczet członków Spółdzielni

Bliższych informacji można zasięgnąć w siedzibie Spółdzielni 
przy ul. Czystej 5/1 (oficyna), parter w godz. 9—-15.

— ■-...--^i-. - ---- ■--- ========■'..-■■. =

F Przykładowa cena : NP 1020 - 15,9 min’Canon
■

KSEROKOPIARKI, TELEFAXY, MASZYNY DO PISANIA 

KALKULATORY Z DRUKARKAMI, KOPIARKI LASEROWE

TCL122O64HŁ:
KRAKÓW u Widna 16IIBHI

ktlx: 326246 kzea pl w godz. 8.00 - 16.00 NELU-TECH

Przedsiębiorstwo Produkcyjno-Handlowo-Usługowe > 
„ART-BUD” Sp. z 0.0.

prowadzi działalność w zakresie:
■ wyposażenia sklepów
K aranżacji wnętrz sklepów, kawiarni, restauracji, itp.
■ budownictwa mieszkalnego i przemysłowego
■ konstrukcji inżynierskich
■ kompleksowego wykończenia wnętrz i otoczenia budynków 

(ogrodzenia, podjazdy, tarasy, mała architektura)
■ sprzedaż działek budowłano-rekreacyjnych w Pcimiu z mo­

żliwością prowadzenia budowy przez firmę

PROJEKTOWANIE — PRODUKCJA — 
WYKONAWSTWO 

od A do Z
30-619 Kraków, uL Mazowiecka 25/10 

tel. 33-44-55 wewn. 20-80, telex 32-56-32
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W INTENCJI
śp. MAŁGOSI I KAROLA WAŃTUCHÓW 

zostanie odprawiona msza św. w poniedziałek 4 października 
1991 roku o godz. 17 w kolegiacie św. Anny.

ŻONA I SYN

DYREKTOROWI

WOJCIECHOWI 
KOWALCZYKOWI 

składamy wyrazy współczu­
cia z powodu śmierci Matki

Pracownicy PKO BP 
w Myślenicach

PRACA

RENCISTÓW 1 fachowców w zawo­
dach budowlanych 1 pokrewnych na 
umowę zlecenie zatrudnię. — 78-11-12, 
J5-42-50, 21-22-05. g-2367

r EATBUDNIĘ stolarzy. 43-15-38
KSIĘGOWĄ, prawnika, kucharkę — 
jatrudnię. Tel. 56-22-23, ul. Kalwaryj- 
Ika 25. e-2336

X.
NAUKA

DRIVER — szkolenie sterników moto­
rowodnych — kursowe l eksternisty­
czne szkolenie kierowców. Kraków, os 
Górali 4, teL 44-38-98. C-2693
„HOTUS” kursy angielskiego 1 nie­
mieckiego — tanio. TeL 34-53-00, wewn 
13, w godz. 9—16. g-53885
KURSY Prawa jazdy Kategorii „B” 
szybko, solidnie, tanio, organizuje 
A. H. „SPATIS”, ul. Piłsudskiego 28 
tel. 22-56-12, czynne 8—16.
KURSY komputerowe „Cogito”, teł. 
21-07-29. g-52664

2-24MATEMATYKA 36-39-48.
ANGIELSKI. 21-03-59. g-3185
MATEMATYKA - 33-98-08. g-93
MATEMATYKA — zakres dowolny
Izmaiłow 43-12-94. C-2903
MATEMATYKA. 37-39-99. e-2311
AKADEMIA Filmowa — roczne Stu­
dium Wiedzy o Filmie. Mikołajska 2. 
Tel. 22-19-55, 22-08-14. g-3310

ZŁOM kolorowy 22-90-61.

fi
KUPNO 

——— ■' IŚ

SPRZEDAŻ

WORECZKI foliowe 22-90-61.
FIRMA „Juro” oferuje atrakcyjną o- 
dzież importowaną. Dla stałych od­
biorców komis Zatrudnimy akwizy­
tora. Bochnia, teL 249-30, 228-74.
MASZYNĘ do lodów włoskich — nie­
miecką automatyczną zmywarkę do 
naczyń — sprzedam tanio lub zamie­
nię. 28-510 Koszyce, tel. 102, tlx 613745.

g-2646
okazja! Dom typu „Stolbud” 120 mł 
z garażem w elementach sprzedam 
(około 95 min) lub zamienię. K. Cho­
dorowski 28-510 Koszyce, ul. 3 Maja 4. 
teL 102, tlx 613745. g-2645
GLASS — Hurtowa Sprzedaż szkła o- 
kiennego, Kraków, tel. 37-42-67, Tar­
nów teL 21-09-70. g-1144

SPRZEDAM Robura przystosowanego 
ao handlu objazdowego. Tel. 78-48-34. 
______ ______________________ g-1792 
SPRZEDAM strzelnicę i karuzelę mo­
torową (20 miejsc). Tel. 78-48-34.
Modna odzież importowana Możli­
wość komisu. „Juro” Bochnia, — tel. 
243-30, 228-74. ’ t-50075
kociaki perskie 67-38-14. D-2142
Mieszalkę cukierniczą do ciasta. — 
Tel. 47-59-53. C-2842
SPRZEDAM piękną suknię ślubną a- 
toerykańską. Tel. 55-88-79. C-2874----- ■--------- ------------- ■
SPRZEDAŻ rowerów — 37-92-34.
8PRZEDAM blachę ocynk. 0,7 mm. 
“loda 105 składak 1989 r. TeL 78-42-63.

LOKALE

®°MY, mieszkania, parcele, sprzedaż 
~ wynajmowanie, stronczak, Al. Sło­
wackiego 58, tel. 33-22-67.
__  mg-46431

Pośrednictwo „skręt” pijarska 
d-JTel, 21-73-14, Jg-0545 

pośrednictwo, codziennie 8—20 -
Tel. H-99-56. g-52160

POŚREDNICTWO - Zieliński, Krowo- 
’«ska_63a, 33-26-47. g-54337
r^SZA” ~ kupno, sprzedaż, wynaj- 
mŁWŹlnie’ Olszańska 16 (Rakowice), — 

mg-052153
P2^pKUJEMY mieszkań. 44-18-14.

40Ó ’ -------------dzi»rt YN 400 m k”- (Zabłocie) wy- .‘‘Wżawię, tel. 66-32-20, 66-95-22 wew. 
-izL _ g-1177
Biah,!P5IERĘ lub pokój z kuchnią na 

*ym Prądniku wynajmę tel. 12-56-64 
 M-1233

^graniczna poszukuje loka- 
isieJu ,fonern' 1M mS na biuro, pokój wSreS ‘ magazyr“ TeL 33g9.S

ZAMIENIĘ M-4 lokatorskie 63 m8, — 
Rzeszów na Kraków. TeL 11-62-42.
________  g-937

POSZUKUJEMY lokalu handlowego — 
teL 21-00-59 godz. 9—17. mg-01507
POŚREDNICTWO 37-57-36. gr67
KUPIMY mieszkanie, — tel. 21-00-59 
godz. 9—17. mg-01508

POSZUKUJEMY mieszkania lub willi 
do wynajęcia. TeL 21-00-59 godz. 9—17.

mg-01508
WYNAJMĘ mieszkanie cudzoziemco­
wi, 3 pokoje, superkoinfort, telefon, 
kompletnie umeblowane, wyposażone, 
blisko centrum. Tel 66-54-61, wieczo- 
ren>-  g-1793
POŚREDNICTWO — 36-33-43.
_____________ ___ g-52448
WARSZTAT o pow. 650 ms komfort, 
sprzedam lub wydzierżawię. Może 
być kilku dzierżawców. Kraków, os. 
Łęg, 43-67-88. g-1786

ZDECYDOWANIE kupię mieszkanie 2 
lub 3 pokojowe. Tel. grzeczn. 55-88-79. 

_____________ C-2869
MIESZKANIA, domy, działki — kup­
no — sprzedaż, wynajmowanie, niska 
prowizja — Brzezińska, os. Stalowe 
14/9, tel. 44-20-95. e-2341
PILNIE wynajmę duży garaż itp. na 
działalność usługową. 37-46-00 prosić 
Auto-Komis.

NIERUCHOMOŚCI

GIEŁDA Nieruchomości — sprzedaż, 
kupno, zamiana, najem — św. Ger­
trudy 8, tel. 22-51-60, godz. 10--13. 
_______  ___________ e-2257
NIERUCHOMOŚCI — pośrednictwo, 
Pleśniarowicz, Szewska 21. 

BUZY dom — sprzedam. 36-06-24.
POŚREDNICTWO ,VALDI”, Krakow­
ska 21, 56-55-01. e-2348
POŚREDNICTWO ALFA 10—15. Plae
Matejki 8, tel. 22-85-92. Poszukujemy 
mieszkań, domów, działek, lokali, ga­
raży. mg-49082
POŚREDNICTWO CHMURA, plac
Szczepański 8, czynne codziennie 10—18 
tel. 21-23-62, wewn. 217 g-834
DZIAŁKĘ sprzedam. Tel. 55-89-54.
________________________________8-893
WILLE, parcele, mieszkania — pośred­
nictwo Zamojskiego 75, wtorek — 
czwartek g-53622
„REALNOŚĆ” pośrednictwo w oblo­
cie nieruchomościami ul. Mazowiecka 
125/4, wtorki, czwartki 14—18, — tel. 
33-15-49. M-1193

■ - •.
I>—i-

USŁUGI

ROMEX — zabezpiecza drzwi przed 
włamaniem, montuje zamki, drzwi 
harmonijkowe, taplcerki (270 000). tel 
56-02-78. 34-47-16. D-2170
ZABEZPIECZANIE drzwi, montaż 
zamków, tapicerek (220 009 zł), drzwi 
harmonijkowe poleca Ilinskl, — tel 
36-64-15 (8.00—15.00). D-2163
WSTRZELIWANIE kołków, wiercenie
udarowe. 67-40-77. e-1659
„MARKIZY” reklamowe, tarasowe 
balkonowe rolety okienne żaluzje po­
ziomowe i wertikalne, produkcja : 
montaż Warszawa, Kryniczna 15. tel 
17-08-45. mg-01528

ROLOKASETY zewnętrzne przeciw- 
włamaniowe, żaluzje. 22-12-04.
______ g-1995
VIDEOFILMOWANIE, 43-42-17

g-1922
malowanie, roboty stolarskie — 
„REMTOUR” Poselska 22, tel. 22-40-37.
TAPICERKA drzwi (cena 250.000) zam­
ki - Marzyński, 44-62-95. g-1224
AUTOALARMY „Alarmont”, Politech­
niczna 16, tel. 78-17-55. g-1045
WIDEOFILMOWANIE — 47-34-24.
___________ g-390

SYSTEMY alarmowe. TeL 37-89-57.
_________________________ g-909
INSTALACJE elektryczne. 48-15-77 w.
542. g-283
ZABEZPIECZANIE — wyciszanie drzwi 
— zamki - „TEMPO”. 22-54-30.

jg-055708
ZALUZJE — montaż, gwarancja, ser­
wis, 47-25-19. mg-0582
CYKLINOWANIE, 47-25-01.
MONTAŻ boazerii. 44-42-08, 44-60-45.

 mg-47949
TRANSPORT Starem 66-14-82 wieczo 
rem. jg-055769
ELVID przestrajanle OTVC na se- 
cam/PAL, wyjścia AV 66-83-65 (9—18)
MALOWANIE — tapetowanie, sprząta 
nie drobne remonty. TeL 37-14-47. 

____________________g-2169
CYKLINOWANIE, lakierowanie. — Tel 
47-34-16. g-51243

AUTOALARMY. 33-04-78. g-55006
2ALUZJE, zamki montuję — gwaran­
cja, 34-41-29. g-52960
FIRMA wykonuje instalacje 1 remon­
ty centralnego ogrzewania, gazu, wo­
dy, pompowni 1 kotłowni — szybko 
solidnie. TeL 12-88-78. g-135

CYKLINOWANIE 13-38-58. jg-055748
WIDEOFILMOWANIE. 36-23-41.

31-072 Kraków, 
ul Wielopole 1, II p.

CZYSZCZENIE dywanów, wykładzin, 
taplcerki, 13-19-98, 12-78-77.
ZABEZPIECZENIA, taplcerki, drzwi
- „SEYFO” - 36-96-32. M-947

OMEGA — zabezpieczenie, tapicerka 
dizwi, teL 11-04-33. D-2055
„SZYFRUS” — żaluzje, zabezpieczanie 
drzwi — zamki. 34-30-16, 33-89-38.
______________  g-53741
MONTAŻ anten wykonuje spółdziel- 
nla. Tel. 48-10-62. g-844

VIDEOFILMOWANIE „PROFESJA” 8- 
-letnia praktyka. Tel. 48-00-8S 
_   C-2788 
Żaluzje pionowe — poziome. Tel 
55-74-22.  jg-052243
ŚCIANKI działowe z suchego tynku, 
podwieszanie sufitów, elektryka. TeL 
47-Ó5-13. g-354
BOAZERIA drewno — styl, jakość — 
44-10-49. C-2521

DEZYNSEKCJĄ 48-35-96. C-2764
ŻALUZJE przeciwsłoneczne — 85-36-46, 
21-92-52. D-1846
BOAZERIA — montaż, malowanie, ta­
petowanie. 66-56-04. jg-50525
ŻALUZJE przeciwsłoneczne montuję, 
gwarancja — 33-04-55. M-1025
foto — wideofilmowanie. 48-01-95.
____________   g-55690
DOMOFONY - 78-34-74. M-1154
„FORD” - zamki, taplcerki (230.000) 
drzwi harmonijkowe. 37-99-81
REKLAMY 12-14-25. mg-0240S
PRZEPROWADZKI, transport kas 
pancernych, fortepianów — Sarego 8, 
(11—17), 21-56-60, 21-64-02.

„TAURUS” naprawy telewizorów ko­
lorowych w domu Klienta. — Tel. 
44-32-39. g-484
stolarstwo wystrój wnętrz. Tel. 
66-32-38 (9—16). g-1936

CZYSZCZENIE dywanów, taplcerki. — 
47-06-84. mg-01536
kursy komputerowe „BelferDos”' — 
33-76-21.

ALARMY przewodowe, bezprzewodowe 
yideodomofony, systemy telewizyjne „El- 
tar” 11 -51 -44. ______________ p-1731

ALARMYprzewodowe. bezprzewodowe' 
„Amarys" 55-70-04, 48-25-74 po 16.

D-1733
.,SOUVEŃIR*'—videórejestracje 47- 
*34-90;  g-52897

YIDEOFILMOWANIE 47-19-86.
' C-2576

PRALNIA dywanów—Na Stoku 51 info­
rmacja—12-46-85. , _______ C-2611

MALOWANIE dachów, elewacji — 21* 
•87-90. '  g-50573

MALOWANIE dachów, elewacji kamie­
nic (bez rusztowań) —21 -87-90.

■ ■_______ g-50574

VIDEOFILMOWANIE—66-19-75.
■ ■ _________ g-50324

USŁUGI elektro-hydrauliczne. naprawa 
piecyków gazowych. Tel. 47-04-25.

 ■g-52901

'CYKLINOWANIE. układanie, lakierowa- 
nie. Klara, 37-85-97. ' \ "g-j53i26.

SPRZĄTAMY mieszkania, sklepy, myje­
my okna — „KALEFAKTOR"—12-25-52. 

 g-54182-
I „KUBUŚ"—profesjonalne videofilmo- 
! wanie. Tel. 11-55-28. g-54623

VIDEOFILMOWANIE—36-74-93.
■' ~ g-54440

VIDEOFILMOWANIE—33-^1.14. '.
, , g-54442

VIDEOFILMOWANIE—11-84-97.
________________ g-54441 

.CYKLINOWANIE, lakierowanie—tel. 
55-49-57._________ __________g-54021

। „DYWANSERVICE" czyszczenie WAP- 
I -em. Danek—33-01-39. g-53567 
i VIDEOFILMOWANIE „DIN DIN" 34- 
' -39-34.  g-53257

•• ANTENY—naprawa, montaż. 33-72-70.
I  ,g-53193

DYWAN—TEXTIL/zyszczenie WAP-em 
Kubik, 37-58-65. ' g-5319
ANTENY. RTV-4^ indywidualne, zbiorcze 
—montaż, naprawa, gwarancja. 12-25-52.

 . g-54181
WITRYNY sklepowe, bramy, kraty, gablo­
ty. konstrukcje stalowe różne wykonuje:' 
Zakład Ślusarski, ul. Kurylowicza 43. 55- 
•70-53.D-1779

VIDEOFILMOWANIE „YIDEOKING"
, 55-38-66 wew. 483.  D-1717 
! ŻALUZJE—srebrzyste,kolorowe56-44-35.

_______________________________D-1645.

! „DOMATOR"—-tapicerka drzwi, zabez- 
pieczenia 56-44-35.D-1646

DOMOFONY 11 -54-91. D-1654

AUTOALARMY—55-41-54. D-1634

VIDEOFILMOWANIE 43-15-51.
D-1673

SZYLDY, reklamy, druki firmowe P.H.U, 
„AXELL" tel. 48-18-19, godz. 8-15.

D-1689
KOSTKA brukowa—wzory zachodnie u- 
klada P.H.U. „AXELL" tel. 48-18-19, godz. 
.8-15. 0-1688

SERVICODER—przestrajanle telewizo- 
rów Sprzętu yideo 56-20-92. D-1636

REMONTOWE—budowlane, komplek­
sowe adaptacje strychów. Ścianki działo­
we, ocieplenie, podwieszanie sufitów Z 
suchego tynku. 66-15-03/12-94-11.
_ _____________ ~ D-1626

DOMOFONY, instalacje elektryczne, wo­
dne, naprawa pralek automatycznych,od 
18, 66-80-25. •U-1605

INSTALACJE elektryczne, 66-04-99. .
D-1588'

, MALOWANIE, tapetowanie, sprzątania, 
remonty. 55-61 -29. ' D-1377

— PARYŻ
• dni cena: 1.890.909 zł

— WIEDEŃ
zakupy cena: 290.000 zł

— SUBOTICA
cena: 380.000 zł

— FLORYDA
USA
cena: ok. 17.000.000 zł

Wynajem autokaru marki 
DAF Biuro Usług Turysty­
cznych „Happy Holiday” uL 
Senatorska 27

Tel. 21-30-21, godz. 
9—17.

8-4002

BOAZERIE ścian, sufitów, tanio — 
solidnie. Tel. 12-51-65, 44-38-34.

„VIDEOKRAK” — profesjonalne re­
jestracje kamerą. Zapraszamy! 37-68-60.
MALOWANIE, sprzątanie. 55-56-85.
AUTOALARMY. Biernackiego 3, godz. 
0—17. mg-01509
CZYSZCZENIE dywanów — Chyży.
TeL 66-81-20. g-53232

NAPRAWA pralek, odkurzaczy, tel.
34-50-71). D-2206

UKŁADANIE, cyklinowanle parkietu, 
teL 22-25-38. D-1994
CYKLINOWANIE 66-65-38. D-2117
WIDEOFILMOWANIE 34-09-84.

RENOWACJA taplcerki meblowej. —
Tel. 12-29-06. D-1807
CYKLINOWANIE, lakierowanie. Teł. 
44-97-11. C-2803
DOMOFONY. 67-04-67. g-999 
MALOWANIE, tapetowanie. 12-39-56.
USŁUGI detektywistyczne 37-57-86.
TYLKO drugie (dodatkowe) drzwi 
gwarancją bezpieczeństwa, spokoju. 
Wymiana drzwi, taplcerki, zamki, za­
bezpieczenia, drzwi harmonijkowe 
Montuje „Solidność”, teł. 66-71-92.

_____________  D-2176
WIDEOFILMOWANIE 47-36-35.

NAPRAWA pralek automatycznych l 
lodówek. Tel. 55-16-17. ę-2360

INSTALACJE i pomiary elektryczne. 
TeL 55*05^05, wewn. 444. e-2370
FLIZÓW ANIE — 43-04-35. g-2694
tapetowanie, malowanie — tel. 
55-14-48. D-1757

ELEKTROINSTALACJE - ogrzewanie 
elektryczne, remonty 21-07-90.
PRZYJMĘ zlecenie telefoniczne. Tel. 
33-64-81. g-2011
STOLARKA budowlane. 33-64-81.
____________ s~301l?
MALOWANIE, tapetowanie, chowanie 
rur, flizowanie, montaż boazerii. Tel. 
37-45-79. g-55529
ALARMY — nowoczesne systemy za 
bezpieczeń samochodów, domów, skle­
pów. Servicoder 56-47-47. D-1640

MONTAŻ boazerii 44-72-85. C-2627
piece gazowe, kuchenki, naprawa — 
55-44-48. D-1698

przęstrajanie u Klienta telewizo- 
rów radzieckich, tel. 66-70-80.
instalacje elektryczne, domofony 
66-64-99. g-54382

ALARMOWE systemy profesjonalne 
SIGNAL-TOP. 34-12-77.
AUDIO VIDEO SERVICE. Naprawa 
i przestrajanle magnetowidów, telewi­
zorów kolorowych, radioodbiorników. 
Teł. 44-49-16. C-2647

CYKLINOWANIE 56-55-13. D-1898
MONTAŻ boazerii. 34-59-86, 44-60-45.
WIDEOFILMOWANIE - 33-80-14.

Naprawy pleców łazienkowych. — 
48-50-99. g-1769

REKLAMY, również elektroniczne. 
66-65-37,  g-1746/prz
OKAPY, zamki, żaluzje, drzwi har­
monijkowe. 44-60-45. C-2697
MONTAŻ boazerii. 12-72-63. Najtaniej!

——--—-—-—
r ROŻNE 1

PRACOWNIA komputerowa do wyna­
jęcia w godz. od 8 do 17. Hotel „Mer­
kury”, al. 29 Listopada 48A, — teł. 
11-80-18, 11-88-26, wewn. 207.

HURTOWNIA win l szampanów. Tel. 
56-46-11, wewn. 84. g-338

WŁOSKIE meble Kuchenna. - poleca 
sklep ul. Krasickiego 16. g-33131
UDZIELANIE pożyczek Lombard ul. 
Szeroka 29 dojście od ul. Miodowej i 
Starowiślnej. D-1982
GROBOWIEC (Rakowice) odstąpię. — 
Tel. 21-99-59, godz. 9—17.
AKADEMIA Filmowa - elitarne, ro­
czne Studium Wiedzy o Filmie. Naj­
lepsi wykładowcy! Najciekawsze fil­
my! Zgłoszenia: DKF „Śródmiejski” — 
Mikołajska 2, I piętro Tel. 22-08-14, 
22-19-55. Wznawiamy również profe­
sjonalne kursy filmowania kamerą vl- 
deo.  g-52337
ZAKŁAD Konfekcyjny zaprasza 1 po­
leca spodnie męskie, damskie. — Tel. 
56-01-64, Łódź, Rojna 84 C. K-3414
ORKIESTRA — weselna. 21-51-36.
PROTEZY zębowa w domu pacjenta, 
krótkie terminy. Tek 22-11-29.
BUSINESS Foundation — Kraków, 
55-63-86. 34-45-13. e-3731

OBRONY PRAC DOKTORSKICH

W dniu 14 listopada 1991 r. o godz. 11.00 na Wydziale Górniczym Akademii 
Górniczo-Hutniczej ta. Stanisława Staszica w Krakowie, w Auli AGH, 
paw. A-O I p., Kraków al. Mickiewicza 30, odbędzie się PUBLICZNA 
OBRONA ROZPRAWY DOKTORSKIEJ mgr ini. MIECZYSŁAWA MI­
CHAŁKA nt.: „Rola potencjału elektroklnetycznego w emulsyjnej flotacji 
węgli kamiennych” (do wglądu w Bibliotece Głównej AGH Kraków, al. 
Mickiewicza 30).

Promotor: prof. dr hab. taż. JÓZEF STACHURSKI — AGH Kraków.

PRZETARGI

Uniwersytet Jagielloński ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na 
prowadzenie:
— stołówki studenckiej w Domu Studenckim „PIAST” 

Piastowska 47
— bufetu w Inst. Fizyki Kraków, uL Reymonta 4

Przetarg odbędzie się w dniu 12 listopada 1991 r.
Wszelkich informacji o przedmiocie przetargu udziela 

rektora Administracyjnego UJ, tel. 22-95-40, 22-66-65 
wewn. 138.

Oferty w zamkniętych kopertach należy składać w sekretariacie dy­
rektora — Collegium Novum ul. Gołębia 24 I piętro, pok. 34 do 8 li­
stopada 1991 r.

Uniwersytet Jagielloński zastrzega sobie prawo wyboru oferty oraz 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyny.

Kraków, uL

zastępca dy- 
lub 22-10-33

38-400 Krosno 
ul. Piłsudskiego 12 

tel. 214-56, 236-61 
tlx 065340, 065245 

HURTOWNIA PŁD. - WSCH.

U nas kupisz po cenach hurtowych, 
z serwisem, nowoczesne, energooszczędne, 

estetyczne i tanie zamrażarki, lodówki 
renomowanych firm światowych

zamrażarka skrzyniowa 
typ T213 - 110, 

pojemność 210 litrów 
energooszczędna - skrzyniowa 

typ LE 200 pojemność 175 litrów

ORAZ DWANAŚCIE INNYCH TYPÓW 
LODÓWEK I ZAMRAŻAREK

Zamó wiania przyjmuje -.fi
HURTOWNIA Krosno 

★ Serwis gwarancyjny ★
Natychmiastowy odbiór towaru z magazynu lub dostawi do odbiorcy (za dodatkową opłatą)

ZAPRASZAMY DO WSPÓŁPRACY

NAJNIŻSZE CENY W POLSCE - SPRAWDŹ

HURTOWNIA OGUMIENIA

oferuje
OPONY DO SAMOCHODÓW 

osobowych, dostawczych i ciężarowych 
Posiadamy opony 12X22,5, 16X22,5, 18X22,5. 

SPRZEDAŻ HURTOWA I DETALICZNA, UL. UJASTEK 1 
Tel. 44-97-70

BIURO PODROŻY

rahowioh
31-301 KRAKÓW, UL CHEŁMOŃSKIEGO 29 
Konto: PBK III O/Kraków 373407-2613-136

FAX 12/37 24 28
<©» 37-24-26

Kraków, ul. Chełmońskiego 29 (Azory) tel. (012) 372426
PTTK 22-26-76, kantor 21-90-93, Cracland Tour 22-26-06, Dora 
Voyage 48-06-02 Sport-Tourist 22-95-10, Paradiee 22-34-66 wew. 
516, Akcja 21*46-31.

Nowy Sącz tel. (018) 260-16, Limanowa 371 >173. Myślenice (0115) 
227-19, Skawina 76-27-10, Tarnów (014) 45-72-00, 22-20-38, 
Oświęcim (0381) 259-94,243-76, Kielce (041) 66-11 -84,61 -22-26, 
Rabka (0187) 555-43, Nowy Targ (0187) 673-25

Wyjazdy do Wioch po najtańsze samochody w Europie — 3 dniowy 
pobyt w Wenecji
WYCIECZKI PO WŁOSZECH—objazdowe 14 dniowe (Wiedeń, 
Wenecje, San Marino, Asyż, Rzym (audiencja u Papieża), 
Monte Casino, Florencja, Padwa, Wiedeń) 
ATRAKCYJNE WYCIECZKI DO PARYŻA
FRANCJA — 14 dniowa wycieczka objazdowa luksusowym auto­
karem (bar, video) na trasie — Paryż, zamki nad Loarą, Bordosux, 
Lourdes, Andom, Carcassonne, Avignon, Strasbourg, powrót do Kra­
kowa przez Norymbergę.
FRANCJA — 8 dniowa wycieczka — Paryż oraz zamki nad Loarą.
WIEDEŃ —- 5 dniowa wycieczka — obfity program zwiedzania, 
jednodniowy wyjazd MariazzaL
• Wycieczki do TURCJI — hotel, wyżywienie
• Wycieczki do LWOWA (bez oczekiwania na granicy)
• NIEMCY, PARYŻ, WIEDEŃ — przejazdy
• Wyjazdy po samochody do HOLANDII (hotel, pomoc rzeczo­

znawcy)
• SŁOWACJA — POPRAD — 8 dniowy pobyt oraz wycieczki 

autokarowe
• Wyciecżki do kretów SKANDYNAWSKICH
• SYRIA I JORDANIA — atrakcyjno wycieczki (samolot, hotel, 

wyżywienie)
• SYLWESTER — LWÓW, PARYŻ, SŁOWACJA, WĘGRY
O Wyjazdy na narty w kraju I za granice
• ANDRZEJKI na Słowacji

Wynajem luksusowych autokarów
Pośrednictwo paszportowe i wizowe
Sprzedaż ubezpieczeń krajowych i zagranicznych oraz Międzynarodo­
wej Karty Ubezpieczeń Samochodowych — „zielona karta"
Sprzedaż znaczków MPK oraz najtańszych map i atlasów samochodo­
wych Europy
Rezerwacja biletów lotniczych.

Wydawca: Wydawnictwo JagielloniaS.A Prezes Zarządu: ZBIGNIEW PEŁKA, tel. 22-07-12 Redaktor Naczelny: CZESŁAW T NIEMCZYNSKI tel 22 63 04 fax- 228-249 
telex: 322795 telefony: Sekretarz Redakcji: 22-28-98. Dział Miejski: 22-87-25. Dział Łączności z Czytelnikami- 22-95 92 Dział Soortowy 2! 19 58 (od godz 18 11-91 11) 
Redakcja Nocna: 11-15-22, centrala; 22-75-88 Oddziały redakcji: Nowy Sącz ul Narutowicza 6 telefax 204-78 Tarnów Krakowska 12 te!efax 21-35 20 Bochnia ul 
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KRONIK&fKRAKOWSKa.
Przeciętną frekwencja 24 procent. Niektórym zabrakło trzech głosów

0 mandacie zdecydowało losowanie
Wybory, które odbyły się w niedzielę w siedmiu dzielnicach Krakowa 

wyłoniły 127 radnych. O jeden mandat ubiegało się od dwóch (najczęś­
ciej) do pięciu osób, a czasami walka była tak wyrównana, iż wygrywa­
jący dysponował przewagą np. trzech głosów. ' Bodaj w jednym przypad­
ku (dzielnica VI — rejon os. Widok) trzeba było nawet zastosować me­
todę losowania, gdyż dwie osoby uzyskały tę samą liczbę głosów.

We wszystkich okręgach upraw­
nionych do udziału w wyborach 
było w sumie ponad 140 tysięcy, na­
tomiast udało się do urn nieco 
ponad 33 tysiące — co stanowi 24 
procent (ponad 2 tys. było głosów 
nieważnych, gdyż nie wskazano ni­
kogo). Nie jest to z pewnością 
frekwencja oszałamiająca, ale i tak 
wyższa niż przewidywano (po raz 
pierwszy organizowane wybory do 
tego typu samorządu lokalnego).

Najbardziej aktywni okazali się 
mieszkańcy dzielnicy X gdzie gło­
sował co trzeci mieszkaniec (rejon 
Opatkowic, Swoszowic, Soboniowic, 
Zbydniowic, Rajska, Wróblowic) oraz 
VIII, gdyż frekwencja wyniosła
tam 32 procent (Dębniki, Zakrzó­
wek, Sidzina. Kobierzyn). Znacznie

Niemcy i Polacy
W Collegium Maius UJ rozpo­

częło się wczoraj seminarium 
„Niemcy i Polacy w procesie jed­
ności europejskiej” zorganizowane 
przez Instytut Goethego w Krako­
wie, Krakowskie Towarzystwo 
Polsko-Niemieckie,. Towarzystwo 
Niemiecko-Polskie z Bonn oraz Ka­
tedrę Stosunków Międzynarodo­
wych UJ. Referat wprowadzający
„Kraków i jego historyczne dziedzi­
ctwo” wygłosił prof. Jerzy Wyro- 
zumski.

Nie tylko słowem, lecz czynem
Czuję poparcie Rady, ale nie 

chciałbym aby było ono tylko wer­
balne, lecz również merytorycz­
ne — stwierdził wczoraj prezydent 
Krzysztof Bachmiński potwierdza­
jąc zarazem, iż „nadal jest prezy­
dentem” (na piątkowej sesji Rady 
Miasta jego dymisja nie została 
przyjęta).

Być może już dziś odbędą się 
pierwsze rozmowy z radnymi, a 
prezydent za najważniejsze obec­
nie sprawy uważa m. in. podjęcie 
analizy strategii rozwoju Krakowa 
(niedawno przedstawionej przez 
Zarząd), wypracowanie zasad współ­

Kto weźmie piwnice i sutereny ?
Jeszcze do końca października 

Wydział Budynków Urzędu Miasta 
przyjmuje oferty na puste lokale, 
które dwa razy były już wysta­
wiane na przetarg, lecz nie znalaz­
ły tą drogą nowych użytkowników. 
Zgodnie z regulaminem nie będą 
już one trzeci raz kierowane na 
licytację, lecz mają zostać wyna­
jęte poprzez przetarg pisemnych 
ofert. Wśród ok. 50. pozycji na li­
ście — wywieszonej w PGM-ach i 
UM — tych pustostanów nie ma 
lokali atrakcyjnych, budzących 
większe zainteresowanie. Głównie

Czy pójdą posiedzieć?
Ponad siedemdziesięciu przestępców zatrzymano w ubiegłym tygodniu 

„na gorącym uczynku”, a osiemnastu podejrzanych znalazło się w aresz­
cie tymczasowym. W sumie odnotowano w tym okresie m. in. 12 rozbojów, 
sześć pobić, 1 gwałt, 77 kradzieży, sześć oszustw oraz 145 włamań (w tym 
do 33 sklepów, 11 mieszkań i 50 samochodów). Pogotowie Policyjne in­
terweniowało 1030 razy.

A Policyjny nalot (w sobotę) na 
giełdę przy ul. Wadowickiej oka­
zał się wyjątkowo pechowy dla 
handlujących pirackimi kasetami 
video. Nieprzyjemności miało sie­
dmiu sprzedawców, a skonfiskowa­
no prawie tysiąc nagranych kaset.

A Ponad pięćdziesiąt butelek wi­
na trafiło do policyjnego depozytu 
po wizycie w jednym z budynków 
w Prandocinie. Melina, dobrze pro­
sperująca zwłaszcza w miniony 
weekend („prohibicja”) została — 
przynajmniej chwilowo— zamknię­
ta.

A Mieszkaniec Krakowa zapłacił 
na Tandecie 1,7 min złotych za zło­
ty łańcuszek, który sprzedali mu 
turyści ze Związku Radzieckiego

Z kroniki wypadków
W miejscowości Gniazdowice 73, 

gmina Proszowice, spłonęła suszar­
nia tytoniu należąca do Stanisława 
M. Przyczyną pożaru była nieostro­
żność dorosłych. Straty oceniono na 
4 min zł. a Ambulatorium Chirur­
giczne Pogotowia Ratunkowego u- 
dzieliło pomocy S|0 pacjentom, Po­
licja Drogowa interweniowała w 3 
wynadkach, 3 kolizjach i zatrzyma­
ła 3 nietrzeźwych kierowców. 

poniżej oczekiwań wypadły nato­
miast najbardziej aktywne w fazie 
zgłaszania kandydatur Mistrzejowi- 
ce (XV) (18 procent). Tylko trochę 
lepiej było w dzielnicy XI obejmu­
jącej Piaski Wielkie, Kurdwanów, 
i Wolę Duchacką (22 procent).

Zróżnicowana sytuacja była tak­
że wewnątrz samych dzielnic i tak 
np. w „I” w jednym z okręgów 
przyszło zaledwie 5 procent wybor­
ców, natomiast w innym osiem ra­
zy więcej (najwyższa frekwencja 
wyniosła prawie pięćdziesiąt pro­
cent). W ciągu najbliższych tygod­
ni wszystkie wybrane rady zebrać 
się mają na posiedzeniach, nato­
miast 10 listopada odbędą się wy- 
bory w dwóch okręgach I Dziel­
nicy (o czym podawaliśmy we 
wczorajszym .,Dzienniku”), gdyż w
niedzielę nie było to możliwe — 
z powodu braku siedziby dla ko­
misji wyborczej. Sytuacja ta po­
wstała w ostatniej chwili — w so­
botę — i już nie miałam możliwoś­
ci powiadomienia mieszkańców, że 
nie będą w tych okręgach, wybie­
rać — powiedziała Barbara Bubu 
la — Miejski Komisarz Wyborczy 
— za naszym pośrednictwem prze­
praszając tych którzy zamierzali, 
a nie mogli głosować 

A oto kto zastał już- radnym I 
dzielnicy obejmującej centralną 
część Śródmieścia: Aleksandra

działania Zarządu i Rady oraz pod­
jęcie reformy Magistratu — co 
wiąże się ze zmianami organizacyj­
nymi (także kadrowymi) mającymi 
sprzyjać lepszej obsłudze mieszkań­
ców. Za kilka tygodni projekt za­
mian w Urzędzie ma zostać przed­
stawiony Radzie, a wkrótce skon­
kretyzowany będzie również plan 
działań Zarządu Miasta w roku 
przyszłym — co jest jedną z pod­
staw konstruowania budżetu gminy.

Prezydent Bachmiński ma na­
dzieję na rzeczową dyskusję i roz­
patrzenie jego postulatów w ciągu 
najbliższego miesiąca. (J.św) 

bowiem są to piwnice, sutereny, 
a jeśli nawet placówki od frontu, 
to w bardzo złym stanie techni­
cznym, często wymagające gene­
ralnego remontu.

Choć termin przyjmowania o- 
fert upływa już za pdtę dni, do­
tychczas do Wydziału Budynków 
wpłynęło zaledwie 10 ofert. Wszy­
stko wskazuje więc na to, że i 
tym razem nie uda się miastu zna­
leźć amatorów na wszystkie po­
mieszczenia przeznaczone do zago­
spodarowania. <i)

(przyjechali z Erewania). Złoto o- 
kazało się jednak „klamkowe”, ale 
z pomocą policji zatrzymano oszu­
stów.

A Jedenaście krzeseł, za. ponad 
milion złotych, straciła na krótki 
okres, właścicielka baru w Borzę­
cinie. Poszukiwania przyniosły wy­
niki i krzesła odnaleziono u dwóch 
mieszkańców Sieprawia. Jeszcze nie 
wiadomo, czy pójdą za to „posie­
dzieć”. (J.św)

Warto wiedzieć 
i skorzystać...

© W Galerii „Plastyka” przy PI. 
Szczepańskim 5, dziś o godz. 18 — 
wernisaż wystawy gwaszy i akwa­
rel Romana Hennela pt. „Pożegna­
nie lata i złotej jesieni”.

© W Klubie „Pod Gruszką” (ul. 
Szczepańska 1), 30 bm. o godz. 18 — 
spotkanie z prof. Zofią Kuratow- 
ską.

© Ośrodek Filmowy „Paradis” 
zaprasza dziś ro godz. 17 i 19 do 
„Związkowca” na nie rozpowszech­
niany w Polsce film W. Herzoga 
„Cobra Verde”.

© W Klubie „Rotunda” przy ul. 
Oleandry 1, dziś o godz. 19 — kon­
cert. Johna Portera z zespołem 
„Mirror”.

Kammer, Małgorzata Kądziela, Ta­
deusz Walczak, Alieja Brzomińska- 
-Romanowska, Barbara Kwiatkow­
ska, Anna Kupiec, Władysław Ja­
nusz, Bolesław Krawczyk, Ludwik 
Bonarewicz, Andrzej Dyras, Zofia 
Nędzka, Jan Schmager, Mieczysław 
Kałuża, Magdalena Płonka-Kalkow- 
ska, Krystyna Wassus-Kydryńska, 
Jacek Piechocki, Maria Westwale- 
wicz, Marek Kopeć, Ewa Ziółkow- 
ska-Próchniewicz, Jacek Lewartow- 
ski, Leszek Zawadzki, Barbara Bu­
dziło, Jan Jasickł oraz Jolanta 
Gintowt.

Zdecydowaną większość będą tu 
mieli członkowie Prywatnego Zrze­
szenia Lokatorów, choć są także 
osoby z Komitetu Obywatelskiego, 
Unii Demokratycznej i Porozumie­
nia Centrum.

Listy radnych z kolejnych dziel­
nie podamy w najbliższych nume­
rach „Dziennika”. (J.Śwl 

Ponad cztery miliardy za 60 procent udziałów
w „Techmie”

Wygrał rodzimy kapitał
Kilka miesięcy temu ukazały się w prasie informacje o tym, iż sprze­

dawane będą udziały firmy „Techma”. Zgłosiło się kilkunastu zaintere­
sowanych, w tym z zagranicy i w ubiegłym tygodniu w Ministerstwie 
Przekształceń Własnościowych podpisano umowę.

Cena firmy — jak nam powie­
dziano — wypracowana została w 
drodze negocjacji i ostatecznie usta-
łono 10 tysięcy udziałów po 700 
tysięcy złotych każdy — czyli o- 
szacowano „Techmę” na 7 miliar­
dów złotych.

„Po przeanalizowaniu wszystkich 
ofert — mówi Wiesław Sarńitow- 
ski z firmy consultingowej „Pol- 
-Invest” okazało się, iż propozycje 
krakowskiego „Heanu” są najko­
rzystniejsze pod każdym względem, 
w tym finansowym. Oferta uznana 
została przez wszystkich zaintere­
sowanych, w tym Ministerstwo 
Przekształceń Własnościowych. za 
najlepszą.”

„Hean”, którego właścicielami są 
Henryk Kuśnierz i Andrzej Goc- 
man (należy do nich m. in.: hur­
townia, fabryka kosmetyków, sieć 
„Delikatesów”) wykupił 6 tysięcy

Kto włączy się w działalność Ośrodka?

Im żyje się najtrudniej
Od połowy sierpnia działa Wojewódzki Ośrodek ds. Zatrudnienia i Re­

habilitacji Osób Niepełnosprawnych, a chcąc uniknąć błędów jakie zda­
rzają się przy podejmowaniu problemów osób niepełnosprawnych chee 
dostosować swój program działania do potrzeb wysuwanych przez samych 
zainteresowanych.

Nie jest to obecnie bez znacze­
nia, gdyż trudności ze znalezieniem 
zajęcia mają ludzie zdrowi — spra­
wni, Gdy nie wszyscy możemy u- 
zyskać pracę — niepełnosprawnym 
żyje się najciężej, bez nadziei na 
poprawę, gdyż o nich zakłady nie 
zabiegają.

Jutro w Urzędzie Wojewódzkim 
przy ul. Basztowej (o godz. 18 w 
sali 122) odbędzie się spotkanie, na 
które Ośrodek zaprasza wszystkich 
zainteresowanych włączeniem się 
do jego działalności. Apeluje jedno­
cześnie do organizacji, stowarzy­
szeń, zakładów pracy chronionej i 
osób prywatnych: „Nikt z nas zdro­
wych nie może być pewien czy w 
przyszłości los będzie dla niego ła­

r POLSKIE NAGRANIA WARSZAWA ^ 
i AGENCJA ARTPOL w KRAKOWIE 

zapraszają do kina Związkowiec 
dn. 10.11.91 r. 

na

TARGI FONOGRAFICZNE
S »MUZA SHOW 91'«

premiowana sprzedaż kaset dr A. Kaszpirowskiego 
i Z. Nowaka, najatrakcyjniejsze filmy na kasetach video.

LOSOWANIE CENNYCH NAGRÓD: SAMOCHODY, 
SPRZĘT AUDIO-VIDEO I INNE.

— godz. 17.00 seans bioterapeutyczny Zbig-> 
niewa NOWAKA

— godz. 19.00 koncert Polskich Nagrań w wy­
konaniu artystów scen warszawskich

★ ★ ★ 
informacji udziela, bilety rozprowadzą

Agencja Artpol, ul. Grzegórzecka 71 
r tel.21-59-61.

Filmotechnika Pasaż Bielaka

Zapalmy lampkę
Dziś, gdy Polska rozpoczęła 

nowy okres swej historii, pragnę 
zwrócić się do mieszkańców na­
szego Regionu z serdeczną proś­
bą. Zbliża się 1 listopada — dzień 
Wszystkich Świętych i Święto 
Zmarłych, dzień, w którym od­
wiedzać będziemy cmentarze 
wspominając naszych najbliż­
szych, przyjaciół i znajomych. 
Nie zapominajmy o tych którzy 
swe życie oddali walcząc o Pol­
skę, o Wolność i Niepodległość 
Ojczyzny. Odwiedźmy ich gro­
by. pamiętając o ofierze, którą- 
złożyli ze swego życia, byśmy 
my mogli dziś budować nowe 
Państwo oparte na zasadach 
demokracji. Obok kwiatów i 
świeczek, które zapalą na gro­
bach, tych często bezimiennych 
bohaterów, przedstawiciele Rze­
czypospolitej, zapalmy także 
lampkę od nas obywateli, od 
dziś już prawdziwie Wolnego 
Kraju — suwerennej Polski.

TADEUSZ PIEKARZ 
Wojewoda Krakowski

udziałów za ponad 4 miliardy zło­
tych. Nie kupowano kota w wor­
ku, gdyż „Hean” i „Techma” ma-
ją swoje siedziby... na sąsiednich 
działkach i nowi właściciele widzie­
li dokładnie na co wykładają pie­
niądze.

20 procent udziałów zaoferowa­
nych zostanie „po cenie preferen­
cyjnej” załodze (liczy ok. 800 osób), 
natomiast pozostałe także 20 pro­
cent „jest jeszcze do dyskusji” (być 
może pracownicy wyrażą zaintere­
sowanie).

„Techma”, która jest obecnie 
spółką z o.o. zajmuje się m. in. 
remontami w hutnictwie, prowadzi 
także budowy (m. in. obiektów 
mieszkalnych). Poza, województwem 
krakowskim załoga pracuje m. in. 
w Czech o-Słowacji i w Niemczech.

(J.św)

skawy. Niech świadomość tego fak­
tu wyzwoli w nas pokorę wobec 
życia i próbę przełamania podejścia 
do problemów niepełnosprawności. 
Lista spraw do załatwienia jest o- 
gromna i może znajdą się tacy, 
którzy zechcą pomóc”. (św)

Znów przebieraniec
W ostatnim tygodniu to już bo­

daj drugi taki przypadek. Tym ra­
zem fałszywy pracownik ZUS zja­
wił się w jednym z mieszkań przy 
ulicy Urzędniczej. W trakcie pro­
wadzenia „rozmowy” z gospodynią, 
zdołał ukraść 770 tysięcy złotych.

(J.św.)

1991
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Wtorek 
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■Wioletty 

jutro
Przemysława

UWAGA, 
KIEROWCY I 

PRZECHODNIE!
Widzialność ra­

no i w strefie o- 
padów ograniczo­
na, a drogi miej­
scami mokre.

Sytuacja bio- 
meteorologlczna: 

przejściowo się 
pogorszy z możli­

wością wystąpienia obniżonej 
sprawności psychofizycznej.

Dyżury
APTEKI: Długa 88 — tel. 33-42-90, 

Kalwaryjska 94 — teł. 56-18-50, 
Kozłówka — tel. 55-51-87, Kazi­
mierza Wielkiego — tel. 37-44-01, 
Centrum C, bl. 6 — tel. 44-17-19, 
Centrum A, bl. 3 — tel. 44-17-36, 
Skawina — Ogrody 101, Myślenice 
— Rynek 10.

POGOTOWIE RATUNKOWE
Łazarza 14: 999 — wezwania do 

wypadków, zachorowania i prze­
wozy 22-29-99, Centrala 22-36-00. 
Lotnisko Balice: 11-19-99, Rynek 
Podgórski: 56-59-99, Nowa Huta: 
44-49-99. Krowodrza: Piastowska 
32, 33-39-99, alarmowy: 33-39-80
Białoprądnicka 8, 34-39-99, Skawi­
na: 999, 76-14-44, Prokoeim: Teligi 
— 55-59-99, Wieliczka:' .78-38-66, 
22-33-54, alarmowy: 999, Myśleni­
ce: 999, Jerzmanowice: 384, 48, Nie­
połomice: 198, 21-02-09, Iwanowice: 
99, Krzeszowice 99.

Podstacja Pogotowia Ratunko­
wego Słomniki: tel. 52 lub 67 
czynna całą dobę.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: tel. 22-05-11, czynna całą 
dobę.

SZPITALE
CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI­

RURGU URAZOWEJ — Kopernika 
21, CHIRURGII DZIECI — Proko- 
cim, LARYNGOLOGICZNY — 
Kopernika 23a, OKULISTYCZNY 
— Witkowice, . UROLOGICZNY — 
Prądnicka 35, MYŚLENICE — 
Szpitalna 2, PROSZOWICE — Ko­
pernika 2; inne oddziały szpitali 
wg rejonizacji.

DOMOWA POMOC LEKARSKA 
lekarzy specjalistów: tel 55-56-61

PRACOWNIA USG: jednodniowe 
terminy — os. Złota Jesień 7. teł.: 
47-58-75

HIPOKRATES — USG, specjali­
ści. Tel.: 66-71-64.

„LEKARZ” — wizyty domowe 
pediatrów codziennie: 8—22, tel. 
55-49-59.

„M.C.D.T.” „SOPHIA”, Rynek Gł. 
34, tel.: 21-70-21, 21-95-83; ul. Ga­
zowa 17: 56-33-66; os. Dywizjonu 
303, bl. 19: 47-59-01;' Mateczny; 
67-46-26 — USG, gastroskopia, pro­
fesorowie i specjaliści, stomatolog, 
soczewki kontaktowe.

ASP „ZDROWIE” — wizyty do­
mowe lekarzy. Tel,: 11-20-51.

MEDYCZNE CENTRUM „MEDI- 
CUS” — domowe wizyty lekarzy 
specjalistów, EKG — 11-97-24 w 
godz, 9—22

GABINET INTERNISTYCZNY — 
EKG: 21-79-97.

NAGŁA POMOC LEKARSKA 
lekarzy specjalistów: 66-80-00 — 
czynny w godz. 9—21.

TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ 
CHORYCH „HOSPICJUM” (ul. 
Centralna 26): tel. 47-28-03 — czyn­
ne 10—18 — bezpłatna pomoc i po­
radnictwo chorym terminalnie 
zwłaszcza na choroby nowotworowe.

TELEFON INFORMACYJNY IN­
STYTUTU ONKOLOGII: 21-00-60 
czynny w godz 10—11.

WETERYNARZ: 12-51-90.
TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37.

— czynny w godz 16—22.
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­

UFANIA: 988 — czynny 14—19.
TELEFON DLA RODZICÓW 

56-44-96 — czynny w godz. 14—18.
TELEFON ZAUFANIA DLA O- 

SÓB Z PROBLEMEM ALKOHOLO­
WYM: 56-46-80, czynny w godz. 
15—20.

TELEFON ZAUFANIA DLA O- 
SÓB PRZEŻYWAJĄCYCH KRY­
ZYSY OSÓBISTE: 56-39-81, czynny 
8—15.

TELEFON ZAUFANIA DL/I 
NARKOMANÓW: 56-24-24 — czyn­
ny w godz 8—18

URZĄD OCHRONY PAŃSTWA: 
tel. 10-79-43 — czynny całą dobę

ŻANDARMERIA WOJSKOWA: 
tel. 11-26-32 — czynny całą dobę.

TELEFON DYŻURNY STRAŻY 
MIEJSKIEJ: 56-35-70 (całą dobę).

TELEFONICZNY BANK INFOR­
MACJI: 22-90-40 ■ »

INFORMACJA 
o handlu i usługach 

55-02-02 całodobowa 
11-99-56 8 — 20

Teatry
STARY (Duża Scena) — 18: ,Fan- 

tazy”, Scena* Kameralna — 16: 
„Zemsta” (abonamenty nieważne), 
Scena przy ul. Sławkowskiej 14 
— 19: „Nadieżda znaczy nadzieja”; 
MASZKARON (Wieża Ratuszowa) 
— 19.30: „Skiz”; SŁOWACKIEGO 
(Scena Miniatura) — 19.15: „Dzika 
kaczka”; LUDOWY — 11: „Królo­
wa śniegu”; GROTESKA — 10: 
„Malutka czarownica”; BAGATE­
LA — 14: „Ania z Zielonego Wzgó­
rza”.

Kina

Centrum Filmowe Graffiti 
kino WANDA: „Mała Syrenka" 
(USA b.o.) — 9, 12.30, „Kopciu, 
szek” (USA b.o.) — 10.45, „Zie- 
łona karta” (USA 15 1.) — 16, 
18; „Podwójne życie Weroniki" 
(franc. 1991) — 20.

APOLLO: „Kroll” (poi. 15 1.) 
16, 18, „Odwet” (USA 18 1.) _ 
20; KIJÓW: „Robin Hood — ksią. 
żę złbdziei” (USA 15 1.) — 15.30 
18, „V.I.P.” (poi. 15 1.) — 20.30;' 
MIKRO: „Tańczący z wilkami" 
(USA 15 1.) — 16, „W łóżku z Ma. 
donną” (USA 18 1.) — 19.15; Pa, 
SAŻ: „Pocałunek przed śmiercią" 
(USA 18 1.) — 8.30, 17.30: „Karate 
Kid” cz. II (USA 15 1.) — 10.15 
„Hudson Hawk’i (USA 15 1.) J 
12,15, 15.45, „Szkoła biznesu” (USA 
15 1.) — 14, „Dzikość serca” (USA 
18 1.) — 19.15; POD BARANA!®; 
„Ofiary wojny” (USA 18 1.) — lo 
16.15, „Chłopcy z ferajny” (USA 
18 1.) — 12, „Pożegnanie jesieni” 
(poi. 18 1.) — 14.30, „Blue Velvet" 
(USA 18 1.) — 18.15, „Niebezpiecz- 
ne związki” (USA 18 1.) — 20.30' 
PODWAWELSKIE — dla szkół; 
„Marysia i krasnoludki” (poi.), 
SFINKS: „Kopciuszek” (USA b.o.) 
— 16, „Uznany za niewinnego” 
(USA 15 1.) — 18, 20.15; ŚWIT; 
„V.I.P.” (poi. 15 1.) — 16, 18, 20; 
TĘCZA: Dla szkół: „Krzyżacy"; 
UCIECHA: „Powrót na Błękitną 
Lagunę” (USA 15 1.) — 16, „Prze, 
budzenie” (USA 15 I.) — 18, 20.15; 
WARSZAWA: „Ognisty podmuch” 
(USA 15 I.) — 15.30, 18, 20.30; WOŁ. 
NOSC: „Uwierz w ducha” (USA 
15 1.) — 9, 15.30, „Bez wyjścia" 
(USA 15 1.) — 11.15, „Nieśmiertel- 
ny” (ang. 15 I.), (pożegnanie z fil- 
mem); „Trzech mężczyzn i mała 
lady” (USA 12 1.) — 17.45, „Tańczą­
cy z wilkami” (USA 15 1.) — 19.30; 
WRZOS: „Łatwy szmal” (USA 12 
1.) — 15.45, „Gliniarz w przedszko­
lu” (USA 15 1.) — 17.30, 19; ZWIĄZ- 
KOWIEC; Krakowski Ośrodek 
Filmowy „Paradis”:. „Cobra Ver- 
de” (RFN 18 I.) — 17, 19.

WIELICZKA — kino Górnik: 
„Szeherezada” (franc.-wł., b.o) - 
17, „Wall Street” (USA 15 I.) - 19,

Telewizja
PROGRAM I

8.00 Wiadomości poranne. 8.10 
„Dzień dobry”' — poranny maga­
zyn rozmaitości. 9.10 „Domowe 
przedszkole”. 9.35 To się może przy­
dać. 10.00 „Wielka miłość Balzaea" 
(5) — serial TP. 11.50 Wiadomości 
12.00—16.00. TELEWIZJA EDUKA­
CYJNA. 12.00 Agroszkoła. 12.20 A- 
groszkoła — ekonomika dla rolni­
ka. 12.30 Świat chemii — stan ma­
terii. 13.00 Fizyka — prawa gazo­
we. 13.30 Chemia — sole. 14.00 
Przybysze z Matplanety. 14.30 Przy­
gody kapitana Remo. 14.45 Świad­
kowie przeszłości. 15.00 Tele-kom- 
puter. 15.25 Sezam — magazyn po­
pularnonaukowy. 15.50 Klub midi 
16.00 Studio 7 proponuje. 15.15 Dla 
dzieci; „Tik-tak”. 17.05 Język ang. 
dla dzieci (20). 17.15 Teleexpress. 
17.30 „Test” — magazyn konsu­
menta. 18.00 „Piłkarska kadra cze­
ka”. 18.10 „W Sejmie i Senacie”. 
18.30 „Królik Bugs przedstawia" 
(9) — serial animowany prod. 
USA. 18.55 Wywiad tygodnia. 19.15 
Dobranoc: „Pif i Herkules”. 19.30 
Wiadomości. 20.05 Opowieść » 
„Dziadach” Adama Mickiewicza - 
„Lawa” — film fabularny prod. 
polskiej. _ 22.15 „ABC ekonomii”' 
22.20 „Dziennikarze ujawniają” 
23.00 Wiadomości wieczorne. 23.20 
„Rozmowy z Nikodemem”.

PROGRAM H
7.30 Panorama. 7.35 „Rano”. 8.10 

„Denver — ostatni dinozaur” — 
rial prod. franc.-amerykańskiej' 
8.35 Telewizja biznes. 9.00 „W 18" 
biryncie”. lO.fO CNN. 10.10 Język 
franc. (repetycja 1. 1—4). 16.25 Po* 
witanie. 16.30 Panorama. 16.40 ,,P°' 
kolenia” — serial prod. USA. 17.05 
„Ostatnia karta”. 17.35 „Pod wspól­
nym dachem” (17) — „Szafa” " 
serial prod. franc. 18.00 Kroniką 
18.30 „Ciebie, Boga, wysławiamy’,' 
18.55 „Sztuka świata zachodniego’' 
19.30 Język ang. (5). 20.00 „Milcz?; 
śpiewam” — recital piosenkarski 
Antoniny Choroszy. 20.30 „Mój teak 
nad Prosną”. 21.00 Panorama. 21-2° 
Sport. 21.30 „Prawo wyboru” (2)-^ 
„Po co ci studia?” — program Pu‘ 
blicystyczny. 22.15 „Lorca — śmi?^ 
poety” (5) — serial prod. hiszp311' 
skiej. 23.10 „Non stop kolor” 
film muzyczny. 24.00 Panorama-

RAI UNO
6.00 „Serce” — serial, 6.55 P°ril‘ 

nek z UNO, 10.25 Błękitne drzem­
ko — program dla najmłodszy® 
11.00 DTV, 11.05 „Dom Cecylii’ " 
serial, 12.00 DTV, 12.05 „Święto »» 
żego Narodzenia” — serial, y' , 
30. lat naszej historii, 13.30 Dzie1'. 
nik, 14.00 „Serce” — serial, 
Kronika motoryzacyjna, 15.30 
równoleżnik, 16.00 Big — Pr0®!^. 
dla dzieci, 18.00 DTV, 18.05 Fant 
stico bis — program rozr., 1'. 
10 przykazań po włosku, 19-45 
manach, 19.50 Pogoda, 20.00 Dzi13^ 
nik, 20.40 Adriano Celentano 
nocny rock, 22.45 DTV, 23.00 
noc komunizmu — niebezpiecz 
stwo którego dało się 
24.05 DTV, 0.45 Tenis — turnie! 
Paryżu,


